
Jak-co roku, w drugą niedzielę -września, ponad -IM-tysięczna rzesza pracowników-^Polskich - Kolei Państwowych i. zakła­
dów kolejowego zaplecza technicznego obchodzi swoje święto„n.źień* Kolejarźa”.

Jerzy: Dzięeiołowski;— SZANSA 
DLA WSI — POLIETYLENOWA 
SIEC WODOCIĄGOWA — str. 1

- W połowie sierpnia w Mińsku Ma­
zowieckim odbył ' się pokaz budowy 

-sieci .wodociągowej■ z rur polietyleno­
wych. Szanse jakie st warza • dla za­
opatrzenia .wsi w,wodę wykorzysta­
nie przewodów z tworzyw sztucz­
nych obrazuje fakt, że. .brygada liczą­
ca ‘30! ludzi może.'ułożyć taki wodo­
ciąg -w. Jednej wsLw ciągu tygodnia, 
gdy tymczasem: 400 m odcinek z rur 
źejiwnych układa się przez .3 miesią­
ce.. Doświadczenia z Mińska. Mazo­
wieckiego 'wymagają kontynuowania. 

‘ Niezbędne Jest • db tego stworzenie 
przynajmniej jednej, brygady roboczej 
wyposażonej w odpowiedni sprzęt. 
Kto kupi propozycje Ihż. L.> Jankow­
skiego,’ który ‘.wraz z zespołem Jest 
autorem, pomysłu?:

.Fot, W. Druszcz
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Bronisław Flek — WOLNA TRY'- 
BUNA — BEZPOŚREDNIE CZY 
POŚREDNIE PLANOWANIE 
PLAC — str. 3

Stosowana obecnie metoda kształto­
wania zatrudnienia ' I funduszu plac 
jest tym elementem działalności 
przedsiębiorstw, który wzbudza naj­
więcej ■ kontrowersji'. : Jedni . -uważają, 
że system dyrcktywnoś.ci, i limitowa­
nia funduszu .plac stanowi niezbędny 
warunek .równowagi ekonomicznej, 
Inni, są zdania, że system ten krę­
puje inicjatywę ^ekonomiczną przed­
siębiorstw.' '
:Jak Jest, w rzeczywistości? — sta­

wia sobie pytanie autor. Czy działa­
jący obecnie system limitowania fun­
duszu płac jest, skuteczny 1 niezbęd­
ny? A Jeśli rzeczywiście blokuje ini­
cjatywę przedsiębiorstw, to czym go 
można zastąpić?

Zbigniew Wyczesany — TRZEBA 
LOVVI0 WIĘCEJ — str. 4 

. Pewne ,zahamowanie sprzedaży ryb 
morskich' jakie : obserwujemy w tym 
roku' na krajowym rynku jest zda­
niem' z.. Wycżesanego spowodowane 

m. In. przez samą gospodarkę rybną. 
Jeśli spożycie ryb morskich ma ro­
snąć, to nie wystarczy, że będzie roz- 
witać się sama flota łowcza. Budo­
wać mnslmy także chłodnic, fabryki 
konserw, rozwijać transport chłodni­
czy 1 dbać o wyposażenie w odpo­
wiednie urządzenia zwyczajne, sklepy. 
W konkluzji autor stwierdza, że po­
tencjalne możliwości spożycia ryb są 
daleko wyższe. niż . wynikałoby to z 
szacunków dokonanych przez resort 
handlu wewnętrznego.

Włodzimierz IVnwczuk — NA 
dolnym Śląsku — regio­
nalne DYLEMATY — str. 7

Zdaniem działaczy Dolnego Śląska, 
istniejące programy rozwoju tego wo­
jewództwa, nie doprowadzają dó opty­
malnego wykorzystania potencjału 
produkcyjnego, > a przede wszyntldm 
nic rozwiążą problemów nadwyżek 
siły roboczej. W tc.l sytuacji, pisze 
W. Wowczuk, alternatywne plany dol­
nośląskich . działaczy, przewidujące 
zwiększenie produkcji w warunkach 
pełniejszego' wykorzystania potencja­
łu ludzkiego, zasługują na dogłębną 
analizę I szybkie decyzje.

mm

„Partia liczy na owoce dyskusji przedzjazdowej. Jest 
pragnieniem wszystkich pezetpeerowców, aby ni- 
czego z tej "dyskusji nie przeoczyć. Rozpatrzona zo- 
stanie; starannie każda krytyka, każda sugestia, a każ­
dy zgłoszony projekt i wszystko, co okaże się realne 
i trafniejsze Od zamierzeń dotychczasowych, włą­
czone zostanie do programu działania Partii. Jest to 
przecież wspólny program Partii i Narodu, który po­
winien się opierać na wspólnymi przeświadczeniu 
© jego .słuszności i który późnief wspólnym wysił­
kiem i wspólną wytrwałą pracą wszystkich obywateli 
będzie realizowany".

DEBATA
OTWARTA

TEN .końcowy akord «Wytycznych na VI -Zjązd. Partii-wyra^ 
.niej, ich najistotniejszy, a zarazem najbardziej' ogólny sens: pi-żeko-, 
nanie -ó. dbjrzaló^cĘ -zdolnościach i wielkich? możliwościach -twór- 
cżych .naszego,••społeczeństwa? Z tego przekonania wywodzi- się 
otwarty , charakter Wytycznych, odwołanie się dó tego,- ćo stanowi' 

_ nęśzą .najcenniejszyzarazem największą./rezęnwę rozwoju śpó- 
leczno-gospodarcżęgó. ,-y fld ludzkiej: myśli, i /inicjąt’y.wy;‘ do dyskusji: nasta-T 
wióńej.ha przekształcenie:, się; w sprawne działanie.-"

• Wszelka- dyskusja! o; rozwoju ma-swoją ,stronę.'.społeczną,, i 'jechniczn^^ 
Stroną społeczna -y- to przędę Wszystkim'.: roztrząsanie' spraw ••.związanych 
z . wyznaczaniem .celów, rozwoju, - strona Aechnięzną-. >—' to określanie' /śród/ 
ków i sposobów; realizacji..przyjętych - celów.. I .Warunkiem,-rzeczywistego 
udziału, całego sphleczeiistava-w . programowaniu-rpzWpjP;. jest:dy^kutpwanie, 
i eólow, i środków? ich ćealizac.ii.. Cechą Wyiycżńydh hą Vf-Żjaz'ci/]5ó?raz 
pierwszy - tak wyeksponowaną,, jest właśnie .poddanie/ pód? dyśkpsj£^ 
rozwoju ..spolhpzhó.-gospodarczego. .Bezpośredniej wćhpdzenih' śpołepżhńśtąirą • 
w‘dyskusji' przedzjazdpwej' w sferę decyzji, stanoWi. ważki‘krok 'ąy' rozwoju ’ 
demokracji socjalistycznej „w, naszym kraju.

Najbardziej ogólny, cel 'rozwoju społeczno-gospodarczego- i.-w'.latach; naj­
bliższych, .i- w całej, dekadzie lat siedemdziesiątych został określony'.W W.y-: 
tycznych,,jednoznacznie zgodnie -z powszechnie manifestowanym. odczuciem 
społecznym. Jćst nim stały wzrost spożycia i systematyczna poprawa byto/ 
wych, socjhlnych i; kulturalnych warunków życia'społeczeństwa?

Postawienie,, w centrum -celów, polityki, gospodarczej, potrzeb,/ludzkich,-- 
rozwoju '.osobowości.-człowieka, ..wynika nie tylko,z- konieczności ..odrobienia.:' 
zaległości i 'zaniedbań. Chodzi .tu. o sprawę . znacznie- głębszą /.— , o.i kon--. 

cepćj^,? która-..konsekwentnie . wyciąga wnioski ze" stwierdzenia, że "to,* 
■cp?jest.celem rózwoju,,-stanowi równocześnie, podstawowy czynnik, mo- 
toryćzhy: tego .rozwoju,.
K I .EGATYWNĘ:'* strony, rozwoju spąłeczno-gospodarcze^p .minioriegot 
l^.ńTlśęia. sprowadzają'’ się' w /znacznej, -'mierze’ dó osłabienia '4współ- 

! zależności', między rozwojem gospodarczym a! warunkami "życia lud-’ 
pości i do-ściśle -z/ltym związanej niskiej ‘-efektywności gospodarowania! 
Błędy i. braki' poprzedniej-; polityki ekonomicznej, powodujące zjawi­
sko 'niegospodarności,* próbowano kompensować ograniczeniem konsump­
cji. Rodziło .-to .'pesymizm? Jpócżucie braku*’ perspektywy oraz , niewiarę 
w;,'skuteczność:. produkęyjnegą 'Wysiłku;' ,' a ; tym ..samym.' czynić; 
zumiałymlhasłodńteńsyfikać.ir gospodarowania;

Powstała sjtuacja zamkniętegą/jkoła: nikłą, poprawę; .Warunków’!‘żyr 
ciowych społeczeństwa'- tłumacżonó mał.ą...efekt,jwvnb*ściąr/^ 
miki, z kolei medostatecznv wzrost stopy życiowej: ńię śtwarzńł impul­
su dp podnoszenia i-tej; efektywności.- .W- gospodarce narosły liczne? dys; 
ptoporcje? którym - ani/skutecznie ji :.w‘ porą* nie ''przeciwdziałano, ani na­
wet j ich-, źródeł nie1^przeanalizowano dostatecznie', głęboko.? Tego .rodzajil 
dysproporcje .prowadziły do■' -zachwiania-, ogólnej równowagi w’ gospo­
darek ,.Ną rynku • wewnętrznym,, 'mimo* hamowania- ;-tempa" wzrostu; 
średnich /plac, powstawały ‘ zakłócenia ■ w- dostawach 'towarów.’ Brak ,rów- 
,:ńowagi: rynkowej próbowano rozwiązywać ’ przez -zmiany : cen? W tym 
podwyżki cen żywnościowych, • co obciążało budżety • rodzinne’ 1 'hamor 
waio wzrost płac-.realnyćh?
- Powolne tempo wzrostu plac. realnych; a : w .niektórych grupach pra­
cowniczych wręcz. spadek, plac,, osłabiały -zainteresowanie’ wzrostem wjż- 
dajności,'pracy. Brak było.,sił napędowych dla?rozwoju inicjatywy/i?ak­

tywności;/społeczeństwa.' /W. ten sposób przejawiała się m. łn. sprzecza 
ność. pomiędzy rozwojem sił/wytwórczych i stosunkami produkcji.

G ENERALNYM założeniem nowej strategii rozwoju społeczno-go­
spodarczego': kraju, jest wzrost efektywności, naszej ekonomiki, 
i . unowocześnienie gospodarki nie- kosztem .stopy .'życiowej. ..lecz.: 

wraz--z poprawą warunków życia ludności. Można więc powiedzieć', że’ 
poprawa: warunków bytowych łudzi pracy, która stanowiła poprzednio 
brakujące ogniwo polityki' rozwoju gospodarczego — określona została 
jakozasadniczy cel; i; podstawowa dźwignia tego rozwoju, nie tylko 
w.najbliższym 5-leciu, ale i na dalszą perspektywę.

. Przyjęcie* zasady coraz lepszego, zaspokajania potrzeb społecznych ja-, 
kp - priof-ytętpwegó ' zadania polityki- gospodarczej nie zamyka dyskusji 
■wokół.;.-celów .^rozwojowych;"../lecz’ odwrotnie, .-.tym. silniejszą.. czyni' p'0? 
trzebę jej rozwijania.
■ .Pb-pierwsze;' ńje; wszystkie -nawet 'ą -pilnych, potrzeb, społecznych' moż­
na zaspokoić w ujęciu kilku lat, nie . mówiąc, już o tym, że z roku 
na >i’o,k . ujawniać się, będą lawinowo potrzeby nowe, narastające wraz- 
z /rozwojem gospodarcz.ym' i 'postępem technicznym, w,ychodzące .przede 
wszystkim od młodego pokolenia..
> Po drugie, różne grupy i warstwy' ludności charakteryzują się’różny-' 
mi ■ potrzeba mi; różmym. stopniem zapotrzebowania na te same towary 
h uśługi, wyznaczonym- Zarówno przez warunki ’ zewnętrzne (np. zapo- 
pótrzebowąnie kaloryczne, określone 'przez -intensywność pracy, poziom 
dochodów), jak i subiektywne' (tradycja, zwyczaje regiionalne, wpływ

• DOKOŃCZENIE NA STR. 2

JERZY DZięciotowsKi POLIETYLENOWA SIEĆ WODOCIĄGOWA

SZANSA DLA WSI
W połowie/śięrpnia iv.Mińsku Mazowieckim odbył się pokaz budowv sieci 
wodociągowej z. rur polietylenowych. Jest to pierwsza w kraju próba wyko-., 
rzystania przewodów z tworzyw sztucznych do tego celu, „Wodociąg” ukła- ’ 
dano prosto z. bębna vy tempie średnio Ił) m na godzinę, tj. z szybkością po- 
‘suwgńia/się koparki kopiącej wykop, W porównaniu z technologią obecnie, 
stosowaną, według której tzw. „normatywny cykl budowy” odcinka sieci 
wodociągowej z rur żeliwnych lub azbestowo-cementowych o długości 400 m 
wj-ndsi; 3 miesiące, tempo -uzbrajania terenu w sposób zastosowany w Miń­
sku Mazowieckim jest prawdziwie rewelacyjne. Z przybliżonych szacunków 
wynika, że!dzięki tej szybkości pracy, brygada licząca 30 ludzi, wyposażona* 
w. kómpletny: sprzęt (tak jak: ciągnik, koparka, zgrzewarka) byłyby w stanie 
w ciągli- jednego sezonu’budowlanego (6 miesięcy) ułożyć sieć wodociągową 
w, 20—25. wsiach.. Wobec perspektyw,, jakie stwarza \to dla zaopatrywania 
gospodarstw, rolnych w wodę, a. tym-samym i dla produkcji rolnej — spra­
wa wymaga bliższego zbadania.

Z ĄCZNIJMY' od stwierdzenia, że 
■rzećż nie jest nie znana w świecie. 
Rury z tworzyw sztuczny ch o-róż- 

• nych średnicach, nawet '-'ochodzą-. 
cycli do jedrtego metra, wykorzysty-. 
.wane są .np. w NRF do bydowy. za-* 

równo sieci ..wodociągowych jak i1 do prześyła- 
nis gazu? tudzież jako osłona różnego rodzaju 
kacli podziemnych i podwodnych.

Układanie .'.przewodów rurociągowy h z two-i 
rzyw sztucznych' tym się różni od tradycyjnych 
sposobów ich budowania,' że; organizacja robót- 
irst potokowa, a same czynności w dużym, stop­
niu zmechanizowana. W Mińsku Mazowieckim 
wvglądaip to .następująco:

Koparka wykonywała wykop Izw. wąskoprżestrzen- 
»y o głębokości do 1,8 m i szerokości 40 cni. Do tern-' 
pa pracy koparki, maszyny wiodącej .na terenie .bu­
dowy,' dostosowane zostało tempo wykonywania po- 
7ostalych robńt, taklclt jak rozbiórka ńawierzebni dro- 
cowej, montaż rurociągu, sprawdzanie Jego szczelnoś­
ci I wytrzymałości na ciśnienie, układanie, przewodu 
w ziemi, pomiary geodezyjne. T zasypywanie, wykopu. 
Nawinięty ńn bęben zwój fur o długości 50n m roz­
ciągnięty gnsfal wzdłuż wytyczonej' trasy • wykopu, 'a 
następnie' pocięty w węzłach sieci na- odcinki 100 m,

Mont iż i -próby szczelności’ .rurociągu . prze- 
orowadżonc --zostały ha powlerżchni zielni, dzię-< 
ki czemu unikhięto. szalowania 'wykopu. (W wy- 
jątkowych-wypadkach,: •. kiedy:- monterzy • będą 
musieli zejść na dno .wykopu, przewiduje’się ich 
ochronę przez- stosowanie- oszalować przenoś­
nych tzw. klatkowych). /Dodać do tego można, 
że operowanie mirą z- tworzyw/sztucznych, • wa? 
żącą znikomo.'malo’ w porównaniu -z żeliwną 
C2v azbestowo-ceńięnfówą,.ni'e przedstawia więk­
szych trudności.

NIECO. RACHUNKÓW
Kilometr sieci ' wodociągowej z rur ‘żeliwnych 

lub azbestowo-cementowych kosztńje średnio 350 
tys. zł. Koszt budowy sieci, wodociągowej tej’ 
samej długości' z Tlir - polietylenowych przy ich’ 
aktualniej cenie nie..powinien — jak się,wstęp­
nie szacuje ^-'przekroczyć 30Ó tyś. zł (wliczając 
w to średni miesięczny zarobek 'pracownika bry­
gady' montującej;w : wysokości 5 tys. zł).

W -tym-miejscu/koniecznę. jest jednak zastrze­
żenie; że dokonane obliczenie' kosztów wymaga 
znacznych uzupełnień. NieAilega ,wątpliwości,•- że 
wielokrotnie, szybsze'tempb,.robót przy układa­
niu sieci, wodociągowej z. ruf polietylenowych 
da poważne oszczędności na-fund,uszu plac pra­
cownikowi Ewidentną oszczędność przynieść,- tak­
że-może zredukowanie niemal, do zera stosowa­
nia materiałów szalunkowych / (drewno, blachy 
profilowe).' których- koszt: prży robotach prowa­
dzonych w sposób tradycyjny,. wynosj ok. 1Q0 
tys. zł’za; kilofnćtr, sieci, wodociągowej. Droższe 
są natomiasterury.z»tworzyw; wyższe, będą, ko-• 
szty zakupu, maszyn,; bo ' potrzeba’ ich więcej, 
wyższe, w związku z 'tym odpisy ‘amortyzacyjne. 

'Więcej też . trzeba będzie. pieniędzNtną?^
Wszystko*. tó wymaga .dokładnego polie|ępia/ 

Fakt. że. ińnyrn; krajom ..opłaca 
rur z. tworzyw sztńcznych do. b.udowyt/sj,  ̂
dócjągowychst anówić.'■ powin ien doda igłową za­
chętę. Tym bardziej, że. są jeszcze; inne . 
menty .(poza yiszcźędnośc-iąr.czasu; robocizny; de­
ficytowych . materiałów/ szalunkowychK pr/jema- 
wiające na . rzecz 'rozwiania /próbw 
M i ńsku M azowi eckim?-

INNE-ARGUMENTY
• Brzedejwszystkitn wążne/jest .to? żę ..wytwa- 
rzamy w.kraju maszyny J sprzęt .budowlany nie­
zbędny do',‘pi’ac przj’: układańi.u, 'sieei;'Wodoć.iago- 
Avej ’ z * rurrpolietylenbwych, ' jak' ‘równ ież wy twą- 
rzątny same Tur;y.' Zakłady /ćhehńczńe,;, Gani rai" w 
Jasie.''które śą. ićh.producentem/ pracowały ‘do­
tychczas,’jeśli, chodzi' o tęn asortyment produk­
cji. głównie na potrzeby budujących się kopalń 
.głogowskiego .zagłębia 'imiedziowego.- Po. zakoń­
czeniu . prąc . odwadnią.jąc.rch:w kopalniach mię-, 
dzi. ; zapótrzebdWąnie: ’ńa ■ rury ’ pólietylenowe 
gwałtownie się .skurczyło i 'aktualnie fabryką 
w Jaśle prżerabia'ńa..riify ok.-’^^^^ surowca; 
chociaż zalhśtalpwarfe 'maszyny''■■•ppżwalają prze­
twarzać blisko 10-krptnie^więicśzą-ilość twórzy- 

■■wa.. W dodatku nawet na tę ograniczoną pro- 
.dukcię fabryka i nie’.ma .zbytu,* i ,i<

sytuaćja pronuccnta Jest ty.m trudniejsza,. że.. sitro- 
wiec na rury JeM importowany.',, ocz^w^cie, Je« to 

również niewątpliwy mankament i.dla sprawy: budowy 
sieci- wodociągowych z rur polietylenowych, o byle 
Jednak tylko, że zakupiona została.Już instalacją .(Ja­
pońska) dla „Płocka”, * która zdolna będzie wytwarzać 
30' tys. ton surhWca mogącego znaleźć zastosowanie 
również, do produkcji • rur .dla sieci? wodociągowych.

PROPOZYCJE INŻYNIERA JANKOWSKIEGO
/Metoda szybkiego układania wodociągów 2 

tworzyw sztucznych opracowana''została w - In­
stytucie Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
przez zespól pod kierowriictwem? inż. .LECHA’ 
JANKOWSKIEGO.- Inżynfer-jJankowski został"- też 
kierownikiem 'doświadczalnej budowy, sieci 'wo­
dociągowej w Mińsku Mazowieckim: Wydają się 
■więc gódne uwagi zapoznanie się ż tym, co;, ma 
on dó zaproponowania, aby sprawie nadać;pfak- 
tyczriy kształt.

„Pragnąłbym,‘pisze w liście do redakcji inż. Lech 
Jankowski, aby publikacja,W „Życiu Gospodarczym1’ 
przyczyniła się do przekonania' zarówno opinii pu­
blicznej, Jak i kompetentnych . w' tęj sprawie władz, 
o potrzebie utworzenia na razie przynajmniej jednej 
w/kraju wyspecjalizowanej i gospodarczo samodzielnej 
brygady, wyposażonej w kompletne, .nowe, urządzenia, 
którrf .by nie tylko stosowała i -wdrażąłą^w pt:aktyce 
nową technologię budowy wiejskich sieciWodóciągo- 
wych, ale również aby miała możliwości, stałego roz­
wijania, udoskonalania i ulepszania tej metody, a tak-' 
żc> użytych prototypów maszyn, sprzętu i narzędzi. 
Chodzi -tu przede wszystkim o to, aby brygada taka 
dysponowała' odpowiednią bazą materialown-sprżęłową 
oraz .zapleczem warsztatowym i projcktowo-kónstntk-. 
cyjnym. .oraz, aby .w jej skład weszli fachowcy mło­
dzi,. zdolni 1 pełni zapału... Myślę, że sprawą tą zain­
teresuje się przede wszystkim młodzież wiejska (1 dó- 

• lirze .by.było, aby objęta patronat nad całym ‘przedsię­
wzięciem), gdyż dla niej głównie chccmy budować na 
wsi wodociągi tą nowoczesną, metodą". ' . ’

„'.Wymagania" inż. - Jankowskiego nie są, Jak ż .tego 
wynika, zbyt Wygórowane. Nie można też powiedzieć, 
żeby były t.o namowy do podejmowania ryzyka góspó- 
darczego/ponad nasze możliwości.

KTO TO KUPI? -
Tytuł prawny.jdó decydowania ó sprawach 

ópatrżenia' wsi W-wodę posiada MINISTERSTWO 
ROLNJCTlfA? Resort ten dysponuje także Jśfód-' 
■^arni na, ten cel.-Przewiduje' się .jedhak, » po- 
■cSiWzy 'od '1972 roku, resortem .wiodącym, jędli

DOKOŃCZENIE NA STR. 6 Inż. Lech :Jankowski aulo- pierw szejw kram prbbr, wt korzistanit przewodów 
»■ tworzyw sztucznych do budowy wodociągów na wsi. js-ot, cAS
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Posiedzenie Biura 
Politycznego KC 
PZPR

Na posiedzeniu KC PZPR 31 sierpnia 
rozpatrywano — przedstawione przez 
ministra zdrowia i opieki społecznej — 
węzłowe problemy ochrony zdrowia spo­
łeczeństwa. Uznano za konieczne kon­
centrację wysiłków na zapewnienie po- 
pratry stanu sanitarno-higlenlcznego kra­
ju, ochrony zdrowia matki 1 dziecka, 
ochrony zdrowia w zakładach pracy, roz­
woju powszechnej służby zdrowia na wsi, 
intensyfikacji walki z chorobami społecz­
nymi oraz doskonalenia organizacji lecz­
nictwa 1 opieki społecznej.

W związku z tym zlecono rządowi o- 
pracowanle wszechstronnego programu w 
dziedzinie ochrony zdrowia ludności.

XV dalszym punkcie porządku Biuro Po­
lityczne dokonało oceny bilansu zbóż i 
pasz w roku gospodarczym 1971/72. Usta­
lono, że rząd podejmlo odpowiednie 
przedsięwzięcia w celu zwiększenia po­
mocy paszowej ze szczególnym uwzględ­
nieniem rejonów dotkniętych suszą. 
Zwiększona pomoc paszowa powinna 
sprzyjać dalszemu wzrostowi • hodowli 
trzody 1 chowu bydła.

Uchwała Sekretariatu
KC PZPR

Od 1 września br. weszły w życie istot­
ne zmiany w trybie skarg 1 wniosków 
kierowanych do wszystkich ogniw admi­
nistracji państwowej.

Obecnie zapadły decyzje o usprawnie­
niu pracy instancji i organizacji partyj­
nych przy rozpatrywaniu 1 załatwianiu 
listów, skarg i wniosków ludności. U-. 
chwalę w tej sprawie podjął Sekretariat 
KC PZPR.

XV uchwale podkreśla się, że listy oby­
wateli kierowane . do Instytucji partyj­
nych stały się ważnym środkiem wyra­
żania opinii publicznej, źródłem Infor­
macji o bolączkach i nastrojach ludnoś­
ci.

XV słusznym odczuciu społeczeństwa — 
stwierdza uchwala Sekretariatu KC PZPR 
— powstały obecnie warunki sprzyjające 
rozwiązaniu wielu naboialych od szeregu 
lat spraw. Panuje przeświadczenie, że 
partia dopomoże w szybkim rozwiązywa­
niu zarówno ogólnych problemów zwią­
zanych z rozwojem naszego kraju jak 1 
osobistych trudności obywateli.

Uchwala sekretariatu KC PZPR obo­
wiązuje wszystkie organizacje partyjne 
i ich komitety do bieżącego śledzenia 
atmosfery i układu wzajemnych Stosun­
ków w przedsiębiorstwach 1 środowis­
kach, ujawniania źródei powstawania 
różnego rodzaju zadrażnień i napięć.

Posiedzenie Rady 
Ministrów

B września 1971 r. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, na którym rozpa­
trzono szereg aktualnych zagadnień go­
spodarczych o kluczowym znaczeniu dla 
wykonania zadań roku bieżącego I stwo­
rzeniu dobrego punktu wyjścia do dzia­
łalności gospodarczej w roku przyszłym. 
XV posiedzeniu uczestniczyli przewodni­
czący prezydiów XVojewódzkich Rad Na­
rodowych.
Dokonano oceny tegorocznych zbiorów I 

całokształtu bieżącej sytuacji1 w rolnic­
twie oraz omówiono zagadnienia związa­
ne ze skupem ziemniaków i zabezpie­
czeniem pełnej realizacji tegorocznych, 
ostatnich już dostaw obowiązkowych.

Rada Ministrów opracowała rozwinięty 
prągram zwalczania skutków suszy,„obej­
mujący cały kompleks ; zagadnień Wsi. 
Sprecyzowano konkretne zadanardl£,gą<l 
narodowych, służby 'rolnej)' aparatu śkti- 
pu i kontraktacji. ••.>.. '

Uznano, że najważniejszymi zadaniami 
resortów i rad narodowych w dziedzinie 
maksymalnej poprawy i usprawnienia 
zaopatrzenia ludności są:

C Dążenie do dalszego zwiększenia 
produkcji 1 dostaw poszukiwanych arty­
kułów spożywczy cli i przemysłowych po­
nad dotychczas zaoferowane wielkości, 
przy maksymalnym dostosowaniu struk­
tury wytwarzanych towarów do kształ­
tującego się popytu.

© Szybkie podjęcie odpowiednich kro­
ków przez rady narodowe, wspólnie z 
KDW i CZSP, dla pełniejszego wykorzy­
stania możliwości produkcyjnych prze­
mysłu terenowego i dostosowania jego 
produkcji do regionalnych potrzeb.

© Uzgodnienie przez centrale handlu 
wewnętrznego ze zjednoczeniami przemy­
słowymi asortymentu dostaw' na IV 
kwartał br. i I kwartał 1972 r. tak, aby 
odpowiadały one rozmiarom 1 strukturze 
popytu.

Posiedzenie Prezydium 
Rządu

3 września br. na posiedzeniu Prezy­
dium Rządu rozpatrzono wstępnie wy­
sunięte przez międzynarodowe organiza­
cje RWPG koncepcje, dotyczące podjęcia 
przez kraje członkowskie RXVPG wspól­
nych inwestycji przemysłowych. Celem 
tych inwestycji będzie zaopatrzenie w 
latach 1978—1985 państw uczestniczących 
w tych przedsięwzięciach w niektóre 
podstawowe surowce.

Naradzie przewodniczy! sekretarz KC — 
K. Barcikowski.

Mimo długotrwałej suszy postawione 
przed rolnictwem zadania na rok przy­
szły aą, zdaniem uczestników narady, w 
pełni realne. Przede wszystkim sytuacja 
w rolnictwie Jest o .wiele korzystniejsza 
niż ir 1969 r., kiedy też miała miejsce 
susza. XV tym bowiem roku osiągnięto 
dobre plony zbóż oraz znaczny wzrost 
pogłowia zwierząt, , zwłaszcza trzody 
chlewnej. Chodzi o to, aby widoczne ten­
dencje rolników do powiększania pro­
dukcji zwierzęcej nie tylko utrzymać, ale 
zwiększać Je poprzez odpowiednią, pracę 
polityczną instancji i organizacji partyj­
nych. Zaistniałe niedobory pasz obję­
tościowych 1 soczystych będą częściowo 
rekompensowane zwiększonymi dostawa­
mi przemysłowych pasz treściwych, co 
powinno umożliwić nie tylko utrzymanie 
już osiągniętego stanu pogłowia zwie­
rząt, ale też dalszo jego - zwiększanie.

Ten niemały wysiłek podjęty ną rzecz 
rolnictwa przez państwo w formie stwo­
rzenia korzystniejszych warunków eko-’ 
nomicznych dla przyśpieszenia rozwoju 
produkcji zwierzęcej oraz zwiększenie 
pomocy paszowej m. In. kosztem HkwI-. 
dacjl eksportu produktów nadających się 
na pąsze oraz Importu dodatkowego zbóż 
pastewnych i pasz musi dać, w efekcie 
wzrost dostaw produktów pochodzenia 
zwierzęcego niezbędnych dla poprawy 
zaopatrzenia rynku w roku przyszłym.

Państwo ze swej strony, jak stwier­
dzano, podjęło niezbędne środki dla za­
pewnienia właściwych warunków rozwi­
jania produkcji zwierzęcej. Niezależnie 
od większej pomocy paszowej w razie 
potrzeby dla utrzymania niezbędnego po­
ziomu produkcji prosiąt i właściwych' 
cen na nie będzie prowadzony interwen­
cyjny skup prosiąt.
; Podjęto również wysiłki zmierzające do 
zabezpieczenia dostaw pasz treścIWych- 
dla drobiu, w celu umożliwienia szybszej 
intensyfikacji tej gałęzi produkcji I do­
starczenia w przyszłym roku na zaopa­
trzenie rynku znacznie więcej mięsa dro­
biowego.

Niemniej ważnym zadaniem jest podję­
cie obecnie środków zabezpieczają­
cych w roku . przyszłym odpowiednie 
zbiory w produkcji roślinnej., XV tym ce­
lu konieczne jest nie tylko wykonanie 
planu kontraktacji zbóż, ale także pełno 
wykorzystanie przez rolników zwiększo-, 
nych dostaw nawozów sztucznych będą­
cych jednym z podstawowych czynników, 
wzrostu plonów.

Z uwagi na zróżnicowaną sytuację nie­
zbędne jest, jak podkreślano, opracowa­
nie konkretnych regionalnych planów 
działania^ uwzględniających likwidację 
skutków suszy oraz zapewniających peł­
ną realizację zadań zarówno w produk­
cji zwierzęcej jak i roślinnej w roku 
przyszłym, na poziomie niezbędnym dla 
potrzeb rynkowych. Istotne znaczenie 
będą r-ialy prowadzone jesionią br.1 in­
dywidualne rozmowy specjalistów rol­
nych z poszczególnymi producentami. 
Celem tych rozmów jest szczegółowa a- 
naliza możliwości produkcyjnych po­
szczególnych gospodarstw i opracowanie 
w oparciu o nie konkretnych zadań i 
kierunków dalszego rozwoju rolnictwa 
w danej wsi i gromadzie.

Dalsze plenarne obrady 
KW PZPR

31 sierpnia odbyly slę plenarne posie­
dzenia Warszawskiego Komitetu -Woje- 
wódzkiego PZPR 1 Komitetu Wojewódz­
kiego partii w Koszalinie. Przedmiotem 
obrad była ocena przebiegu’ rozmów ż 
członkami i kandydatami PZPR oraz wy­
nikające z nich zadania' dla instancji i 
organizacji partyjnych.

2 hm. w Bydgoszczy, Kielcach, ,Lubli­
nie, Szczecinie i' Wroelawiu. odbyly- się 
pleńarńd żebrania ■póświęcp* ,

godnlach kampanii rozmow indywidual­
nych z członkami 1 kandydatami'partii. 
Objęły one zdecydowaną większość 
członków PZPR, odbyły się we wszyst­
kich środowiskach. Z referatów I' dys­
kusji wynika, że- kampania rozmów 
przyczyniła się do dalszego umocnienia, 
szeregów partyjnych oraz podniesienia 
aktywności organizacji partyjnych. "Roz­
mowy zostały powszechnie aprobowane 
jako dobra i Skuteczna metoda partyj­
nego działania.

XV obradach uczestniczyli członkowie 
najwyższych władz PZPR, kierownicy i 
zastępcy kierowników Wydziałów KC 
PZPR.

Zakończenie II 
Kongresu
Techników Polskich

4 bm. zakończył się ’ w Poznaniu VI 
Kongres Techników Polskich. Glos śro­
dowiska technicznego stal, się ważnym 
elementem dyskusji poprzedzającej VI 
Zjazd PZPR i cenną "ekspćrtyzą społecz­
ności inżynierów — przed uchwaleniem 
narodowego planu gospodarczego na naj­
bliższe 5-lecie.

Na zakończenie Kongresu ’ członkowie 
.Rady Głównej wybrali nowe władze 
"NOT: Prezydium Rady Głównej 'NOT i 
Zarząd Główny. Przewodniczącym Rady 
Głównej wybrany został mgr inż. Bole­
sław Rumiński, prezesem Zarządu Głów­
nego został prof. Jerzy Bukowski; a se­
kretarzem generalnym — mgr inż. Ja­
nusz Czamarski. Dokonano też wyboru 
Głównej Komisji Rewizyjnej.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Środowiska), . Mamy wreszcie • zawszę do ■ czynienia . z manifestowaniem 
się potrzeb typu pęestiżowegq'.i ' partykularna^ zresztą trudnych
do ‘ odróżnienia1, bez -publićzriej ;. dyskusji ód fpbtrzeb o walorze spo- 

•Jęcznym.
Istnieje więc potrzeba opracowania (i stałego uzupełniania) pełnego 

rejestru potrzeb społecznych, po to, aby można było określić ich wagę, 
zakres powszechności, stopień pilności oraz ustalić na tej podstawie 
hierarchię i tempo realizacji, czyli mówiąc konkretniej: co, kiedy, dla 
kogo. Nie bez znaczenia jest tu również sprzężenie między tempem 
i zakresem zaspokajania określonych potrzeb, a ogólnym tempem roz­
woju gospodarczego z jednej strony, z drugiej zaś stopniem rozwiązy­
wania (lub powstawania) sprzeczności społecznych.

Wybór celów nigdy nie jest obojętny społecznie, jak również nie Jest 
obojętna metoda dokonania wyboru: nawet .tó samo rozwiązanie, do 
którego można dojść w rezultacie społecznego arbitrażu, społecznej dy­
skusji, zastosowane arbitralnie, przyjęte ,w, gabinecie, może wywołać 
frustrację i niezadowolenie. Przekonaliśmy się jednak, że konsultacja 
przynosi z! reguły rozwiązanie' bardziej racjonalne i ze społecznego, i z 
ekonomicznego punktu widzenia.

W WYTYCZNYCH na VI Zjazd Partii proponuje się zarówno opra­
cowanie 10-letnich programów pełnego rozwijania najbardziej istot­
nych problemów społeczno-gospodarczych, jak i przedstawia kon­

kretne, ilościowo określone^ propozycje działania w Tatach 1972—1975 
w tych dziedzinach;"'które według‘dotychczasowego rozpoznania można 
uznać za najpilniejsze w hierarchii; potrzeb społecznych 
sprawach, gdzie w grę wchodzą różne, alternatywne; roz’wiązariia, o róż­
nych skutkach społecznych,1 jak’ np. jv sprawie .metod , skracania czasu 
pracy, zostały po prostu postawione, .pytariia, na które .odpowiedź -przy? 

■ niesie właśnie dyskusja.
Dotychczasowe rozeznanie wskazuje, że w hierarchii spraw wymaga­

jących rozwiązania na czoło wysuwa się; potrzeba przyspieszenia wzro­
stu płac realnych oraz budownictwa mieszkaniowego. Te dwa zadania 
stawia się; najczęściej obok "siebie, jako' jednakowo xvaźne ze społecz­
nego i z ekonomicznego punktu widzenia. .

Szybsze tempo wzrostu płac realnych będzie wykorzystane dla po­
prawy proporcji płac w poszczególnych dziedzinach produkcji i grupach 
pracowniczych tak; aby w przyszłym planie: 5-letninv można było do­
prowadzić do w pełni uporządkowanego, logicznego’systemu płac.

Tak. jak w całokształcie' zamierzeń; -dotyczących poziomu życiowego, 
.tak i w dziedzinie płac: realnych tempo, wzrostu uzależnione jest od 
poprawy efektywności góspodarowąnią, czyli ;w ,sumie od wzrostu spo­
łecznej wydajności pracy. W Wytycznych proponuje', się przyjęcie wzro­
stu płac realnych w granicach'17—18 proc, na-bieżące pięciolecie przy 
równoczesnym zagwarantowaniu. . pełnego! zatrudnienia. 'Proponuje się 

; równocześnie. przyjęcie zasady, że pomyślniejsze wyniki' wykonania pla­
nów będą, wykorzystywane- dla dalszego podnoszenia płac realnych. 
Lepsze wyniki‘milszą jednak mieć miejsce nie tylko w grupie A, ale

DEBATA 
OTWARTA

Prezydium Rządu wysłuchało informa­
cji złożonych przez ministra spraw wew­
nętrznych oraz ministra komunikacji o 
stanic bezpieczeństwa na drogach pu­
blicznych i działalności prowadzonej w 
tej dziedzinie przez Milicję Obywatelską.

Z informacji wynika, że pomimo po­
dejmowania energicznych i wielostron­
nych kroków —■ stan ten budzi niepo­
kój.

Obiektywną przesłanką wzrostu zagro­
żenia jest w pewnym stopniu stale ros­
nący ruch kołowy na drogach.

Prezydium Rządu powołało komisję dla 
koordynacji działań wszystkich zaintere­
sowanych resortów w dziedzinie walki z 
wypadkami drogowymi oraz zleciło icj 
pogłębienie analiz przyczyn i skutków 
wypadków drogowych, sposobu pokrywa­
nia powstałych z tego tytułu strat, a 
zwłaszcza opracowania kompleksowego 
programu dalszych działań inwestycyj­
nych, technicznych, organizacyjnych, dy­
scyplinarnych l propagnndowo-wycho- 
wawczych zmierzających do podniesienia 
bezpieczeństwa 1 kultury ruchu na na­
szych drogach, przy szczególnym u- 
względnienlu przedsięwzięć o charakterze 
zapobiegawczym.

Zapadła — w uzgodnieniu z zaintere­
sowanymi władzami terenowymi — decy­
zja o dalszym zwiększeniu, w latach 
1971—1973, programu budownictwa miesz­
kaniowego w Gdańsku i Szczecinie w 
onarciu o zakupione w Związku Radziec­
kim kompletne, prefabrykowane z ce­
mentów budowlanych domy.

Narada sekretarzu 
rolnych w KC PZPR

Aktualne zadania w rolnictwie, zwła­
szcza w zakresie, gospodarki paszami I w 
produkcli zwierzęcej, były 1 hm. tema­
tem narady w Komitecie Centralnym 
partii sekretarzy rolnych K1V PZPR oraz 
przedstawicieli zainteresowanych resor­
tów I organizacji działających na wsi.
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Przyjęto także uchwalę określającą 
kierunki dalszego rozwoju i doskonale­
nia stylu pracy NOT.

Poprawa 
bezpieczeństwa 
i higieny pracy

Prezydium Rządu 1 Prezydium Cen­
tralnej Rady związków Zawodowych wy­
stosowały list tv sprawie doraźnych 
przedsięwzięć zmierzających do poprawy 
stanu bezpieczeństwa. 1 higieny pracy w 
zakładach pracy.

Intencją listu Jest zwiększenie efek­
tywności działania ministrów i kierow­
ników podległych im jednostek oraz pre­
zydiów rad narodowych, a także instan­
cji ! i organizacji związków zawodowych ■ 
w dziedzinie poprawy stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, głównie w dzie­
dzinie zapewnienia należytej organi­
zacji i dyscypliny pracy, podnosze­
nia kultury miejsca pracy oraz stwarza­
nia atmosfery poszanowania i pełnego 
przestrzeganiu przepisów bhp.

Na ministrów, kierowników urzędów 
centralnych i przewodniczących prezy­
diów’ wojewódzkich rad narodowych na­
łożono obowiązek kontroli realizacji o- 
bowiązujących postanowień w sprawach 
bhp, a szczególnie obowiązek dopilnowa­
nia pełnego wykonania zadań i przed­
sięwzięć w (ej dziedzinie przewidzianych 
na rok 1971.

List zobowiązuje kierowników przed­
siębiorstw i innych jednostek organiza­
cyjnych, aby podjęli w konsultacji z za­
łogami Intensywne działania zmierzające 
do szybszego usuwania zagrożeń wypad­
kowych, zwłaszcza na wydziałach i sta­
nowiskach roboczych, gdzie liczba - wy­
padków, szczególnie ciężkich jest wyso­
ka i nie wykazuje tendencji spadkowej.

6. hm. obradowała na XXIII plenarnym 
posiedzeniu Centralna Rada związków 
zawodowych, obok członków CRZZ z 
jej przewodniczącym XV. Kruczkiem w 
obradach wzięli udział wiceprezes Rady 
Ministrów — F. Kaim oraz członkowie 
kierownictw szeregu ministerstw i cen­
tralnych urzędów.

Tematem obrad były węzłowe proble­
my bezpieczeństwa I higieny pracy.

Plenum podjęło uchwalę w sprawie 
dalszej poprawy stanu bhp w- zakładach 
pracy.

1 w grupie B, ponieważ wzrost płacy realnej o 1 proc, ponad dotych­
czasowe "ustalenia. wymagać będzie, dodatkowej, produkcji rynko.węj 
o wartości 4,3 mld zł (w tym żywności 2 mld. zł) .oraz usług o xyartp- 
ści Q,7 mld zł. Niezmiernie ważną śpraxvą xv pracy przemysłu ciężkiego 
będzie więc nie tyle jakiekolwiek . przekraczanie zadań produkcyjnych, 
co dokonywanie, tego w taki sposób, aby umożliwiać większą ekspan­
sję produkcji rynkowej.

Przyspieszenie budownictwa ; mieszkaniowego,. to .spraxva równie na- 
brzmiałą, a chyba, trudniejsza do różiyiązania -ńiż z\viękśzenie tempa 
wzrpątui^pląę realnych. Nie Wposób , bowiemjddrplM^^^ okresie
.zaległoś(n,Tpbi$^ ‘pie”fcy|!tQ»'r0*^ Trbntu
^żidląń: J^^^tyęy^^ęh, aie;J’
jónyćh,.; .rozwoju '.na szeroką Jsk'alę produkcji materiałów budowlanych 
i. elęrnąntów wyposażenia mieszkań. Poza tym nakłady ■ na budownictwo 
mieszkaniowe konkurują Z'; inwestycjami produkcyjnymi,, xv pewnej-mie­
rze również z inwestycjami związanymi' bezpośrednio z produkcją dla 
rynku,

■ Przy, ręzpątrywanip zadań produkcyjnych' spotykamy się ha 'ogół z po­
stulatami zwiększenia nakładów i inwestycyjnych,- z twierdzeniami, że 
są one niewystarczające. Tendencja do rozwiązywania problemów pro­
dukcyjnych, przede wszystkim przez budowę noxvych obiektów, nie została 
jeszcze przełamana — a mieszkań brakuje. Uwzględniając wóęc szczegól­
ną "ostrość 'problemu, r xvarto by rozważyć- w. dyskusji r.możłixvości. zao­
szczędzenia na inwestycjach produkcyjnych na rzecz inwestycji mie­
szkaniowych. ■ •

Chodziłoby w szczególności o ograniczenie takich inwestycji, które 
zwolniłyby pexyną ’ ilość materiałów budowlanych, a więc inwestycji po­
legających J na wznoszeniu , nowych murów i hal produkcyjnych. Być 
może, należałoby roz\Vaźyć ■ ewentualność przeznaczenia całości lub czę­
ści 'środków zaoszczędzonych na inwestycjach produkcyjnych (i w fazie 
ich projektowania, i realizacji) na zakładowe budownictwo • mieszkanio­
we, naturalnie bez zmniejszania zadań w dziedzinie produkcji. Doświad­
czenia niektórych zakładów, w tym wrocławskiej PAFAWAG, wskazu­
ją, że sprńWa warta jest dyskusji. '

Istnieje zresztą dość ścisły związek ' między przyspieszeniem wzrostu 
płac realnych i rozwojem budownictwa- mieszkaniowego, jak również 
zasadą pełnego, racjonalnego zatrudnienia. Szybszy wzrost płac realnych 
prowadzi bowiem w konsekwencji do zmniejszenia nacisku na rynek 
pracy. Dotyczy to ’ w szczególności sytuacji kobiet. Wysoki stopień ich 
aktywizacji, zawodowej jest w niemałej mierze wynikiem wieloletniego, 
nazbyt wolnego tempa wzrostu plac realnych. Wiele kobiet zmuszonych 
było podejmować pracę ■ bez odciążania od prac domowych i przy za­
niedbaniu. obowiązków wychowawczych w stosunku do dzieci. Dodat­
kowa praca^ była bowiem często niezbędnym warunkiem poprawy po­
łożenia rodziny. Dlatego też polityka społeczna w stosunku do kobiet 
pówinna zapewnić bardziej harmonijne kojarzenie zadań wynikających 
z' potrzeb rodziny,' potrzeb' samych kobiet, oraz potrzeb gospodarki na­
rodowej. Z kolei przyspieszenie tempa wzrostu budownictwa mieszka­
niowego, xV powiązaniu z przeznaczeniem części mieszkań. dla zakładów 
przemysłowych w celu zwiększenia zmianowości, jest najtańszym spo­
sobem tworzenia nowych miejsc pracy, przy równoczesnym lepszym 
wykorzystaniu istniejącego potencjału produkcyjnego.

NIEZMIERNIE 1 istotną i urastającą. do rangi ważnej potrzeby spo­
łecznej jest sprawa skracania czasu pracy. W Wytycznych pod­
kreśla się, że spraWę tę trzeba będzie rozwiązywać etapami i że 

powszechne skrócenie czasu pracy będzie możliwe raczej dopiero po 
1975 roku. Już dzisiaj jednak przedyskutowania wymaga pytanie: czy 
należy skracać liczbę lat pracy, to znaczy obniżać wiek emerytalny, czy 
też skracać tydzień pracy? ’

Za obniżeniem xvieku emerytalnego przemawia wiele przesłanek, zwła­
szcza w .zawodach ciężkich, uciążliwych dla . zdrowia. Wcześniejsze prze­
chodzenie na rentę z- zachowaniem pełnych uprawnień emerytalnych 
rozwiązałoby w znacznej' mierze sprawę określaną umownie; jako za­
trudnienie. socjalne, w zakładach' pracy. .Powszechne obniżanie wieku 
emerytalnego może jednak prowadzić do wyłączenia z produkcji również 
wysoko kwalifikowanych pracowników, o wielkim doświadczeniu facho- 
wym,- w pe(ni jeszcze sił fizycznych. . ■ • ‘

Za skróceniem czasu pracy przemawiają' natomiast inne względy so­
cjalne i ekonomiczne. Istnieje przecież związek między większą ilością 
czasu wolnego a wydajnością pracy. Więcej wolnego czasu ma też oczy­
wisty wpływ na,.życie rodzinne i wychowanie młodego pokolenia. Do­
dajmy, że wysoki przyrost, młodzieży, wchodzącej w okres produkcyjny, 
zaostrza, problem rozszerzenia, zakresu czasu wolnego, ze względu na po­
trzebę stałego dokształcania się i podnoszenia kxvalifikacji. Obfitość rak 
do pracy ułatwia skracanie czasu pracy bez zahamowania dynamiki 
rozwoju gospodarczego. Wskazywałoby to na potrzebę i możliwość łą­
czenia zasady pełnego zatrudnienia ze skracaniem czasu pracy już w 
bieżącym 5-leciu.’Przy przyjęciu-takiego rozwiązania ‘wyłania się rów­
nież dalsze pytanie: czy skracać dzień, czy tydzień pracy?

P ODOBNYCH zagadnień, ujętych alternatywnie i 'nie dających się 
ocenić xv zwykłych kategoriach rachunku ekonomicznego, porów­
nywania nakładów i wyników, jest w Wytycznych więcej. Można 

tu na przykład wymienić następne kapitalne pytanie: czy budować wię­
cej . mieszkań o mniejszej kubaturze, czy też mniejszą ilość xvigkszych 
mieszkań? Przy wszystkich tego rodzaju alternatywach mamy do czy­
nienia z trudnymi kwestiami, społecznego wyboru, w tym również z kwe­
stiami sprzeczności interesów, które najlepiej rozwiązać może społecz­
ny arbitraż, społeczna dyskusja.

Obiektywnym czynnikiem, jednoczącym;, zróżnicowaną strukturę na­
szego społeczeństwa jest społeczna , własność środków produkcji, jedna­
kowy stosunek własnościowy zatrudnionych w gospodarce socjallstycz- 

nej do środków produkcji. Odpowiednikiem własności społecznej w cle; 
rze podziału musi być xvięc kontynuowanie ł umacnianie zasadnlaźoj 
cechy naszego ustroju — zasady sprawiedliwości społecznej.

Poszukując doskonalszych formuł praktycznych dla realizowania za­
sady sprawiedliwości społecznej mamy, przecież pełną świadomość, że 
ogólne, wspólne cele ludzi pracy w' naszym kraju nie wykluczają po- 
wstawania sprzeczności, nie oznaczają: automatycznego wyeliminowania 
interesów klasowych, warstwowych, grupowych, terytorialnych.

Sprzeczności te występują wyraźniej w krótkich okresach czasu, w 
których nie sposób — ze względu na Ograniczone środki — uwzględnił 
wszystkie potrzeby i wszystkie interesy. Dyskusja przedzjazdowa stanie 
się na pewno platformą umożliwiającą wybór tego, co dominujące i naj­
bardziej postępowe, a równocześnie zapewniające najlepsze skojarzenie 
interesów poszczególnych grup ludności z interesem ogólnospołecznym, 
zgodnie z-ideałami sprawiedliwości społecznej.

ZAŁOŻENIA dotyczące poprhwy warunków życia ludności traktowa­
ne są w. Wytycznych jako priorytetowe w stosunku do wszystkich 
innych zadań gospodarczych w tym pięcioleciu i w latach następ­

nych. Odpowiednio do tych założeń przeprowadzać trzeba podział środ­
ków, kształtować kierunki produkcji i jej proporcje oraz mechanizm 
funkcjonowania gospodarki.

Przekształcenie proporcji gospodarczych tak, aby lepiej służyły po­
trzebom społecznym wymagać będzie nie lada wysiłku organizacyjnego, 
przemian w ludzkiej mentalności, usuwania rutyny i resortowego par­
tykularyzmu na rzecz myślenia kategoriami ogólnospołecznymi, w go­
spodarce naszej przez lata całe, silnie ugruntowały się tendencje do roz­
woju xv utartych w pierwszym okresie uprzemysłowienia koleinach, 
z których trzeba się co prędzej wyrwać, aby sprostać wyzwaniu współ­
czesności. W ciągu czterech lat nie przebudujemy struktury gospodar­
czej odpowiednio do naszych ambicji zajęcia przez Polskę miejsca wśród 
krajów wysoko; uprzemysłowionych. - Wydaje się jednak, że w dyskusji 
jest miejsce na' poszukiwanie sposobów, aby z tą przebudową pójść głę­
biej, niż przewidują to obecne projekty. J
. W produkcji 1 przemysłowej projektowane ogólne tempo rozwoju jest 
zbliżone do osiąganego w ubiegłym pięcioleciu i powinno kształtować 
się w granicach 8,2-8,5 proc, średniorocznie. Takię tempo dla kraju 
o średnim poziomie uprzemysłowienia można, trąktówać jako wysokie. 
Sens nowej polityki ekonomicznej wyraża się tu przede wszystkim w 
bardziej harmonijnym tempie -.wzrostu produkcji środków . konsumpcji 
/ środków produkcji.

W latach 1966—1970 produkcja, grupy B, czyli środków. konsumpcji, 
zwiększyła się • średniorocznie o 6,3 proc., na bieżącą 5-latkę przewidu­
jemy wzrost o ok. 7,3 proc,; natomiast produkcja grupy A poprzednio 
xvzrastala- o 9,4 proc, średniorocznie, podczas gdy tetaz przewidujemy 
wzrost o ok. 8,6 proc, średniorocznie. Podporządkowanie. tych propor­
cji zadaniom .Wzrostu płacy realnej i .dochodów realnych' ludności wy­
maga dalszych .wnikliwych dyskusji. '

Osiągnięcie dostaw, rynkowych, odpowiadających- założeniom wzrosła 
płac realnych, wymaga pełnej mobilizacji rezerw w przemyśle lekkim 

f rOlno-spożywczym, a zwłaszcza spraxvnej realizacji zadań Imyestycyj- 
nyęh xv tych przemysłach, oddawania; nowych' obiektów) ściśle :w prze­
widywanych terminach, - ponieważ produkcją tych; nowych .zakładów sta­
nowi xvażącą część dostaw rynkowych w końcotyych latach bieżącego 
pięciolecia.

Istotną rolę' xv korygowaniu proporcji, produkcji1 krajowej Zgodnie z 
Zapotrzebowaniem ludności, ,xve'"wzbogacaniu asortymentu towarów na 
rynku wewnętrznym, . zasilaniu gospodarki !w. surowce i nową technikę 
będzie odgrywał haWdel . zagraniczny. .Ważne ' jesf -również wykorzystanie 
możliwości handlu .zagr^hiczpego d^'kqujf|;ai}taęji,^ęijyąrów produkowa­
nych'na rynek wex^£trżńy’'z. .tak. aby'klient
krajowy uzyski^dłmożliwo  ̂ produkcją’ własną
i importowaną.Handel zagraniczny -powinien ' tu ■ wy, coraz ' większym 
stopniu, podobnie zresztą jak handel xvewnętrzny, reprezentować inte­
resy konsumenta, zwłaszcza w tych grupach towarowych, xv których do­
stosowanie produkcji do potrzeb przebiega zbyt ślamazarnie.

WTOKU dyskusji przedzjazdowej zostaną sprecyzowane nasze zało­
żenia rozwoju społeczno-gospodarczego- na' lata T972—1975 oraz 
. przyjęte decyzje. w spraxvach stawianych obecnie alternatywnie. 

Niezależnie jednak od tych ustaleń możemy sobie już dzisiaj powie­
dzieć, że na poprawę warunków życiowych musimy wszyscy zapraco­
wać przy zgodnym współdziałaniu-różnych zawodów',' Specjalnością re­
gionów. Musimy przyspieszyć rytm irozwoju gospodarczego, zwiększyć 
efektywność produkcji i inwestycji.
. Najbardziej jednak istotną sprawą jest ■ zmniejszenie okresu czasu, w 
którym środki przeznaczone na' inwestycje' spoczywają', bezczynnie,’ yto 
znaczy — skrócenie ' cyklu inwestycyjnego; Szybsza budowa czy moder­
nizacja przjmosi; taki samśefekt, jak -'obniżenie xnakładów 'inwestycyjnych, 
ponieważ skraca "bkreś zwrotu wyłożonych środków.

Zrealizowanie koncepcji społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, od­
powiadającej potrzebom ludzi pracy; wymaga poprawy struktury i pod­
niesienia efektywności inwestycji i produkcji społecznej w oparciu o po­
stęp naukowo-techniczny, lepszą .organizację pracy, a w szczególności 
przez pełniejsze wykorzystanie rezerw materiałowych.

Wiemy o tym dobrze, że maszyny i urządzenia nie są u nas w pełni 
wykorzystane. Świadczy o tym m. in. niski współczynnik zmianowości 
i niedostateczna, wydajność parku maszynowego. Prowadząc właściwą 
politykę inwestycyjną, nastawioną na ‘ usuwanie luk i wąskich gardeł 
w aparacie wytwórczym, a także na modernizację najbardziej przesta­
rzałych urządzeń, możemy osiągnąć znaczne rezultaty szybko i małym 
kosztem.

L EPSZE wykorzystanie maszyn, xvyzsza ich wydajność zwiększa jed­
nak zapotrzebowanie na surowce, j paliwa, materiały do produkcji. 
Surowce stanowią w wielu dziedzinach, nawet przy dotychczaso­

wym stopniu wykorzystania, maszyn, jedną z istotnych barier większej 
dynamiki produkcji. Musimy więc inwestować w bazę surowcową, ale 
tylko tą drogą niedoboru surowców nie; rozwiążemy. Wiadomo zresztą, 
że inwestycje surowcowe są kosztowne, charakteryzują się z koniecz­
ności długim cyklem ludowy. Nie móżemy też 'rozwiązać tego’ proble­
mu wyłącznie przez handel, zagraniczny, ponieważ — mimo ■ dynamicz­
nego xvzrostu eksportu surowców — ; saldo obrotów surowcami jest 
ujemne i z roku na rok ' rosnące., W datach 1956—1960 wynosiło ono 
średniorocznie — 300 min zł dewizowych, w latach 1961—1965 już po­
nad — 1000 min zł, zaś w latach 1966—1970 około 1 700 min zł dewi­
zowych.. To ujemne saldo pokrywamy rosnącym eksportem artykułów 
konsumpcyjnych. Trzeba Więc spojrzeć na sprawę głębiej.

Wydaje się, że istotnych przyczyn wysokiego zapotrzebowania na su­
rowce trzeba u nas poszukiwać również’ xv surowcoehłonnej strukturze 
produkcji przemysłowej, w niskim stopniu-, przerobu suroxvcow, w nie­
dostatecznej jakości produktów finalnych. W ściśle ze sobą powiązanych 
kolejnością przetwórstwa dziedzinach ^stwierdzamy również dyspropor­
cję potencjałów produkcyjnych, co obniża efektywność nakładów na 
dziedziny ; surowcowe. Typowym przykładem jest tu rolnictwo, za którym 
nie nadąża przetwórstwo produktów rolno-spożywczych. Zmniejszenie 
chłonności naszej gospodarki na surowce i materiały do produkcji jest 
zagadnieniem, wymagającym dalszych 'wnikliwych analiz i dyskusji. 
Wiąże się to ściśle z kierunkami postępu technologicznego, w którym 
istotną rolę odgrywać powinny technologie oszczędzające surowce.

Dostatek rąk do pracy stwarza nam- szansę rozwoju dziedzin pro­
dukcji .pracochłonnych, przynoszących produkty o wysokim stopniu prze­
twórstwa i uszlachetnienia, poszukiwanych na rynkach światowych. 
Stwarza to możliwości znalezienia korzystnego miejsca w międzynaro­
dowym podziale pracy, rozwoju przemysłowej kooperacji w ramach 
RWPG.

O TWIERAJĄC na naszych łamach ■ dyskusję przedzjazdową sygna­
lizujemy . tylko niektóre płaszczyzny, ■ śpośród bogactwa prób- 
lęmow i alternatyw zawartych W Wytycznych, w miarę na- 

szych możliwości będziemy się starali w następnych publikacjach omó­
wić inne węzłowe elementy, zwłaszcza ,z dziedziny tak bardzo wymaga­
jącej modernizacji i unowocześnienia, jaką jest sfera organizf.cn, P*3* 
nowania i zarządzania.

Przede wszystkim jednak liczymy ną naszych Czytelników, wieloty­
sięczną rzeszę ekonomistów i techników, na to, że oni będą głównymi 
redaktorami naszego pisma w okresie dyskusji przed VI Zjazdem.

.Dołożymy wszelkich starań, aby zgodnie z zadaniami naszej służby 
społecznej maksimum wypowiedzi znalazło miejsce na naszvch lamach, 
a łączne wnioski z nich wynikające zostały w sposób zbiorczy opraco­
wane i przekazane do dyspozycji Komisji Zjazdowej

organizf.cn


^ÓLNA TRYBUNA BRONISŁAW FICR

BEZPOŚREDNIE CZY POŚREDNIE PLANOWANIE PŁAC
W całokształcie mechanizmów ekono.mitżnych, regulujących działal­
ność przedsiębiorstw,.metoda kształtowania'zatrudnienia i funduszu 
płac wzbudza najwięcej kontrowersji; Z jednej strony uważa'się, że 
stosowany; obecnie system dyrektywnośći i limitowania' funduszu 

płac stanowi, niezbędny warunek równowagi,ekonomicznej, .w związ­
ku z czyni należy dążyć do* jego doskonalenia i wzmacniania*,'z dru­
giej zaś podnosi się, że-system ten krępuje i .blokuję inicjatywę eko­
nomiczną przedsiębiorstw^, Przyszła 'reforma systemu funkcjo­

nowania: gospodarki musi rozwiązać ten problem. Jak jest więc 
w rzeczywistości? Czy działający obecnie system limitowania fundu­
szu plóc jest skuteczny i niezbędny? A jeżeli rzeczywiście blokuje ini­
cjatywą (przedsiębiorstw, to czym go można zastąpić?

.jlr.wsr

Kształtowanie .funduszu'płac przedsiębiorstw- nastę­
puje w trakcie dwóch odrębnych’ procesów: budo­
wy planu i realizacji’planu. ■

Podstawą dla ■ opracowania- przez centralny ośrodek 
dyspozycji projektu planu zatrudnienia .jest,-prognoza 
demograficzna, wskazująca.-, na rozmiary . przyrostu 
zasobów r siły: roboczej :w danym okresie.'

Przyrostu zasobów- siły roboczej, nie, można-.oszaco­
wać precyzyjnie. Istnieje, pewna dowolność-przy .usta­
laniu współczynników aktywności zawodowej kobiet, 
osób”w starszych grupach, wiekują także liczby osób’, 
które przejdą ze wsi dó, gospodarki- uspołecznionej w 
miastach. ,

Przy/opracowywaniu? planu 'Zatrudnienia ubiegłych1 
pięciolatek; w -szacunkach: przyrostu zasobów siły; robo­
czej zaznaczały. się, -często. tendencje maksymąliżacyj- 
ne. Wynikały one ze świadomości,•' że .opracowane 
przez przedsiębiorstwa- projekty .planów zatrudnienia 
prezentować będą .wysokie :zapotrzebowanie 'na siłę 
roboczą, co , prowadziłoby .do- .powstawania trudności', 
gdyby wyśzaćowany przyrost. zasobów siły-roboczej 
nie' był wystarczający.,

Rozdział planowanego1 vyzrostu zatrudnienia pomię­
dzy -. poszczególne działy gospodarki 'narodowej doko­
nywany jest' przez , centralnego planifikatora przede 
wszystkim z punktu widzenia: potrżęb sfery plróduk- 
cyjrfcj. .Wzrost zatrudnienia’ w-(sferze? prodiiktyjnej 
warunkuje: .wykonanie założonego planu produkcji, co 
zdaje- się .mieć- w^ksze znaczenie ; od ■, ewentualnych 
zagrożeń, jakie mogą, powstawać w sferze nieproduk­
cyjnej.: Centralny, planifikator"wykazuje .więc'-zwykle 
skłonność do dokonywania częstych rewizji planowa-, 
nego wzrostu zatrudnienia dla' sfery nieprodukcyjnej, 
szukając: głównie na tym- odcinku-,oszczędności. ” 
- Dążyon oczywiście, do ustalenia, dla sfery produk­
cyjnej mbbilizująęiych ' i napiętych -zadań w" zakresie 
zatrudnienia; Do tego,niezbędne jeęt-jednak"określenie 
możliwie realnego wzrostu wydajności pracy;.’ Ęrzyty 
mu-je -się bowiem,; że wzrost, produkcji" powinien być 
osiągany ‘ tylko ężęśćiow.o za- pomocą wzrostu "zatr-ud-/ 
nięriia,-w dużym -stopniu zaś wynikać powinien -ze; 
wzrostu wydajności,, pracy. Na' „szczeblu; centralnego 
planifikatora1 precyzyjne określenie wzrostu -produkcji 
z. tytułu .wzrostu Wydajności pracy nasuwa jednak 
poważne trudności. Ńię można -bowiem; dokłądnie 
określić wpływu postępu techniki i. organizacji na 
wzrost wydajności -pracy.,Niedoskonałe mierniki -pro­
dukcji-pogłębiają" jeszcze te trudności.

Proces, planowania zatrudnienia przebiega w: sposób 
wybitnie konfliktowy.. O ile' centralny planifikator-': 
dąży do'uzyskania-'wysokiej ,w^ pracy i‘pro­
dukcji; przy’ optymalnym' wzroście . zatrudnienia;-"t-o 
przedsiębiorstwa -.sąrżyy^otnlę ..-zaińtęrecowanę przede- 
.wszystkim maksymalizacją planu -zatrudnienia: i -fun­
duszu ■-.plac.'.,

Działanie mechanizmów ekonomicznych w przedsię­
biorstwach nie stwarza"'żadnych, przesłanek ani, mo­
tywacji dla1 racjonalizacji zatrudnienia 1 oszczędne­
go gospodarowania nakładami pracy żywej., Składa 
się ną to:

; - 9 p'o -pierwsze- ‘--(-—dgólntytyityófty-plać.^^ 
■duje/ że si.ła-.Toboezar-jakoiikosztyprodukę^k jęsfekaniąt: 
:Działańi,e ‘.imżedsięfr^ w^krerunku 
kładów .pracy’ w?"jęgo, planie;' nie. znajdy je 'wyrazu :ąńi 
w ( zńaczhiejszy-m "obniżeniu kosztów produkcji; ani 
też’ w -ódcżuwalnej'poprawie wynikli vfińąriśówego; ,./ 

9 po; drugie ,—niedoskonały .system -bodźców, .eko­
nomicznych". Działa" on- .niezmiernie .„słabo na; gospo­
darkę .zatrudnieniem-' i płacami; ; (

Wykonanie' wskaźnika."finansowego, , w którym / w 
słabym „tylko stopniu-'odbijają* się oszczędności -, na­
kładów, prący, odgrywa /rolę-.,' dppiero po /naliczeniu 
premii: za w.ykonan.ie- innych, zadań. ;Ważn’e jest, je­
dynie wykonanie wyniku planowanego,-, .brak nato­
miast motywacji zarówno dla napiętego i mobilizu­
jącego; planowania- jak < i dla, przekroczenia -planu. 
Działanie wskaźnika ,finansowego ograniczone-jest po­
nadto tylko, do kierownictwa ,przedsiębiorstwa i .ję^ę 
zarządu, lnie Wa' .natomiast znaczenia dla’ kómórelc 
produkcyjnych, w których właśnie ostatecznie ' decy­
duje się wielkość -nakładów pracy żyWejż "Horyzont 
czasowy- bodźców jest zawężohyrdo okresów -rocznych, 
co ■ powoduje przewrażliwienie j przedsiębiorstwa -na 
w.ykonanie -pjanu: rocznego,’ a zobojętnienie na wyni­
ki ekonomiczne, ^bardziej’odległych okresów.

Czynniki te. łącznie : składają, się na to, że. system 
bodźców skłania przedsiębiorstwa do walki -o niskie 
i „wygodne”: plany. Wyraża się, to tendencjami-.- do 
minimalizacji zadań . gospodarczych, ,przy równoczes­
nej maksymalizacji, środków potrzebnych do. ich wyr 
konania. Podobnie".działa stosowaną metoda-'planowa­
nia zatrudnienia i -'płac.-’

Podstawą ..dla opracowania planu zatrudnienia " ty 
przedsiębiorstwie jest . rzeczywisty, stan - zatrudnienia 
w okresie poprzednim, .zupełnie niezależnie od tegoj 
czy w okresie tym.-relacje między produkcją, zatrud­
nieniem i wydajnością pracy ' ukształtowały-się .‘pra­
widłowo. czy nie; Prowadzi to 'do paradoksalnej,’sy­
tuacji. Przedsiębiorstwa, które-w okresie poprzednim, 
ukształtowały swoje zatrudnienie , na nadmiernymi 
poziomie, mają przy opracowywaniu, planu na okres" 

następny -.dogodniejszą .pozycję- ■ .od. --przedsiębiorstw, 
którym udałoby, się > w, poprzednim okr.es.ię zracjonali­
zować /zatrudnienie,, Tym ostatnim groziłoby- „zao­
strzenie” planu"; na ,rok .-następny.’.''Tym^ .sukces" 
osiągnięty ,w póprżedriimuroku. nie- zawsze :mpże być 
.powtórzony..

Dominantą, w- postępowaniu’przedsiębiorstw, w pro­
cesie planowania jest zabezpieczenie. sobie„ środków 
•dla wykonania planu produkcji,, będącego wciąż jesz­
cze podstawą’;, oceny wyników przedsiębiorstwa; Za-' 
grożenie planu produkcji wynikać' może- z.-rozmaitych 
przyczyn (zła jakość dostaw Wymagających dodatko­
wych operacji’ obróbcfeyćh, niedowład związków ko­
operacyjnych i zaopatrzenia, spiętrzanie się .dostaw 
itp.). Wszystkie: tę okoliczności skłaniają:; przedsiębior­
stwa do ■ wytworzenia . śbbie । ukrytej rezerwy; zatrud­
nienia. .................

Planowanie funduszu płac napotyka te same 
komplikacje co .planowanie zatrudnienia. Występują 
tu ponadto dodatkowe czynniki pogłębiające konflikt 
między . centralnym planifikatorem ■ a przedsiębior­
stwami. .

Centralny, /planifikator ustalając- globalne' rozmiary 
funduszu, płac, kieruje się przede wszystkim: potrzebą 
zabezpieczenia ■ równowagi rynkowej w -okresie,1 dla1 
którego buduje .plan. W konsekwencji < otrzymuje /okre­
śloną- wielkość globalnego funduszu płac, której . nie 

1 może -zwiększać bez równoczesnego, zwiększenia - stru­
mienia towarów i - usług.
; Mając, ha uwadze zdeterminowane podażą ■: masy" 
towarów.-i usług rozmiary globalnego ..funduszu- płac, 
centralny /planifikator dąży w- procesie/planowania 
do: .............. ..

-. -9 po ź pierwsze — wytworzenia środków, rezerwo- 
wych,;. niezbędnych dla manewrowania : w trąkćie ięi 
alizacji planu;

9 po drugie n— wytworzenia nierozdzięloriyćh śród- 
ków, które mogłyby.’’ być wykorzystywane na regu­
lacje płac.

• Zmierzając dó koncentracji rezerw-i'-obrony zakręć 
ślónej’; globalnej wielkości funduszu, płac ( centralny 
planifikator -wykazuje skłonności dó ograniczania 
wzrostu funduszu:* plac z tytułu "działania, systemu 
awansowegoi -zaostrzania., relac ji - między planowa­
nym? wzrostem wydajności pracy a'planowanym wzro­
stem funduszu płac. , ■

‘ Działanie przedsiębiorstw w. procesie ■ planowania 
funduszu płac jest zupełnie: od wrotkę. Zmierzają-one 
dó rhakśymaiiz&cji .pląnu. funduszu ■ płaty1 wszelkimi 
dostępnymi; środkami Im wyżej bbwiemj.uksz,tąłtuje" 
się- poziom-przeciętnych płac piacpwnikó,W ’ prźe'dsię- 
;bidrstway■ tym lepsze ma. ono warunki realizacji pla­
nów' pró.ddkęyjnyćh,- ;tym -mniej sytuacji konflikto­
wych1, z załogą, Niezależnie od tego uzyskanie wyso­
kiego. poziomu /plac umożliwia pozyskiwanie- wyżej 
ktyaiifikowariyćh. pracowników; zmniejszenie fluktua­
cji kadr i ” wzmocnienie -siły ■ konkurencyjnej - przed­
siębiorstwa. na' -rynku - pracy. , • ■ >

W konsekwencji piaty z^ 1 funduszu płac
jest swoistym /kompromisem między przeciwstawnymi 
!te)ftlińVc^ixii ' centralnego ; plónifikatota i przed ilę® 
^01^^ zwykle zawiera oh: ukryte rezerwy zJok ili- 
zoivane. niekoniecznie tam, gdzie byłyby najbardziej 
uzasadnione i potrzebne.

Platf (funduszu płac W jednostkach produkcyjnych 
realizowany jest w' oparciu'o. specjalny system, kon­
trolnynazywany .umownie systemem, kontroli banko­
wej. Centralnym punktem tego systemu jest -zasada 
automatycznej? korekty funduszu (płac., Solega ona na 
korygowaniu " planowanego 1 .funduszu, płac stosownie 
do stopnia przekroczenia planu produkcji (wyrażone­
go rozmaitynir miernikami) (przy uwzględnieniu, tzw. 
.współczynnika korygującego, który " określa; relację 
między ‘ stopniem przekroczenia planu produkcji, ’ a 
dopuszczalnym przekraczaniem furiduszuhpłac. ■

System ten nie jest zdolny do obiektywnego wymia­
ru potrzebnego: przedsiębiorstwu dodatkowego"- fundu­
szu.; plac w„ związk u że zwiększaniem produkcji. Na 

.'tym (tle- pojawia -się- specyficzny produkt systęmuiau- 
' tomatyczhej' korekty1 w- postaci oszczędności 'względ- 
In^clVTtir.dhszU plac. Oszczędności, te są”tym .wyższe, 
im niższy " jest .plan: produkcji i 'im . wtyżej się go prze­
kracza,1 im., wyższy/■ jest współczynnik, korekty ' ban- 
kbwej oraz-”im’wyższy 'jest funduszlpłac, który -pod­
lega, korekcie. Mechanizmy .te powodują; że oszczęd­
ności względne są w i ogromnej mierze fikcją ekono­
miczną.

'Niezdolność -systemu automatycznej £ • korekty do 
.obiektywnego" -wymiaru potrzebnego przedsiębiorstwu, 
funduszu .płac'wynika'1 przede wszystkim ż, .prymity- 
whęfeo .-elementu wymiaru, jakim jest ustalany ? W 
uproszczony- sposób..współczynnik korygujący .oraz- z 
niedoskonałości - miernika ■; produkcji, który „nie zaw" 
sże? jest zdolny .- do..- prawidłowego’1 relacjonowania 
związków między .wzrostem - produkcji a: wzrostem 
funduszu-.plac....

.Sposobu;-wymiaru„współczynnika:korygującego „nie 
da się .w .praktyce uściślić ani zobiektywizować, -gdyż 
musiałby,.. on ' wówczas być •'permanentnie ■. zmienny. 
i. uzależniany .każdorazowo .od rodzaju ponadplanowej 

. produkcji,- -struktury , zatrudnienia, i -funkcjonujących 
systemów płac', rob.othików. ..

Reakcja (funduszu .platyna'prżekróćzęnie/planu pro- 
.dukcji. jest/.w 'wysokim stopniu .złożona.!, zmienna.
u.Szereg.- jego ■- elementów - nie/wzrasta, . wcale, . przy 
przekroczeniu planu; produkcji. .Nie; powinien, wzra­
stać .przede .wszystkim .'fundusz •ńłactypodstawotyych 
.1. fundusz premiowy pracowników:' Ł. umysłowych; a 
także fundusz podstawowych plac robotników.

■ Fundusz premiowy robotników, z? którego.-wypłaca-” 
ne -są rozmaite -premie; wykazuje, złożoną; reakcję na 
przekroczenie planu produkcji. ^Spośród różnych ,ro- 

'dżajów premii wypłacanych: robotnikom, Jedynie ‘Pre­
mie za wykonanie ,i. przekroczenie- planu produkcji 
wykazują prostą zależność od1 przekroczenia tego pla-^ 
nu. Natomiast inne, rodzaje pręmii.:(za soszczędności 
materiałów i surov?ców,! zmniejszenie braków, jakość 
produkcji itp.) wykazywać mogą tylko (bardzo pośred-', 
nie zależności od. przekroczenia planu produkcji:

Określoną reakcję na przekroczenie planty produk­
cji wykazuje natomiast fundusz‘ płac robotników 
akordowych. Nie jest to jednak reakcja prosta. Ist­
nieje pogląd, że : ponieważ wielkość funduszu - plac 
robotników akordowych potrzebnego przy .przekro­
czeniu' planu produkcji opiera się na cenach jednost­
kowych ■ płaconych robotnikowi1 za jednostkę wyrobu; 
to. korekta funduszu płac tych; robotników musi' na-’ 
stępować w stosunku do przekroczenia planu prodiik- 
cji w relacji 1:1. Pogląd ■ tęri 'jest poważnym1 uprosz­
czeniem.

■ Przekroczenie planu, produkcji: może być .osiągane 
drogą--zwiększenia / intensyfikacji . pracy: /robotników 
akordowych,'/wprowadzenia ■.usprawnień tęchnićzńych 
i ■ Organizacyjnych.

Jedynie /w pierwszym przypadku zachodzi koniecz­
ność zwiększenia funduszu płac robotników akordo­
wych,. gdyżt. przekroczenie planu' równoznaczne jest 
wtedy ż odpowiednim .wzrostem'- wydatku pracy ró- 
botników; co zńajdujć:;śwój wyrąz”w;'odpowiednim 
przekroczeniu prawidłowo ustalonych ’ norm pracy. 
Jeżeli ' natomiast przekroczenie plartu produkcji" na­
stępuje w- drodze usprawnień. techniczno-organizacyj­
nych, a nie wzrostu intensywności pracy, wówczas w 
istocie nie ma. uzasadnienia dla zwiększania funduszu 
płac. akordowych.
. Jak z tego wynika,- relacja między ,wzrostem fun­
duszu płac akordowych, a przekroczeniem planu /pro­
dukcji jest strukturalnie Jaardżó złożona i nię da się 
jej określić za pomocą: stabilnego współczynnika' ko­
rygującego. .

Problem automatycznej korekty funduszu płac ria- 
biera; szczególnego zabarwienia w- momencie wprowa­
dzenia zasady .pełnego;/.w.ykbrżystywania / ószćżędności 
względnych funduszu’płać na'podwyżki- plac. Grozi 
to. włączeniem w dużej, mierzę: fikcyjnych -oszczędno­
ści w proces kształtowania wzrostu płac. Wzmacnia 
to w poważnym stopniu naciski,-jakie występują -w 
procesie planowania w kierćnku maksymalizowania 

-przez- przedsiębiorsttya planu zatrudnienia 4/- funduszu 
płac.

‘^pndustypjóęljeąt;^
-w -proceśie planowania “k poddany śp.ecjńińej,:klŚTttóli 
w trakcie realizacji -planu; Uważa się, .żel limitowa- 
nie funduszu płac jest niezbędne,-gdyż w przeciwnym 
razie należałoby się liczyć; z , poważnym . wzrostem 
funduszu, plac i nasileniem, procesu-*' inflaćjjnego.

Metoda planowania i -systemu-kontrolnego funduszu 
płac .nie jest jednak dokładna; Wbrew:,wszelkim po­
zorom — system limitowania jest -w rzeczywistości- 
zupełnie niezdolny do zabezpieczenia pełnego pano­
wania nad rozmiarami funduszu płac. Ogromny,; roty 
budowany mechanizm -limitów-, . ich (kontroli i rozdzia­
łu w Istocie nie-zabezpiecza niczego. Marnotrawi, tylko 
energię i środki zużywane .dla jego działania.. W; 
procesie, planowania'wynika to- z' istoty' konfliktu, jaki 
towarzyszy temu procesowi, w rezultacie którego? cen­
tralny planifikator nie ma praktycznych/możliwości 
pełnego .1 zagospodarowania / wszelkich rezerw,, które 
odkładają się w. przedsiębiorstwach.

W działającym, obecnie modelu/planowania 1 zarzą-. 
dżania; problemu tego 1 rozwiązać śię nieT da. Żadne, 
najbardziej nawet wysublimowane.: techniki; planowa­
nia nie zmienią sytuacji. Nie-da. się bowiem : usunąć 
konfliktu -między, centralnym .planifikatorem a przed-..- 
siębiorstwami, dążącymi do..maksymalizacji funduszu 
płac. Stąd też, ostatecznyin wyjściem dla - centralnego 
planifikatora pozostawać muszą . akcje administracyj­
ne, polęgające na,Redukowaniu- zatrudnienia,- bloko-. 
waniu- funduszu płac, r.ucbu ceń, itd; Akcje te mogą: 
być skuteczne," 'jeśli chodżi :o .zachowanie:, równowagi, 
ale prowadzą 'doqdezorgahizacji - gospodarki,, do' spo­
łecznych niesprawiedliwości..

Zasadniczym ■ założeniem -.przyszłychr reform musi. 
być wyeliminowanie - konfliktu między - centralnym/ 
-plańifikatoręm a ( przedsiębiorstwami.. Jeżeli- obiekty­
wnie istnieję naturalna ‘tendencja załóg do maksyma­
lizacji funduszu płac,. tó 'nie należy Jej • zwalczać środ­
kami administracyjnymi, ale trzeba ją wykorzystać 
jako podstawową .siłę, napędową gospodarki,.

Rozwiązania 'problemu nie .-można szukać-tylko • w 
'doskonaleniu techniki planistycznej.- Niezbędne; jest 
wykorzystanie mechanizmu kształtowania -funduszu 
płac jako' podstawowego -stymulatora - maksymalizacji 
.Wyników„gospodarczych. Rozwiązanie problemu tkwi 
więc, w sferze, bodźców ekonomicznych. Pow inny być 
ońe: ustawione- tak, by kierownictwo przedsiębiorstwa 
i jego1 załoga uzyskiwały odczuwalne -korzyści- przy 
prawidłowej, i oszczędnej gospodarce nakładami pracy.

Można' rozważyć, dwa rozwiązania, .które mogłyby 
uzdrowić,gospodarkę placami. *
- W pierwszym z nich fundusz płac przedsięblor. 
T . stwa składałby się z dwóch „części jednej 

obejmującej płace stale i drugiej stanowiącej 
wydzielony fundusz zachęty materialnej - załogi.

Metoda''planowania ilkqnt'roTi części -pierwszej ,fun- 
duszd ..płac .zostałaby (usprawnioną -w., stosunku do 

^obecnego stand rzteczy, „polegałaby’ jednak- w1 dalszym 
ciągu ma zasadzie .dyrektywnego: limitowania. Limi- 

■towanie' zatrudnienia /byłoby' zupełnie zbędne.
Kształtowanie części drugiej/ zostałoby związane z 

funkcjonowaniem bodźców ekonomicznych. „Proponuję 
utworzenie zintegrowanego funduszu zachęty inate- 
rialnej, z którego byliby premiowani pracownicy ści­
słego > kierownictwa przedsiębiorstwa, pracownicy 
umysłowi komórek' zarządu i komórek produkcyjnych, 
a także rpbotnicy.
- 9 Fundusz zachęty materialnej tworzony byłby z 
zysku i skonstruowany tak, aby przedsiębiorstwo by­
ło zainteresowane maksymalizacją zysku zarówno w 
procesie: planowania jak i' przy realizowaniu. planu. 
■Konstrukcję'tę 'należałoby zbudować tak, 'aby wzrost 
zysku (w planie-,i realizacji) pociągał za sobą auto­
matyczny, wzrost funduszu zachęty materialnej ‘ z tym, 
że . wzrost ten nie mógłby być ograniczany pułapem, 
ale .co najwyżej hamowany za pomocą obciążania ro­
snącego funduszu zachęty materialnej wpłatami na 
rzecz -wyodrębnióncgo funduszu, rezerwowego. Fun­
dusz : rezerwowy byłby zużywany w okresach pow­
stających ' trudności w kształtowaniu się zysku na 
uzupełnienie premii albo mógłby kumulować środki 
przeznaczane na: przyszłe podwyżki plac.
• Rzeczywisty udział funduszu płac w strukturze 

kosztów produkcji' zostałby zwiększony: albo przez 
wprowadzenie pozorowanego rachunku .kosztów, oso­
bowych (mnożnik funduszu plac), albo przez opodat­
kowanie funduszu płac. Miałoby to na celu radykalne 
zwiększenie udziału, funduszu płac w strukturze ko­
sztów produkcji,: tak aby wzrost tego elementu ko­
sztów. wpływał odczuwalnie negatywnie , na. zyąk 
przedsiębiorstwa,; od którego zależałaby wielkość wy­
dzielonego funduszu zachęty materialnej dla Załogi.

Skuteczność tego- ’ rozwiązania zależałaby od siły 
działania ' i materialnej ‘atrakcyjności tworzonego z 
zysku funduszu zachęty materialnej.

2 W drugim rozwiązaniu cały fundusz plac, przed» 
siębiorstwa wynikałby bezpośrednio z kształto­
wania się ijęgó4zyąky_.>xJ:ji.roććsie. planowania i 

Yósnzacjity^ - plac '-1' zatrudnienie nie byłyby 
(hęzpó.śrądhiio dyrekr
tywnie.; Centralny-planifikator określałby tylko -'nor- 
matywne relacje między zyskiem a funduszem’.płac.

Niebezpieczeństwo nadmiernego wzrostu ftmdńszu 
płac (w przypadku szczególnie znacznej dynamiki' zy­
sku) moglóby być hamowane za pomocą takich po­
średnich instrumentów- jak: .
■ .9: stosowanie degresywnych relacji między zyskiem 
a 'funduszem ; płac;
-:9 przeznaczanie części tworzącego się-samoczyhnie 
funduszu plac na .wyodrębnione środki rezerwowe, 
które mogą być; albo wykorzystywane przez .przed­
siębiorstwo w okresach- przyszłych, albo kumulowane 

•w. skali branży; ...
, 9 stosowanie : progresywnego opodatkowania, fun­
duszu plac przedsiębiorstwa.

Place pracowników składałyby się z dwóch części: 
9. stawek .zaszeregowania osobistego,

' 9 z części ruchomej, której zasady rozdziału regu­
lowałoby samo przedsiębiorstwo.
.; Plące, wynikające że stawek zaszeregowania " mo­
głyby przybrać charakter płac 'gwarantowanych.-

Przedsiębiorstwo musiałoby ■ być uprawnione, do sa­
modzielnego regulowania wewnętrznych zasad pła­
cowych, zasad, zaszeregowania, stawek płac, robotni­
ków'f'pracowników umysłowych.

W . systemie tym naczelnym kryterium oceny wyni­
ków .działalności: przedsiębiorstwa stałby się, plano­
wany i zrealizowany zysk. Naturalne dążenie załogi 
do .maksymalizacji poziomu płac zostałoby .sprzęgnię­
te z (dążeniem do maksymalizacji żyśku i oszczędnej 
gospodarki nakładami pracy żywej. Eliminowałoby 
to równocześnie potrzebę drobiazgowej kontroli i in­
gerencji w postępowanie przedsiębiorstwa.
. Wprowadzenie : tego rozwiązania wymagałoby roz­
strzygnięcia szeregu istotnych problemów, w mecha­
nizmach regulujących . funkcjonowanie gospodarki, a 
przede- wszystkim .mechanizmów kształtowania cen 
i,systemu-finansowego przedsiębiorstw.

i i » OKREŚLENIU „hamonijny” poziom-w naszym., kraju ‘-.nie -może 
Yy . rozwój" rolnictwa i .osiągany być jeszcze .w-skali miąsowęj.przed- 

w jego obrębie postęp zajmuje -mibtem stabilizacji i' prżestawień e- 
pozyc.ję kluczową. Wynika to stąd, kovo^iiz^ch> : c:vli^ułśst^ za 

pomocą., dóbr, niężywnościówych. ...
pozycję kluczową. .. . „ . .
że postęp rolnictwa i'doskonalenie
polityki rolnej, jest, jak .dotąd istot­
nym warunkiem, poprawy, poziomu 
życia, jak również dlatego, iż^ dynar 
mika produkcji: rolniczej pośrednio 
określa 'możliwości : ekonomicznej .

Plony zVóż,W 1975 r. powinny o-
siągnąą ^poziom 24—25- q. Dostawy 
ndicozów mineralnych- w tym roku

wiązkowych' i-innymi pociągnięcia­
mi. • ..... '

Zespół tych przedsięwzięć, lodejś-
de od sztywnego realizowania'zasa­
dy samowystarczalności, .-wnikliwsze 
i swobodniejsze ^studiowanie w u- 
względn.ianie proporcji' w . Obrębie 
produkcji, żywności, — rokują prze- 

.. ... ....K„... , ... " łamhnie zahainowdń oraz dezinte-
z u biegłym •■pięcioleciem.^ •■. ■Polepsza gracji w tej dziedzinie. Należy pód- 
się też -ić^ątntei żhbpatrzćnię .w ..in-. kreślić, że- zadania: i-zarazem, środki

wyhiosą' około 195 kg NPK- na. hek- 
tdr' tlżyłków, rolnych. Zaopatrzenie 
iń maszyny i, urządzenia 'powiększa 
sięioipóntid^;50'prqćl'jt^pónowhąniuW ZWIĄZKU z ti/nvosiągąnie'-wy- 

sokicj, .dł/nainiki 1 <w produkcji 
mresu, żywności. (w rolnictwie' i przemyśle

ekspansji i wyniki działania 'innych - spożywczym) jest jednym z P^w- szopląnowych ■żada.n.: u-asz-e}.,pp,Myki 
gospodarczej; .Znalazło, to wyraz na

ROINICZE INTERMEDIUM
nej. Tradycyjne, dożynki., stają, -się 
okazją dla -'zobrazouiąnia -problema­
tyki. rolnej fak w, święfle: przygoto­
wań do VI. Zjazdu, PZPR,; jak i.bie- ne 'środki produkcji'-'niezbędne - dla 
żącej pięciolatki. ; ' 

Znaczenie produkcji, rolhiczęj: w- -1 '; ,. , . ......
chwili .obecnej;■ charakteryzują ■' już . Wska^ntki,-. te„; chpciaz -tylko ogol-, 
wielkości, których osiągnięcie planu'- .nie ilustrują rozwo]-rolnictwa w 
jemy w latąch')971^-19.75;' Produkcja pięciolatce, dowodzą,- ze. .mamy, do 
rolnicza wzrośnie, w'tym' okresie o czynienia 'Z, kumulacją roznorod-

—2U proc.,, gdy w .latach,.1966 ,.—; n-ych przedsięwzięć czy mówiąc, tna- 
'1976 planowaliśmy wzrost "o - II ,8 czej- • ^wyraźnym przyspieszeniem
13 1 proc,,' a z -powodu trudnych ic.a- w.- zakresie tempa -produkejt r.olni- 
runków klimatycznych W r. 1969 i czej, zaopatrzeniem .w środki pro- 
1970 osiągnęliśmy —‘9;2.,proc. Naj- dukcji itd., ze -strony całej- gospo- _ . . .
wyższe .zadania wy znaczone, są .w' za- darki i'wreszcie, o czym skądmąd.czepo-w bieżącym, 
kresie -. - produkcji -mięsa : i-- mleka', wiadomo, ze. wzrostem -opłacalności 
Przewiduję się wzrost pogłowia trżo.- produkcji rolnej: dokonanymi. pod- 
dy' chlewnej o'22't^. 26, proc.,, bydła wyzkapv cen 'skuptii.de.cyzjhznie-

pnłę^i gospodarki.
W tych dziedzinach. — .-bezpośred­

niego', gdy - chodzi o poziom stopy,, 
życiowej, i. pośredniego wpływu na 
całą gospodarkę — odbieraliśmy od 
praktyki solidną i coraz gruntowniej- 
srą- edukację. Doświadczenia na tym 
odcinku już wicie lat temu wpłynę­
ły na wykrystalizowanie się zasad 
polityki rolnej ódpowiadąjącćj na- 

■stym warunkom oraz programu za­
wierającego techniczne i ekonomicz- 

'ne dźwignie przebudowy społecznej 
rolnictwa, i rozwoju produkcji rol­
nej. '

Program ten realizujemy, weryfi­
kujemy i-doskonalimy na podstawie 
zdobywanych doświadczeń. ; \Vyni-' 
kiem. ostatnich, dobitnie zapisywa­
nych w- bieżącym pldnie pięciolet­
nim.. jest teza, że 'spożycie, artykułów 

'żywnościowych ze względu na jego o 12—13, proc.

B ^YLOBY ' błędem-, .gdyby stwier­
dzenie, że w zakresie produkcji 

żywności' mamy' do czynienia 'z ku- 
mulącją. przedsięwzięć,, zostało /pó- 
traktowane jąka - s.Wego rodzaju! ob- 
cinaąte kuponów.; Zapewne, wl za­
kresie, zaopatrzenia: rolnictwa w 
środki' produkcji, ,a ‘zwłaszcza. W na ­
wozy’;,sztuczne,'nasz' przemysł- ‘jest 
lepiej ''przygotoibahyr 'Możemy' rów­
nież- wyciągać ''wnioski i ulepszać 
więzi, .ekonomiczne i; inne między, 
gospodarką 'uśpółecznióną a -rolnięt- 
wein indywidualąyni. Większość jed-
nak zadań dostrzeganych -i rozwią- 
zywąnych;-to zadania nowe i o wyż- 

' sżej ' skali trudności. Nie., niożna się 
zateni: ograniczyć do czynienia tylko 
tego;, czego nie:.robiono, przedtem.

r__  . . _ Iśt.otneż znaczenie ma- .większy
spożywczego,. jak można sądzić na przydział środków na rozwój pro- 
podstawie -dostępnych danych, zosta- dukcji 'ży wności, jak również racjo- 
ly wyraźniej -(.w zamierzeniach'plaj nafnięjsza.ąich. repartycja . między 

-■nowych) ■skorelowane ż przewidywać 'różne, 'dziedziny '-tej gospodarki. Ale 
ną dynamiką produkcji rolnej i po- ' wiemy przecież, , że ód przydziału.

" środków . dó , efektów ' droga, da-
'1ekt\ szczególnie w inwestycjach 
■ rolnych 'i przemysłu spożywcze-

przeznaczone na rozwój przemysłu

trzebami konsumentów. Produkcję 
żywności ujmuje się 'zatem nie- na
polii; w oborze, ale rówhięż - w prze­
twórstwie, które obecnie musi- wy­
przedzać .w. swoim rozwoju .rolnict­
wo. Produkcja przemysłu . spoiy.w-

wzrosnąć o 24 proc., wobec 16.5. proc.
w latach 1966—1970. 'Inwestycje- te-

...... „„ t go przemysłu zwiększają się o "65
sienią\(ód ‘ i.i1̂  procent.

po ze, względu: na. ich. rozpro­
szenie, mały przerób, który nie jest 

' atrakcyjny, dla wykonawców, niedo- 
stateczne ' doświadczenie i przy- 

. gotowanie., technieżne. Obserwujemy 
wyraźną - zmianę w planistycznym 
podejściu ,do '.zagadnień gospodarki 

. żywnościowej; ale 'sam ten fakt nie

oznacza, że w takim, samym, stop­
niu' i trwale zmieniają się warunki 
i tendencje w rozwoju produkcji 
rolniczej.
' Zrealizowane- i zapowiedziane - w 
bri decyzje zmierzające do poprawy 
opłacalności produkcji rolnej i-po­
lepszenia bytu rolników wpłynęły m. 
in. na wzrost pogłowia zwierząt go­
spodarskich, głównie trzody chlew­
nej. Lecz w roku bieżącym, susza 
ujemnie wpłynęła na plony roślin, 
okopowych stwarzając'trudności,pa­
szowe. Znów aktualna staje się in­
terwencja, pomoc podejmowana si- 
ląm.t całej gospodarki, która ma za­
pewnić, utrzymanie tendencji wzro­
stu produkcji zwierzęcej.

• Do tej interwencji jesteśmy lepiej 
zmobilizowani, co wywiera swój 
wpływ na rzeczową i organwacyjną 
efektywność tc} pomocy. Teza, że 
rolnicy nic są zdani na własne siły,, 
znajduje zatem większe niż dotąd 
pokrycie i większą gotowość do 
współdziałania ze strony producen-
tów-rolmków. Tym większe i od- 

zada-
nią przed tymi — służba rolną, tara­
nowym' organami władzy, samorzą­
dem rolniczym, handlem itd. — któ­
rzy stanowią ogniwa wiążąee pro- 
dukcję rolną z całą gospodarką. Do­
stępne środki nic mogą być -marno­
wane.

Z. M.



planu dostaw rynkowych. Frzewi- • 
duje się, że w stosunku do ubie­
głego roku połowy dorszy; będą 
mniejsze o ok. 26 tys. ton,ż.aś pór 
łowy śledzi dalekomorskich/: I bał­
tyckich — pomimo ząangaźowapia 
większego potencjału połowowego 
— w najlepszym przypadku osiągną’ 
poziom ubiegłoroczny/

Równocześnie znacznie wzrosły 
połowy makreli. Połowy, tych ryb 
planowano w br. na poziomie ok. 37 
tys. ton, wyniosą zaś ok. 92 tys. ton. 
Pod względem smakowym makrele 
ustępują jednak śledziom, co spra-( 
wia, że popyt na nie jest stosunko­
wo niewielki; z tych samych' powo­
dów makrele są mniej chętnie spo­
żywane w postaci przetworów, tym 
bardziej że nie zawsze technolo­
gia ich przerobu jest na najwyż­
szym poziomie.

CZY ZADANIE JEST REALNE?:

Nasuwa się uzasadnione pytariie, 
jak na tle przedstawionej, w du-

NASZE rybołówstwo daleko­
morskie i bałtyckie może 
w ciągu najbliższych kil­
kunastu -miesięcy — przy 
stosunkowo nieznacznych 
nakładach, zwiększyć poło­

wy ryb j osiągnąć w 1972 r. ogółem 
515 tys. ton. Jest to wielkość o ok. 
30 tys. większa ód dotychczas roz­
patrywanego projektu planu 1 na 
1972. W rezultacie rynćk wewnętrz­
ny powinien otrzymać ok. 224 tys. 
ton ryb i przetworów rybnych (w 
wadze handlowej, a więc ryb w po­
staci częściowo lub całkowicie u- 
szlachetnionej).

Postulat zwiększenia połowów 
może budzić wątpliwości w sytuacji, 
w której nastąpiło pewne zahamo­
wanie dynamiki sprzedaży ryb mor­
skich. Oto zamiast planowanych 205 
tys. ton ryb i przetworów uda się 
sprzedać w tym roku tylko ok. 200 
tys. ton, i to przy znacznym wysiłku 
ze strony organizacji zbytu, central 
rybnych i innych partnerów obrótu 
detalicznego.

Pewien wpływ na kształtowanie 
się sprzedaży ryb w I półroczu 
1971 r. miała zwiększona podaż mię­
sa i jego przetworów na rynek, ale 
mylny byłby wniosek, że to naj- . 
ważniejsza przyczyna.'

Chłonność rynku wewnętrznego 
na ryby morskie bgranlczana jest 
przez... samą gospodarkę rybną. 
Nierównomierny rozwój poszczegól­
nych dziedzin' tej gospodarki, prefe­
rowanie w ubiegłych latach rozwo­
ju floty łowczej bez równoczesnej 
dostatecznej troski o rozwój zaple­
cza lądowego (pod którym rozumie 
się chłodnie, przetwórstwo wstępne 
i właściwe, fabryki konserw, tran­
sport chłodniczy, wyposażenie w 
odpowiednie urządzenia hurtu i de­
talu rybnego itp. doprowadziło do 
ostrych niekiedy dysproporcji, któ­
rych usunięcie nie jest przedsię­
wzięciem łatwym.

DYSPROPORCJE

Ostatnie miesiące przyniosły dość 
:stotną zmianę zarówno co do za­
kresu, jak i tempa usuwania tych 
dysproporcji, niemniej trudno już 
obecnie mówić o prawidłowym — 
z punktu widzenia potrzeb rynku — 
gospodarowaniu surowcem . rybnym 
w skali całej gospodarki rybnej.

Ńa początku lat sześćdziesiątych 
dużym osiągnięciem: rybołówstwa 
morskiego było wprowadzenie na 
rynek stosunkowo szerokiego asor­
tymentu ryb mrożonych (pochodzą­
cych z nowych łowisk atlantyckich). 
Ryby" te docierały do sklepów W 
mało zachęcającej postaci (nieod- 
głowione, w wielkich blokach). Nic . 
tedy dziwnego, że sprzedaż tych ryb 
natrafiała i natrafia na duże trud­
ności, W. bieżącym roku nastąpił 
pewien spadek zainteresowania ryn­
ku rybami mrożonymi. W ciągu 7 : 
miesięcy br. sprzedaż ryb świeżych 
i mrożonych była o 2 tys. ton 
mniejsza niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku, _ a równocześnie 
zapasy tych ryb w chłodniach osią­
gnęły nie notowany > dotychczas-'-pó- 
ziom (w końcu siexspnia.-dMUKXdc^oJiS 1. 
tys. ton). Daje więc o sobie sku­
tecznie znać wspomniana dyspro­
porcja między stanem rozwoju floty 
a stanem zaplecza lądowego. :

Niedostateczne wyposażenie sieci 
handlu detalicznego w urządzenia 
chłodnicze (przy zupełnym prawie 
braku urządzeń zamrażalniczych) 
oraz brak dostatecznych mocy prze­
twórczych uniemożliwia zagospoda­
rowanie dobrego surowca rybnego 
na wartościowe przetwory (filety, 
konserwy, wyroby garmażeryjne, 
marynaty, ryby wędzone).

Wiatach 19Ę6—1971 dostawy rybi 
przetworów/rybnych — w wadze 
handlowej — wzrosły o ok. 55 tys. 
ton.'Przyrost ten obejmował głów­
nie takie asortymenty, jak filety 
(wzrost o ok. 8 tys. ton), ryby wę­
dzone (12 tys. ton), marynaty i wy­
roby garmażeryjne (11 tys. ton), 
konserwy (11 tys. ton). Pomimo dość 
istotnego wzrostu dostaw ryb w 
postaci uszlachetnionej, nie jest za­
spokojony popyt rynku na filety 
oraz śledzie solone. Jest to przede 
wszystkim wynikiem niekorzystnej 
struktury połowów, spowodowanej 
zmniejszoną wydajnością łowisk 
oraz zanikiem na łowiskach niektó­
rych gatunków ryb.

W wyniku spadku wydajności po- 
łowóW’ dorszy i śledzi na łowiskach 
Północnego Atlantyku nastąpiły 
niekorzystne przesunięcia asorty­
mentowe, komplikujące realizację 

żym zresztą skrócie,., aktualnej1 sy­
tuacji w gospodarce rybnej można 
zakładać wzrost połowów, i ? zwięk­
szoną ich podaż1 na ' rynku We­
wnętrznym?

Nie jest to przedsięwzięcie, łatwe, ■ 
niemniej w pełni realne, pod wa­
runkiem wszakże podjęcia odpo­
wiednich kroków w samym rybo­
łówstwie, przemyśle okrętowym, w 
handlu zagranicznym i. wewnętrz­
nym. Zacznijmy od gospodarki ryby 
nej. Wykonanie zwiększonych W 
1972 r. zadań połowowych do pozio­
mu 515 tys. ton wymagać będzie 
zwiększenia, gotowości technicznej 
floty (poważnego skrócenia cyklów 
remontowych floty), przyspieszenia 
obsługi statków w morzu i na lądzie, 
pełnego wykorzystania szczytowych 
wydajności połogowych, zwiększenia

zdolńości floty łowczej W Wyniku 
pełniejszego jej wyposażenia w 
Ichiiolokacyjny sprzęt elektroniczny,1 
uzupełnienia' braków zakresie, 
usług floty pomocnlczeJ. Przedsię,- 
wzięcia te, wraz z;‘.odpowiednimi. 
działaniami ekonomicznymi, powin­
ny w znacznej części umożliwić 
zrealizowanie zadań 1972 r.

Zwiększenie zdolności połowowej 
rybołówstwa jest w Istotnej części 
zależne także. od przemysłu okręto­
wego. Chodzi tu zwłaszcza o przy­
spieszenie planowanych na 1972 r? 
dostaw floty rybackiej. Z dotych­
czasowych ustaleń wynikało, że w 
1972 r. rybołówstwo otrzyma 1 chło- 
dniowiec, 2 trawlery typu B-22 i 4 
trawlery typu B-29, większość jed­
nak dopiero w II półroczu, co prak­
tycznie oznacza, że .jednostki' te nie 
zdołają w 1972 r. złowić zbyt wielu 
ryb. Postulat rybołówstwa: maksy-.

TRZEBA 
EOWIC 
WIĘCEJ 
RYB
ZBIGNIEW WYCZESANY

małpę 'przyśpieszenie planowanych 
dostaw statków, na I kwartał, lub 
I półrocze 1972, Równocześnie ry­
bołówstwo żgłasza" postulat przyspie- 
szęriia doątaw. 2 ,’trawlerów typu 
B-418 planowanych pierwotnie na' 
1973 r. ; .1974 r.; na I i II kwartał 
1972 r.

Przyjmując, że przyrost połowów 
nie’będzie osiągnięty w asortymen­
tach najbardziej poszukiwanych 
(dorsze i śledzie), lecż w tych ga­
tunkach, które na . łowiskach, wy­
stępują masowo,’ niezbędny jest 
zwiększony wysiłek przetwórstwa 
rybnego, aby ze stojących do. dy­
spozycji surowców wyprodukować 
atrakcyjne dla ■ rynku wyroby. -Nie- 
ulega bowiem wątpliwości, że 
chłonność rynku na ryby i przetwo­
ry rybne w postaci uszlachetnionej 

jest wciąż’’ Znaczna. Projekt planu 
na '1972.’ r.: przewiduje więc nastę­
pujące dostawy ryb' na rynek we­
wnętrzny (w tyś. ton): j

J970 1971
przew. 
wyk.

1971 
proj. 

planu

Dostawy ogółem: 
w tym: : 
Ryby morskie świe-

190,9 200,1 224.0

że i mrożone 45,9 44,7 47 0
Ryby, solone 1 37.3 39,7 44,0 .
FUety 16,9! 15 0 21,5
Konserwy '26,0 29,7 33 0
Ryby wędzone 
Marynaty 4: wyroby

29,4 •33,0 ‘36>0

garmażeryjne 19,5 22,1 26,0 .

Zwiększenie podaży uszlachetnio­
nych produktów rybnych, związane 
jest — jak- wspomnieliśmy poprze­
dnio —ze znacznymi trudnościami 
z uwagi' na; nie zawsze1 właściwy 
surowiec/Stąd obok stosowania do­
datków;7 uatrakcyjniających właści­
wości - smakowe . przetworów ryb­

nych,, ważne miejsce zajmuje opa­
nowanie nowych technologii prze­
twórczych, dzięki- którym uzyskać 
można całkowicie nowe asortymen­
ty przetworów rybnych. Przykłado­
wo można .tu wspomnieć o mecha­
nicznym filetowaniu ; śledzika bał­
tyckiego.' Fileciki te, poddane nar 
stępnfe procesowi' wędzenia, prze­
wyższają . smakowo . szproty wędzo­
ne. Fileciki że śledzika bałtyckiego 
można także sprzedawać, w stanie 
świeżym i W postaci marynat. Do 
wyrobu filećików ze śledzi bałtyc­
kich zostały; zakupione za granicą 
maszyny.- Pierwsze takie maszyny 
wprowadziło — znane z inicjatywy 
— Przedsiębiorstwo Połowów i 
Usług Rybackich „Barka" w Koło­
brzegu, a w niedługim czasie po­
dobne/ maszyny wprowadzone zo­
staną ' w pozostałych bałtypkich 
przedsiętiorstwąęh. _ .połowowych. 
Można się spodziewać, że produkty 
te spotkają ‘się na rynku wewnętrz­
nym z dużym , powodzeniem, nie 
wspominając już, o tym, że mogą 

one być przedmiotem atrakcyjnego 
eksportu.

RÓŻNORODNE REZERWY

• Innym przykładem poszukiwań 
nad wzbogacaniem rynku rybnego 
są kalmary (kałamarnice), łowione 
w nieznacznej na razie ilości przez 
statki Przedsiębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich i Usług Rybackich 
„Odra” w Świnoujściu. Przedsię­
biorstwo to przystąpiło ostatnio do 
próbnej-, produkcji mrożonych tu­
szek z kalmarów o wadze 250 gra­
mów.

W wyniku prac nad produkcją 
farszy rybnychJ), .która tę produk­
cja w wielkiej skali rozpoczęta zo­
stała w Japonii, uzyskano w osta­
tnich miesiącach również w Polsce 
udane efekty w skali laboratoryjr 
nej 1 półprzemysłowej. W związku 
z tym przewiduje się uruchomienie 
produkcji farszów .rybnych już. w 
1972 r. i uzyskanie ok. 1500 ton 
mrożonych produktów garmażeryj­
nych; Jeżeli próbna produkcja spo-

Niedobór pasz wywo­
łany długotrwałą su­
szą w rolnictwie może 
w niedalekiej przysz­
łości odbić się ujeni- 
riie na rozwoju hodo­
wli trzody i bydła. W 

tej sytuacji trzeba się 
już dziś zastanowić 
nad możliwościami 
łagodzącymi skutki 
letniej posuchy i szu­

kać źródeł wzrostu 

dostaw białka peza 

rolnictwem. Możliwo­
ści takie. istnieją 

przede wszystkim w 

naszym rybołówstwie 

morskim. Probierń ten 
jest ostatnio przed­
miotem szczegółowych 
analiz, z których wy­
nika, że wzrost poło­
wów ryb morskich u- 
możliwi zarówno lep­
sze zaopatrzenie ryn­
ku wewnętrznego, jak 
i stworzy możliwości 
rozszerzenia, ich eks-

Fot. CAF portu.

tka się z uznaniem rynku, Istnieją, 
możliwości znacznego rozwoju, pro­
dukcji farszów rybnych w naszym 
kraju.

Warto - także: wspomnieć o: pra­
cach nad uzyskaniem; izolatu biał­
kowego z ryb (białko w. czystej po­
staci). Surowcem do tego produktu 
mogą być wszystkie -gatunki' ryb, 
zarówno świeże, jak i .mrożone, Z 
uwagi; na bardzo szerokie zastoso­
wanie tego preparatu w przemyśle 
spożywczym przewiduje się urucho­
mienie w 1972 r. produkcjji na ra-' 
zie na /skalę' półprzemysłową. Po-. 
myślnev wyniki • z przemysłowym 
zastosowaniem tego preparatu roz­
wiązałyby całkowicie problem ra­
cjonalnego zagospodarowania wszy­
stkich gatunków możliwych do zło­
wienia ryb.

Poważne rezerwy w dziedzinie 
przetwórstwa rybnego tkwią w wę-f 
dzarnictwie prywatnym./-Wędzarnie ’ 
te (łącznie 30 na całym Wybrzeżu) 
wędzą rocznie ponad -4 tys, ton ryb, 
głównie szprota 1 śledzia: bałtyckie­

go, na zlecenie przedsiębiorstw pań, 
stwowych,, które z uwagi na cezo, 
nowość 'dóstaw surowca, arytmtką 
dostaw dziennych .i wysoką praco­
chłonność, nie są w stanie same w 
całości zagospodarować tych ryb. 
Problem tkwi w tym, że wędzarnie 
prywatne wykorzystują swe możll. 
wości produkcyjne zaledwie w 50 
proc., co jest spowodowane niewła­
ściwymi dla tego rodzaju, produkcji 
Stawkami podatkowymi. Równocze­
śnie czynnikiem ograniczającym 
wielkości produkcyjne wędzarń pry­
watnych są ustalenia w dziedzinie 
zatrudnienia. Prywatna wędzarnia 
może maksymalnie zatrudnić lOpra. 
cownikówj co sprawia, że przy du­
żej podaży surowca (niemożliwej 
zresztą do wchłonięcia przez prze­
mysł.’ uspołeczniony) po prostu od­
mawia przyjęcia do wędzeni a poważ-, 
nych’ partii ryb. Wydaje się. że zła­
godzenie przepisów w tym zakresie 
wyzwoliłoby poważne moce produk­
cyjne. tym bardziej że zbyt na 
szproty wędzone jest obecnie prak- 
■tycznie nieograniczony.

Realizacja zwiększonych połowów 
j dostaw produktów rybnych na ry. 
nek wymaga także podjęcia szeregu 
przedsięwzięć w dziedzinie produk­
cji opakowań. Chodzi tu przede 
wszystkim o dodatkowe ilości pu­
szek blaszanych, opakowań szkla­
nych, opakowań tekturowych, 
skrzyń drewnianych i z tworzyw 
sztucznych. W wielu zresztą przy­
padkach opakowania limitują pro­
dukcję ■ poszukiwanych przetworów 
rybnych, stad szczególne znaczenie 
maja" niertylko opakowania przewi­
dziane. dla. dodatkowej produkcji.

Ważna rola w zagospodarowaniu 
złowionych ryb przypada handlowi 
zagranicznemu. Koniunktura na 
rynkach zagranicznych umożliwia 
opłacalny, pozaplanowy eksport ryb, 
cieszących się - mniejszym popytem 
na .rynku' wewnętrznym (dotyczy to 
głównie makreli, płastug, ryb atlan­
tyckich itp.j Uzyskano już w ten 
sposób środki, które umożliwiły im­
port asortymentów deficytowych na 
naszym r-ynku, w tym śledzi solo-, 
nych,. sardynek, konserw delikate­
sowych itp. Jeżeli koniunktura na 
rynkach zagranicznych utrzyma się 
w roku przyszłym — a wszystko, na 
to wskazuje — pewna ilość ryb 
trudnozbywalnych na naszym ryn­
ku skierowana zostanie na eks­
port, a środki z tego eksportu wy­
korzystane zostaną na wzbogacenie 
rynku wewnętrznego w poszukiwa­
ne produkty. ’

*
Intensyfikacja połowów na mo­

rzu 1 zwiększony wysiłek zaplecza 
lądowego rybołówstwa może zostać 
zmarnowany, .jeśli z równą staran­
nością do zwiększonej podaży nie 
przygotuje się handel wewnętrzny. 
Z fcażdym rokiem wraz ze wzrostem 
ilaści,ryb , na- rynku, obserwujemy 
coraz większe'kłopoty handlu deta­
licznego z ich sprzedażą. Pominąw­
szy specjalistyczne sklepy Centrali 
Rybnej-' (która "działa tylko w więk­
szych ośrodkach miejskich), pow­
szechna, sieć detaliczna (MHD, PSS 
i CRS) nie ■ ma -raczej odpowiednich 
walonków/łdo j przechotyywanja. i 
sprzedaży „ryb. J Tak zwane kąciki 
rybne w । wielu- sklepach dysponują 
cp najwyżej ladą chłodniczą, zdat­
ną; do' kilkugodzinnego przetrzymy- 
wanią ryb mrożonych, Stąd obawa 
kierówpikóxv sklepów przed przyj­
mowaniem większej ilości ryb, któ­
re/—/jak Wriądomó — są. produk- 
tem;.ażybko: psującym się.

’Tą : sytuacja sprawia, że główny 
ciężar' 'trudności zbytu ryb przesu­
wa się: obecnie na ogniwa handlu 
detalicznego. Niechętny stosunek 
powszechnego handlu detalicznego 
do sprzedaży ryb — mający swe 
główne / źródło w braku urządzeń 
chłodniczych i ząrnrażalniczych —• 
stawia też; pod znakiem' zapytania 
rzetelność prowadzonej przez nie­
go analizy chłonności rynku. Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
szacuje np? maksymalny popyt w 
1972 r, na-236 tys. ton ryb i prze­
tworów rybnych, która, to wiel­
kość-wydaje. się być nieporozumie- 
aiem.,

*). Patrz artykuł pt, „Przetwórstwo i 
handel rybami”. 2. G. nr 1/1971.'

Obrót sprzętem rolniczy
W 27 (1033) numerze „Życia Go­

spodarczego” z dnia 4 lipca 
1971 r. ukazał się artykuł Sta­

nisława Mocha pt. „Integracja obro­
tu sprzętem rolniczym”,- analizują­
cy system organizacyjny handlu ma­
szynami rolniczymi i częściami wy­
miennymi do remontów tych ma­
szyn. Poza omówieniem stanu istnie­
jącego autor wysuwa również wnio­
ski, które — jego zdaniem — powin­
ny usprawnić obrót tymi asortymen­
tami. Myślę, że artykuł ten należy 
potraktować dyskusyjnie.

Artykuł bowiem porusza szereg 
istotnych momentów, które w posz­
czególnych województwach są przez 
mechanizatorów podnoszone na.róż-

Nr 37 (1043) - 12.IX. 1971

nego rodzaju naradach i spotka­
niach. Osobiście uważam, że dotych­
czasowy dwutorowy system organi­
zacyjny handlu maszynami rolniczy­
mi i częściami zamiennymi jest zły 
i niczym nieuzasadniony, a samo 
służbowe uzależnienie, handlu hurto­
wego od przemysłu (Centrala „A- 
GROMA” i jej Wojewódzkie Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzętem Rolni­
czym podlegają organizacyjnie Zjed­
noczeniu Przemysłu Ciągników i 
Maszyn Rolniczych) hamująco wpły­
wa na oddolną- krytykę zaopatrzenia' 
w części i maszyny, które w żadnym 
wypadku nie można nazwać zadowó- 
lającym.

To organizacyjne, służbowe uza-. 
leżnienie hurtu wojewódzkiego ' od 
przemysłu (w obecnym systemie or­
ganizacyjnym handlu) nie. sprzyja 
prowadzeniu elastycznej polityki 
produkcyjnej fabryk, dostosowanej 
do aktualnych potrzeb rolnictwa i 
zaplecza remontowego, a ma' tenden­
cję pracy na skład długich serii, bo. 
to się fabrykom' opłaci bardziej niż 

elastyczne przestawianie , produkcji 
zgodnie z popytem.

Zgadzam się, z autorem artykułu, 
że taki stan rzeczy trzeba zmienić, 
gdyż nie powinno nas stać na gro­
madzenie nadmiernych zapasów nie­
których asortymentów w hurcie i 
detalu przy jednoczesnych brakach 
innych produktów. . - Lepiej , można 
rozwiązać sprawę • specjalizacji w 
handlu maszynami i częściami wy­
miennymi w województwach, .lepiej 
wykorzystać; zaplecze niagazynowę i 
samą kadrę ludzką, jeżeli zostałyby 
połączone hurtownie wojewódzkie 
„AGROMY” z detalem podległym 
WZGS.

Mam jednak odmienne zdanie 'co1 
do formy łączenia.

Zakłady Handlu Artykułami do 
Produkcji Rolnej WZGS .zajmyją.się 
obecnie wieloma zagadnieniami nic 
z handlem maszynami 1 częściami 
zamiennymi nie mającymi wspólne^ 
go, a same składnice maszyn rol­
niczych PZGS w większości przy­

padków zbyt .mało, jeszcze, przy,wią­
zują wagi do dobrego, zaopatrzenia 
KR, MBM-t rolników/indywidual­
nych w sprzęt i części zamienne, je­
żeli to jest połączone z niską .mar­
żą, lub\jakimkolwiek ryzykiem han­
dlowym.

Dlatego popierając wnioski Stani­
sława Mócha dotyczące wyłączenia 
hurtu „AGROMY”, tj. Wojewódzkich 
Przedsiębiorstw Handlu Sprzętem 
Rolniczym z dotychczasowego sche­
matu organizacyjnego przemysłu 
maszynowego wnioskuję utworzenie 
Wojewódzkich Przedsiębiorstw Hur- 
towo-Detalicznych Handlu Sprzętem 
Rolniczym 1 Częściami Wymiennymi 
jako . samodzielnych, państwowych 
jednostek obejmujących dotychcza­
sowe WPHSR-y i wszystkie powia­
towe składnice maszyn rolniczych 
PEGS..- ■

Takie wojewódzkie przedsiębiorst­
wa powinny podlegać specjalnemu 
Zjednoczeniu w resorcie handlu we- 
wnętrznego.

Uzasadnieniem takiego, rozwiązaj- 
nia jest zakres działalności' obejmu­
jący w poszczególnych województ­
wach 1 hurtownię, kilka filii hur­
towni i, kilkanaście składnic deta­
licznych o obronię około T mld zło­
tych' rocznie w każdym ,z woje-, 
wództw. Samodzielne państwowe 
przedsiębiorstwa wojewódzkie o takim 
obrocie rocznym i zadaniach, jakie 
dla.nich z aktualnej polityki rolnej 
wypływają^ byłyby godnymi i rów­
noważnymi'partnerami przemysłu, z 
którymi musiano by się liczyć, a 
jednocześnie1 przedsiębiorstwa rolne 
i rolnicy mieliby większe możliwoś­
ci oddziaływania na nie, niż to ma 
miejsce dotychczas w stosunku do 
handlu wiejskiego w pionie CRS. 
ze względu na istniejącą- tam zawiłą 
dyrektywną strukturę i zależności.

Jedną rzecz pomija autor artyku­
łu w „Życiu Gospodarczym", a mia­
nowicie dobre (tj. pełne w asorty­
mencie ilości i . określonym czasie) 
zaopatrzenie rolnictwa i przedsię­
biorstw obsługujących rolnictwo w 

maszyny i .części. Jest to .przeoczenie 
zagadnienia podstawowego, gdyż ani 
same wyliczenia ekonomicznych ko- 
,czyści, z połączenia, ani ambicje (kto 
kogo- miałby przejąć) nie mogą być 
tymi: kryteriami, które . powinny 

^wpłynąć na połączenie, a kryterium 
tym .powinna być pewność, że osiąg- 
piemy ostatecznie w wyniku stwo­
rzenia prawidłowej struktury orga- 
.nizaeyjnej handlu pełne zaspokoje­
nie słusznych żądań rolników.
: Taką pewność daje — -wbrew su­
gestiom autora artykułu „Integracja 
obrotu sprzętem rolniczym” — właś­
nie przedsiębiorstwo państwowe, o 
ile się je wyzwoli z niesłusznych 
struktur organizacyjnych i zależnoś­
ci. a stworzy samodzielno hurmwo- 
clctaliczne przedsiębiorstwa woie- 
icódzkie podległe Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego, jak najbardziej 
predestynowanemu do orgamzacvj- 
nego przejęcia tego ważnego odcin­
ka handlu w kraju.

ZBIGNIEW DANECKI



WZROST sił .wytwórczych wpływa. na 
pogłębienie podziału pracy użytkowa­
nej ■ W procesach produkcyjnych. W 
wyniku "podziału- prący wyspecjalizo- 
wują się pewne czynności tego pros 
cesą. dają wyższą wydajność społecz­

nie niezbędnej pracy. Efektem wyspecjalizowa­
nych czynności cząstkowych procesów produkcji, 
rozdzielonych między kooperantów, jest uzyska­
ny w wyższym wymiarze produkt dodatkowy.

Zatem w zorganizowanych układach koopera­
cyjnych Wszyscy uczestnicy (producenci .produk­
cji poddośtawczej i /producenci produkcji final­
nej) mają wspólne obowiązki w wykonaniu 
cząstkowych procesów produkcyjnych, więc i po­
winni korzystać ze wspólnych 'praw wynikają­
cych z wspólnie uzyskiwanego efektu ich pracy. 
A wspólne prawa dla wszystkich współtwórców 
procesu produkcyjnego Wyrobu — to proporcjo­
nalny do zużytkowanej pracy! żywej i uprzed­
miotowionej podział wytworzonego w procesie 
produkcji produktu dodatkowego. '

W obowiązującym rachunku rozliczeniowym 
dostaw elementów kooperacyjnych przedsiębior-, 
stwa produkcji poddośtawczej nie uzyskują jed­
nak pełnego ekwiwalentu za wyłożoną w proce­
sie produkcyjnym pracę. Źródłem tych ekono­
micznych nieprawidłowości. : jest stosowany w 
praktyce system cen.

Uchwała Rady Ministrów' nr 31.4 głosi, że . 
„cena elementu kooperacyjnego powinna być 
ustalona na poziomie kosztu własnego plus zysk”. 
Zastanówmy się jednak czy podany w uchwale 
system rozliczeniowy elementów kooperacyjnych 
jest ■ prawidłowy? Mam tu na- względzie, przede ' 
wszystkim rozliczenie wartości usług koopera­
cyjnych i drobnych przedmiotów kooperowanych 
(części, niewielkie podzespoły). Gdzie tkwi nie- 
doskonałóść obecnego systemu rozliczeń?

Zgodnie z założeniami Uchwały Rady Minis­
trów nr 314, zysk przedsiębiorstwa ustalony , jest 
od 'wartości kosztu własnego, tzn. od wartości: 
materiałów, amortyzacji oraz od wysokości fun­
duszy finansowych -wydatkowanych tytułem opła­
cenia pracy żywej zużytkowanej, w procesie pro­
dukcyjnym przez pracowników własnego przed­
siębiorstwa i pracowników ■ innych, przedsię­
biorstw świadczących usługi na korzyść tego 
przedsiębiorstwa.. Udział wymienionych czynni­
ków w strukturze/ kosztów własnych produkcji 
przemysłowej branży — w której proces produk- 
cyjnj’ oparty jest na udziale produkcji koopera­
cyjnej — stanowi następujące wielkości:-
0 koszt materiałów i energii kształtuje się w 

granicach ód 63 proc, do 67 proc.
• koszt amortyzacji waha się od 3,5 proc, do 

5 proc.
• nakłady finansowe wypłacone z tytułu zu- 

żytkowańej w, procesach produkcyjnych pracy 
żywej oscylują w granicach od 25 proc, do 30 
proc, (w tym nakłady finansowe wydatkowane 
na opłacenie pracy własnej kształtują się w gra­
nicach od 16 proc. do. 27 proc., a nakłady finan­
sowe wydatkowane ma opłacenie pracy 'przedsię­
biorstw 'usługowych' oscylują.) w: gra od 
4 proc, do 11 proc.),'

9 inne nakłady finansowe przedsiębiorstwa 
nie współdziałające w procesie tworzenia no­
wych wartości wahają się w granicach od 4,2 
proc, do 5 proc. (m.in. w tym: .narzuty opłacane 
instytucjom zwierzchnim).

Zgodnie z obowiązującymi przepisami kwota 
zysku w. przedsiębiorstwie przemysłowym ustalo­
na jest w oparciu o określoną procentowo stopę 
zysku od wartości całkowitego kosztu własnego 
niezależnie od udziału, zużytkowanej w procesie 
produkcyjnym pracy żywej i pracy uprzedmioto­
wionej w środkach pracy. A z podanych wielkości 
wynika, że udział kosztów materiałowych w 
strukturze kosztów własnych jest bardzo wysoki, 
więc, zgodnie., z obowiązującymi przepisami, ten 
czynnik kosztów przeważa w ukształtowaniu 
kwoty zysku w przedsiębiorstwie. W tej sytuacji 
przedsiębiorstwo uzyska tym większą kwotę zy­
sku. im większy będzie udział kosztów materia­
łowych w koszcie własnym produkcji, niezależ­
nie od zaangażowania czynnika pracy..

Odwrotna sytuacja będzie w przedsiębior­
stwach, w których udział materiałów jest nie­
wielki łub przedsiębiorstwo wykonało jedynie 
usługę przemysłową, to znaczy zużytkowało w 
cząstkowym, procesie produkcyjnym wyrobu je­
dynie pracę żywą i pracę uprzedmiotowioną w 
maszynach i urządzeniach. W tym przypadku 
przedsiębiorstwo uzyska kwotę zysku jedynie od 
nakładów zużytkowanej pracy. Zgodnie z obo-

wiązującym systemem "rozliczeń, przedsiębior­
stwo to otrzyma sumę zysku niewspółmiernie 
niską do wypracowanych rzeczywiście nowych 
wartości.

Do tej grupy przedsiębiorstw należą właśnie 
kooperanci czynni, którzy wykonują usługi i 
drobne przedmioty, kooperacyjne ha korzyśp pro­
ducenta wyrobu finalnego.

&

Suma otrzymanego przez kooperantów czyn­
nych zysku (produktu dodatkowego) jest niepro­
porcjonalna do zużytkowanej przez te przedsię­
biorstwa 'pracy w procesie jego tworzenia. Kpo- 
perant bierny otrzymał bowiem kwotę zysku 
naliczaną nie tylko od nakładów phący’ własnej , 
(żywej i uprzedmiotowionej .'w: środkach prący),, 
ale również i od nakładów pracy (żywej i uprze­
dmiotowionej W środkach 'pracy); kooperanta 
czynnego oraz od wartości zużytkowanych ma­
teriałów, czynnika nie współdziałającego czynnie 
w tworzeniu nowych wartości. Kooperant czyn­
ny natomiast uzyskał zapłatę za wydatkowaną 
pracę w niepełnym wymiarze do wartości przez 
niego' wypracowanych, ponieważ wartość ta zo­
stała zgodnie z obowiązującym systemem finan­
sowym przechwycona przez kooperanta biernego.

Problem tenf rozumieją doskonale kooperanci 
czynni i kooperanci bierni. Kooperanci czynni 
bronią się przed przyjęciem tego typu produk­
cji kooperowanej, a jeżeli zostają zmuszeni do 
jej przyjęcia — traktują produkcję kooperowaną 
po macoszemu, nie wywiązując się z założonych 
w umowie terminów dostawy, pomimo nakła­
danych kar konwencjonalnych. Bardziej opłacal­
ne będzie, w tym przypadku dla, kooperanta 
czynnego zapłacenie kary konwencjonalnej niż 
stracenie czasu pracy własnego przedsiębior­
stwa na wykonanie usług obcych. Kooperanci 
bierni natomiast chętnie korzystają z prac usłu­
gowych, wprowadzając do własnego procesu 
produkcyjnego pracę kooperantów czynnych.

Wynikające stąd kłopoty z kooperacją są 
odzwierciedleniem, określonej polityki kooperan­
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UŻ 1 września hr. ukazały się pierw- 
sze egzemplarze ROCZNIKA STATY­
STYCZNEGO 1971. Wydanie rocznika 
w tym terminie oznacza dalsze przyspie­
szenie prac nad tą publikacją: jest to o 
1 miesiąc wcześniej niż Roczniki Staty­

styczne wydane w latach 1966—1970 i o 4 
miesiące wcześniej od Rocznika Statysty­
cznego 1965 i poprzednich.

Przyspieszanie opracowań statystycz­
nych jest jednym z głównych kierun­
ków prac wydawniczych GUS. O tym, 
jak duże ma to znaczenie dla odbior­
ców — Czytelników naszych nie trzeba 
przekonywać.

Wydanie Rocznika Statystycznego w 
dniu 1 września br. równocześnie z roz­
poczęciem roku szkolnego umożliwi także 
pełniejsze wykorzystanie tej publikacji 
dla potrzeb dydaktycznych w szkołach 
średnich. Jest to jeszcze jeden przejaw 
wielkiej „ofensywy" GUS na rzecz staty­
stycznej edukacji naszej -młodzieży szkol­
nej (głównymi elementami tej nie spo­
tykanej w innych krajach na tak szero­
ka skalę działalności są w tym roku: 
wydanie dla .szkół podstawowych Szkol­
nego Rocznika Statystycznego w nakła­
dzie 200 tys. oraz specjalnej edycji Małe­
go Rocznika Statystycznego dla szkół 
średnich w nakładzie 100 tys.).

Rocznik Statvstyczny jest podstawową, 
zbiorczą publikacją GUS, zawierającą in­
formacje dotyczące rozwoju gospodarki 
narodowej i życia społeczno-kulturalnego 
kraju w 1970 r. w zestawieniu z infor- 
mnejami za lata poprzednie, ujętymi w 
szerokiej rctrospekcji, a ponadto infor­
macje z dziedziny statystyki międzyna­
rodowej. Ponieważ rok 1970 zakończył 
okres planu pięcioletniego — W podsta­
wowych tablicach rocznika, wprowadzono 
informacje charakteryzujące tempo i pro­
porcje rozwoju gospodarki narodowej w 
minionym pięcioleciu.

Do nowych ciekawszych tematów za­
mieszczonych w poszczególnych działach 
Rocznika zaliczyć należy następujące:

W dziale ..LUDNOŚĆ” prezentowane są 
wstępne wyniki Narodowego Spisu Pow­
szechnego 1970 r. w zakręcę- stanu lud-

KOOPERACJA

ANTY- 
BODŹCE

ZOFIA OLSZEWSKA

Jedną z głównych przyczyn, powodujących 
szeroko opisywane w „Życiu Gospodar­
czym" trudności z ,kooperacją, jest stosowa­
ny u nas niewłaściwy system rozliczania 
działalności produkcyjnej przedsiębiorstwa, 
powodujący nieproporcjonalny do wkładu 
pracy podział efektów ekonomicznych. Na 
czym polegają te antybodźce i jak je usu­
wać?

tów ;biernych, a mianowicie dążą oni do mniej­
szego zaangażowania; W procesach produkcyjnych 
pracy własnej kosztem wprowadzonych, usług 
obcych.

Przedsiębiorstwa produkcji' finalnej , ograni­
czają udział zaangażowanej w procesach preduk- 
cji pracy własnej. - bowiem kooperant bierny 
zmniejszając udział pracy własnej w procesie 
produkcyjnym kosztem wprowadzonych usług 
obcych przy niższych nakładach pracy własnej 
może uzyskać wartość produktu dodatkowego wy­
pracowaną przez własne przedsiębiorstwo oraz 
przechwycić tę część wartości produktu dodatko­
wego, którą wypracowały przedsiębiorstwa z 
nim kooperujące.

Kooperant bierny doskonale rozumie, że wy­
konana przez kooperanta czynnego usługa pro­
dukcyjna nie została opłacona w pełnej jej war­
tości. Usługa ta przyniosła dodatkowy produkt, 
o dużo wyższej wartości niż zapłacono za nią 
kooperantowi czynnemu. Prowadzony w prakty­
ce przemysłowej finansowy system rozliczenio­
wy nakładów pracy żywej pozwala więc koope­
rantom biernym zagarnąć wartość produktu do­
datkowego wytworzonego przez usługi obce.

Kooperant bierny zgodnie z omawianą zasa­
dą uzyskuje wyższą wydajność pracy we włas­
nym przedsiębiorstwie i przy stosunkowo: nie­
wielkich zmianach we własnym ■ funduszu; płac 
może wykonać wysokie plany produkcyjne.

*

Wnioski są proste — należy wprowadzić zmia­
ny w finansowym systemie rozliczania działal­
ności produkcyjnej przedsiębiorstw przemysło­

wych: zwiększyć do określonej wysokości stawkę 
zysku i ustalać kwotę zysku przedsiębiorstw nie 
od sumy kosztów własnych' produkcji, lecz od 
sumy zużytkowanych w procesie produkcji; na­
kładów finansowych pracy żywej i pracy uprzed­
miotowionej w środkach pracy.

Dlaczego miernikiem powstałych w procesie 
produkcyjnym nowych wartości ma być tylko 
praca żywa i praca uprzedmiotowiona w narzę­
dziach pracy? Producent przy pomocy współcze­
snych narzędzi pracy, oddziaływa czynnie w 
przekształcenie przedmiotów’ pracy (zw’anych W 
nomenklaturze finansowej materiałami) w dobro 
materialne. Praca ludzka i praca maszyn i Urzą­
dzeń w procesie produkcyjnym oddziałuje więc 
czynnie na wytworzenie nowego dobra. Wydaje 
się więc słuszny wniosek, w którym wyznaczni­
kiem nowych wypracowanych w procesie pro­
dukcyjnym wartości będą te czynniki, które czyn­
nie oddziałują na ich powstanie.

Dotychczasowy system rozliczeń finansowych, 
jest czynnikiem utrudniającym organizację pro­
cesów produkcyjnych na zasadzie układów koope­
racyjnych. A wprowadzenie postulowanych zmian 
W’ finansowym systemie rozliczania działalności 
produkcyjnej przedsiębiorstw7 przemysłowych 
przyczyniło się do:

©likwidacji'"ekonomicznie nieopłacalnych po­
wiązań kooperacyjnych, które samoistnie prze­
staną działać, ponieważ- zostanie zlikwidowana 
możliwość przechwycenia5 wartości’ produktu- do­
datkowego.

© proporcjonalnego do nakładów7 zużytkowa­
nej pracy podziału produktu dodatkowego wy­
pracowanego ' w procesie produkcyjnym wyrobu,

© prawidłowej oceny ekonomicznej efektyw­
ności działalności produkcyjnej przedsiębiorstw 
przemysłowy cli.

Zmiany w7 systemie rozliczeń , finansowych 
między' kooperantami umożliwiają organizato­
rom procesów produkcyjnych organizację ekono­
micznie efektywnych powiązań kooperacyjnych, 
ponieważ przedsiębiorstwa produkcji poddostaw- 
czej, uzyskują pełny ekwiwalent za pracę wła­
sną, nie będą się broniły przed wykonaniem 
produkcji kooperowanej. Przedsiębiorstwa pro­
dukcji finalnej natomiast nie będą musiały roz­
wijać w7e własnym przedsiębiorstwie produkcji 
niespecjalizow7anej, a w7 związku z tym ekono­
micznie nieefektywnej, ponieważ elementy po­
trzebne do wytworzenia wyrobu byłyby dostar­
czane na warunkach korzystnych, dla obu stron 
przez kooperanta czynnego.

Organizując procesy produkcyjne pamiętać na­
leży, że właśnie specjalizacja produkcji wpływa 
korzystnie na uzyskanie wyższej wydajności pra­
cy, a tym samym na uzyskanie wyższych efek­
tów ekonomicznych. Kooperacja produkcji musi 
więc stać się racjonalną formą organizacji pro­
cesów produkcyjnych, przynosząc gospodarce na­
rodowej -nie straty, lecz optymalne efekty. /

ności, struktury ludności według płci, 
głównego źródła utrzymania oraz gospo­
darstw domowych. Ponadto tablica „Ko­
biety w 1970 r. według liczby żywo uro­
dzonych dzieci” zawierająca wyniki spe­
cjalnego badania reprezentacyjnego, 
przeprowadzonego w ramach NSP.

Dział „ZATRUDNIENIE” — zawiera 
ujęte całościowo dane o liczbie czynnych 

Rocznik 
Statystyczny 

1971
zawodowo w gospodarce narodowej, in­
formacje o zatrudnieniu w gospodarce 
narodowej w podziale na sferę produkcji 
materialnej i sferę działalności poza pro­
dukcją materialną.

W dziale „DOCHOD NARODOWY” za­
mieszczono nowe tablice dotyczące do­
chodu narodowego wytworzonego brutto 
i dochodu narodowego podzielonego 
brutto.

Dział „INWESTYCJE I ŚRODKI TRWA- 
CE” powiększono o nowe tematy, doty- 
rzące wartości brutto środków trwałych 
uzyskanych z działalności inwestycyjnej 
orirz wartości brutto, stopnia -zużycia i 
wartości netto środków trwałych w ca­
łej gospodarce narodowej.

Dział „PRZEMYSŁ” zawiera nowe te­
maty: dynamika produkcji czystej prze­
mysłu uspołecznionego według gałęzi 

przemysłu oraz przypadającej na I za- 
tnidnionngo, bezosobowy fundusz płac, 
wynagrodzenia z funduszu zakładowego 
i inne wynagrodzenia nie objęte fundu­
szem plac, techniczne uzbrojenie pracy i 
produktywność środków trwałych wed­
ług gałęzi przemysłu, wartość produkcji 
1 usług prywatnego rzemiosła przemy­
słowego.

W dziale „ROLNICTWO” podano po raz. 
pierwszy dane charakteryzujące wartość 
końcowej produkcji rolniczej i nakłady 
materialne w gospodarstwach prowadzą- 
cych rachunkowość rolną. Ponadto po­
dano informacje oparte o wyniki NSP 
dotyczące budynków gospodarczych w 
gospodarstwach indywidualnych.

Dział „TRANSPORT I LĄCZNOSC” 
rozszerzono o dane dotyczące przewozów 
pasażerów uspołecznionym transportem 
samochodowym według rodzajów prze­
wozów.

W dziale „HANDEL WEWNĘTRZNY” 
zamieszczono tablice zawierające dane o 
stołówkach i bufetach pracowniczych, o 
dostawach towarów na zaopatrzenie ryn­
ku. o zatrudnieniu pracowników handlo­
wych w uspołecznionych przedsiębior­
stwach.

Dział „CENY”’ poważnie rozbudowano 
w - zakresie cen detalicznych niektórych 
towarów i usług (informacje rozszerzono 
o ponad 90 pozycji).

Dział „Gospodarka mieszkaniowa 
I KOMUNALNA” zawiera dodatkowe 
wskaźniki w zakresie warunków miesz­
kaniowych.

Nowo powstały dział „USŁUGI DLA 
LUDNOŚCI. RZEMIOSŁO” zawiera nie­
które tematy publikowane poprzednio w 
zlikwidowanym obecnie dziale „Inne 
oraz następujące nowe tematy: sprzedaż 
usług dla ludności według przeznaczenia, 
form własności, działów i grup usług 
oraz według województw, a także nsłust 

: dla ludności o charakterze rzemieślni­
czym.

W dziale „NAUKA” nowy temat: na­
kłady inwestycyjne w placówkach nau­
kowo-badawczych i rozwojowych we­
dług kierunków działalności.

W dziale „DOCHODY. SPOŻYCIE” za­
mieszczono dane dotyczące dynamiki’ do­
chodów nominalnych i realnych ludności 
z tytułu plac i świadczeń społecznych 
oraz podano szacunek społecznego fun­
duszu spożycia.

Dział „FINANSE” zawiera nową tabli­
cę o Funduszu Aktywizacji Małych Miast 
oraz, tablicę dotyczącą wkładów oszczęd­
nościowych w PKO według miesięcy.

Dział „PRZEGLĄD MIĘDZYNARODO­
WY” powiększono o nowe tematy: lud­
ność europejskich krajów socjalistycz­
nych według spisów powszechnych, prze­
ładunek w niektórych europejskich por­
tach morskich.

Pozostałe działy Rocznika, jak i posz­
czególne tablice w działach, zostały rów­
nież uzupełnione i rozszerzone o wiele 
interesujących czytelnika tematów lub 
informacji. Jak widać z powyższego ze­
stawienia — są to uzupełnienia cenne 
dla czytelników-ekonomistów.

Całość zawiera 1.133 tablic pa 788 stro­
nach. Nakład — 45 tys. Cena 1 egz. w 
oprawie kartonowej — GO zl, w oprawie 
płóciennej — 70 zl. Egzemplarze Roczni­
ka mają być dostępne w księgarniach 
Już w ciągu września. (S)

SIERPNIOWE ZADANIA 
W KOPALNIACH
I HUTACH

Bardzo dobre rezultaty produkcyj­
no osiągnęli w sierpniu bież, roku 
górnicy kopalń węgla kamiennego. 
Wydobyto dodatkowo ok. Sil tys. ton 
węgla.: Tym samym plan wydajności 
pracy zrealizowany został z nadwyż­
ką. Od początku tego roku górnicy 
dostarczyli - ponad 750 tys. ton węgla 
więcej niż , przewidywał plan.

W sierpniu najlepiel pracowały za­
łogi kopalń; „Rymer”, „1 , Maja’, 
„Rozbark", „Nowa Ruda”, „Knu­
rów" i „Bytom”.

Również załogi hut ■ Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza 1 Stali — mimo u- 

i ciailiwych ze względu na upały wa­
runków — wykonały zadania siei li­
niowe. Wyprodukowano dodatkowo: 
9,5 tvs. ton koksu, 18 tys. ton surów­
ki żelaza, .3,5 tys. ton stali, 4 tys. 
ton wyrobów walcowanych oraz 400 
km rur.

Na szczególne wyróżnienie zasługu­
ją koksownicy z Radlina i Zabrza, 
wielkopiecownicy z hut: im. Lenina, 
„Kościuszko" i „Dzierżyński”, stalow- 
nicv:. „Lenina", „Dzierżyńskiego” 1 
„Baildonu” oraz walcownicy huty 
„Łabędy” i „1 Maja”, (msk)

ZAOPATRZENIE 
W ZIEMNIAKI

Placówki wiejskiej spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu czynią, inten­
sywne przygotowania do skupu ziem? 
niaków, przeznaczonych ńa zaopa­
trzenie ludności miast 1 ośrodków 
przemysłowych. Tegoroczne dostawy 
ziemniaków jadalnych, wyniosą po* 
nad 700 tys. ton; a zatem utrzymane 
będą na poziomie lat ubiegłych. Wy­
starczy to na zaspokojenie potrzeb 
konsumentów.

Przypuszcza się, że w tym roku 
skup ziemniaków w niektórych rejo­
nach może być mniejszy, toteż gmin­
ne spółdzielnie będą musiały . zorga­
nizować większą ilość tzw. przerzu­
tów. Wymagać 10’ będzie sprawnej 
organizacji odbioru oraz ? transportu 
ziemniaków, aby dotarły one do 
konsumentów jeszcze przed nadej­
ściem jesiennych chłodów ’ i’ przy­
mrozków. W tym celu większość spo­
śród 2,5 tys. placówek skupu ziem­
niaków GŚ wyposażono w specjalne 
sortowniki, transportery, workowni- 
ce oraz inne urządzenia, które ułat­
wią zarówno obsługę producentów 
wiejskich, jak też przygotowanie i 
wysyłkę ziemniaków do odbiorców w 
miastach.

Specjalną wagę przywiązuje się do 
zaopatrzenia konsumentów w wiel­
kich zakładach pracy, dokąd będą 
kierowane transportery ziemniaków 
bezpośrednio z punktów skupu.

(msk)

„NIE PRODUKUJESZ 
SAM, KUPUJ ZA 
DEWIZY"

Jedna z decyzji rządowych :mają- 
tych” na celu poprawę zaopatrzenia 
iudnoici,.regulujc zasadę postępowania ’ 
wobec tych resortów, które rtie do.-, 
starczają na rynek zapowiedzianych 
1 jźaplanęwąńycli -artykułów. W przy­
padku niezrealizowania dostaw wy­
robów muszą one kupować za gra­
nicą brakujące, a poszukiwane towa­
ry z własnych środków dewizowych.

s Pierwsza tego typu decyzja dotknę- 
I la Ministerstwo Przemyślu Chcniicz- 
!nego„ Musi ono sprowadzić w bież.

roku 90(1 ’ tys. par ■ obuwia gumowe­
go, z powodu niewywiązywania się

I Zakładów Przemysłu Gumowego 
j „Teofilów” w Łodzi z obowiązków 
s wobec rynku.
| Istnieje Jednak uzasadniona oba- 
| wa, że mimo wysiłków nie cały zaku- 
3 piony towar trafi na półki sklepowe 
| przed sez.onem. Część dostaw bę- 
t dzie bowiem realizowana z bieżącej 
I produkcji i ostatnie partie butów mo- 
? gą dotrzeć na rynek dopiero w li- 
Istopadzie, a nawet w grudniu, (msk)

ZWIĘKSZENIE 
| SPRZEDAŻY WYROBÓW

LNIARSKICH 
i ■ : <" - 
t Nawet masowe wprowadzenie do o- 
| . brotu wyrobów z surowców synte- 
| tycznych, nie zahamowało sprzedaży 
| artykułów* Iniarskich, lecz odwrotnie 
!— z konfrontacji walorów użytko­

wych, w tym głównie zdrowotnych, 
wyszły one zwycięsko 1 zdobywają — 
mimo wysokiej ceny — coraz więk­
szą popularność jako surowiec du­
żej klasy.

W Polsce wyroby Iniarskie nie sta- 
nowiły artykułu masowego użytku.

| Do ub. roku z uwagi na istniejący 
I w przemyśle brak możliwości rozszc- 
| rżenia produkcji wyrobów z lnu nie 
g zachodziła potrzeba prowadzenia re- 
| klamy dla zintensyfikowania sprze- 
। dąży tych artykułów. Obecnie przc- 
i mysi Iniarski oraz handel podejmuje 
I wszechstronne działanie zmierzające 
I* do intensyfikacji sprzedaży tkanin i 

wyrobów, skonfekcjonowanych z lnu. 
Czynnikami zapewniającymi powo­
dzenie prowadzonej akcji jest wzbu­
dzenie zainteresowania wyrobami 
lnianymi zarówno kupującego, jak 
sprzedającego ten towar.

I
 Mając na uwadze zwiększenie ak­

tywności handlowców. Centrala Tek­
stylno-Odzieżowa jako jednostka wio­
dąca w handlu artykułami wlóklen- 

| niczym! wprowadziła sprzedaż z od- 
| Toczonym terminem zapłaty, na za- 

| sadzie komisu pomiędzy przemysłem, 
& a jednostkami handlu oraz premio- 
j wania pracowników detalu za akty­

wizację sprzedaży niektórych wyro- 
: bów Iniarskich. Równocześnie rozsze­

rza się sieć prowadzącą sprzedaż lnu 
poprzez organizację sklepów specja­
listycznych. W październiku, zorgani­
zowany zostanie „Miesiąc sprzedaży 
artykułów iniarskich”. W tym celu 

. przemysł iniarski przygotowuje spe­
cjalne zestawy upominkowe, w atrak­
cyjnych opakowaniach, które będą 
opatrzone znakiem jakości.

Jakkolwiek oferowany w handlu 
asortyment wyrobów lnianych jest 
szeroki I 'bogaty, szczególnie jeśli 
chodzi o cieszące sic dużym powo­
dzeniem tkaniny dekoracyjne, ma­
katki 1 obrusy drukowane metodą 
film-druk, ze strony przemysłu ocze­
kuje- się uatrakcytnienin asortymen­
tu tkanin odzieżowych oraz bieliżnia- 
nych. (msk)

HANDEL ZAGRANICZNY 
A POTRZEBY 
GOSPODARKI

Qanc za 7 miesięcy br. wskazują, 
że obroty handlowe z krajami socja­
listycznymi pozwoliły na częściowe 
wykorzystanie należnych nam w tych 
krajach środków. Skala wykorzysta-' 

nla tych środków jest jednak znacz­
nie mniejsza: od założonej w planie 
rocznym, Wskazuje to, ,źe przyjęte 
na* br. założenia zostaną wykonane 
tylko częściowo. Dotyczy to zwłasz­
cza obrotów z Bułgarią, NRD t Wę­
grami.

Okazuje się więc, że gospodarka < 
nasza, dysponuje, znacznymi zasoba­
mi towarów poszukiwanych na ryn- 
kaćh krajów socjalistycznych. W za­
mian nic może jednak otrzymać po­
trzebnych produktów. Pewną popra­
wę na tym odcinku może przynieść 
wprowadzone w br. zwiększenie li­
mitów wymiany złotych na waluty 
krajów socjalistycznych w naszym 
ruchu turystycznym. Skalę tego zja­
wiska bliżej będzie można zilustro­
wać dopiero po podsumowaniu tego­
rocznego sezonu turystycznego. Wi­
doczne jest jednak, że nadal bar­
dziej zaawansowana jest realizacja 
planu eksportu niż zadań importo­
wych. Dotyczy to zwłaszcza obrotów 
zagranicznych resortu Górnictwa i 
Energetyki, Przemyślu Maszynowego, • 
Przemysłu Chemicznego, Przemysłu 
Lekkiego. Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych oraz CZSP.

Poprawa penetracji rynków w kra­
jach socjalistycznych w cel ii • lepsze­
go wykorzystania ich dla potrzeb na­
szej gospodarki pozostnje więc nadal 
pilnym zadaniem naszego handlu za­
granicznego, handlu wewnętrznego i 
central przemysłowych. (Sb)

DOSTAWY RYNKOWE 
Z KRAJÓW 
ROZWIJAJĄCYCH SIĘ

Bliższa penetracja rynków w kra­
jach rozwijających się wykazała, źc 
możliwe jest dość wydatne zwiększe­
nie importu" artykułów konsumpcyj­
nych z tych krajów. W Egipcie. In­
dii, Syrii .i Turcji zakontraktowano 
już dostawy w granicach 42 min zł 
dewizowych, a do końca br. kon­
traktacja dostaw przekroczy praw­
dopodobnie 50 mln.zl.

Możliwości dalszego rozwoju im­
portu artykułów rynkowych z tych 
krajów mają istotne znaczenie1 dla 
dalszego rozwoju naszych dostaw in- 
wcstycyjnycli na ich. potrzeby. Z na­
szego punktu widzenia ten kierunek 
wymiany ma istotne znaczenie jako 
czynnik pozwalający na wymianę 
szybko rosnącej produkcji dóbr in­
westycyjnych na artykuły konsumpi 
cyjne, których produkcja w br. wzra­
sta relatywnie słabiej.

Oczekiwać więc należy, źc nasz 
handel wewnętrzny dołoży starań dla 
aktywizacji sprzedaży towarów ryn­
kowych sprowadzanych z krajów roz­
wijających się, a PK Cen ustali na 
te towary bardziej atrakcyjne niż. 
dotychczas ceny. (Sb)

ZAGOSPODAROWANIE 
PULI RYNKOWEJ 
MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

Badanie ■ struktury odbiorców/ ma­
teriałów, budowlanych sprzedawanych 
prźez '. gminne ' spółdzielnie „Samopo- 
moeyę.CfUdpskłej" w czerwcu i lipcu 

. br. wykazało, - że tylko ok. 54 proc, 
tych, materiałów nabywane jest przez 
gospódarstwa -.‘cMopskie nastawione 
na produkcję towarową (powyżej 2 
•ha). 24: proc.-, trafia do gospodarstw 
mniejszych (poniżej 2 ha), ok. I* 
proc, nabywafą osoby nie posiadają­
ce gospodarstw, a 5 proc, nabywają 
jednostki gospodarki uspołecznionej. 
Do oilbióreów późarynkowycli i osób 
nic związanych z rolnictwem trafia 
relatywnie więcej materiałów budo- 
wlanycli, których braki/ występują 
szczególnie ostro (24 proc, dostaw ce­
mentu, 44 proc, 'belek, stropowych 
żelbetowych, 22 proc, stali zbrojenio­
wej i ok. 35 proc, tarcicy iglastej).

Uwzględniając fakt, że również lud­
ność nierolnicza zgłasza uzasadnione 
zapotrzebowanie na materiały budo­
wlane, a. sprzedaż pozarynkówa jest 
relatywnie niewielka (ok. 5 proc, o- ' 
golu sprzedaży) zwrócić wypada u- 
"'agę na dalsze przyspieszenie tempa 
wzrostu dostaw, który skierowany 
powinien być przede wszystkim na 
potrzeby towarowych gospodarstw 
chłopskich. Zwłaszcza że tegorocz­
ny wzrost dostaw materiałów budo­
wlanych jest niewystarczający, a 
handel • wiejski sygnalizuje duże bra­
ki zaopatrzenia m.in. w cement, mar 
tcrialy ścienne, wapno' hydratyzowa­
ne i żelazo budowlane. (Sb)

SYTUACJA PASZOWA 
A HODOWLA DROBIU

W lipcu br. pomimo zwiększenia 
dostaw mięsa i przetworów mięs­
nych o 7,5 proc, potrzeby rynku1 nie 
zostały w pełni zaspokojone. Już o- 
becnie widoczne jest również, że 
pomimo stwierdzonego w spisie 
czerwcowym wzrostu pogłowia Trzodr 
i bydła możliwości wzrostu dostaw 
mięsa nie będą na tyle wvdatne, a- 
by w pełni zaspokoiły w 'przyszłym 
roku rosnące szybko zapotrzebowa­
nie rynku. Wskazują na to wvraznie 
oceny tegorocznych plonów, z któ­
rych wynika; że dobrym zbiorom 
zbóż towarzyszyć będą słabe zbiory 
siana Jąkowego i koniczyny. Zabrak­
nie więc paszy objętościowej potrzeb­
nej dla szybkiego rozwoju hodowli 
bydła 1 trzody.

W tej sytuacji na specjalną więk- 
szą uwagę zasługuje obecnie rozwój 
hodowli drobiu rzeźnego i produkcji 
firmowej jaj. Jak dotychczas bo­
wiem skup drobiu, chociaż wskazuje 

’dosc wysoką; dynamikę wzrostu (w 
jOKrcsie 7 miesięcy br. o 14 proc, 
•powyżej analogicznego okresu ub.rj, 
•to jednak tempo wzrostu jfrst niższe 
od osiąganego już w okresach do- 

urodpju zbóż. skup jaj 
Kształtuje się natomiast poniżej po­
ziomu 7 mieś. ub. r. (o 0,5 procą. 
Eipcowe ożywienie skupu jaj (wzrost

Proc, powyżej ub. r.) jest dość 
niski jak na aktualne tempo wzrost 
przychodów ludności i trudności za­
opatrzenia w mieso i przetwory. 
: Obecnie więc specjalnej analizv 
ńjmagają czynniki hamujące szyb­
sze tempo rozwoju hodowli drobiu, 

• w I>r^'«h'm roku powinien 
" je,szcz5 większym stopniu 

S'1"™ łagodzącym napięcia w 
nbrocie mięsem ! przetworami mies- 
jymi. W br. skup drobiu stanowi 
Ilonlem nadal tylko 6 proc, ogólnych 
rozmiarów skupu żywca rzeźnego.

(Sh>
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W 1970 r. na "jednego zatrudnionego w 
rzemiośle "przypadało 103 i mieszkań­
ców, w tyra 175 nri wśi i 75 śr miastach. 

W miastach i osiedlach poniżej 5 Mo 
mieszkańców na jedheso zatrudnionego 
w rzemiośle przypada 55 osób, w mia­
stach , od ’ 5 OWI do 10 000 mieszkańców — 
59 i od niooo do aoooo mieszkańców — 
62 klientów. Nie należy jednak z tego 
wnosić, iż wieś jest pozbawiona usług 
rzemieślniczych. Tradycyjnie nabywa 
ona wvroby i korzysta z usług rzemieśl­
niczych w małych miastach, gdzie ńd- 
sileńie zakładów rzemieślniiczyęh , jelit 
znaćznle powyżej przeciętnej dia całe­
go kraju.

Większa liczba zatrudnionych ' w rze­
miośle w małych miastach wyrównuje 
rzadsze rozmieszczenie rzemiosła na 
wsi, gdzie nie wszystkie rodzaje rze­
miosł maja rację bytu. Stosunkowo du­
że zagęszczenie Zatrudnienia w rzemio­
śle w największych miastach wynika 
stąd, ie' tam tylko mogą utrzymać 
warsztaty rzemiosła rzadkie o stosun­
kowo dużym promieniu obsługi oraz że

Rzemiosło 
dla 
ludności
w miastach większych popyt na pracę 
rzemiosła jest większy, niż w miastach 
średniej wielkości.

Warto dodać, że w 1970 r. na terenie 
naszego kraju było 60,5 proc', ogółu za­
kładów rzemieślniczych -w miastach, na 
wsi tylko 39,5 proc. Od tej przeciętnej 
istnieją w poszczególnych grupach rze­
miosła poważne odchylenia. Największy 
udział rzemieślniczych zakładów wiejs­
kich w ogólnej liczbie zakładów wystę­
puje w rzemiosłach budowlanych 1 
drzewnych. XV obu grupach zakłady 
wiejskie znalazły się w większości.

W pozostałych siedmiu grupach prze­
ważają rzemiosła miejskie. Największy 
udział mają pralnie chemiczne, fotogra­
fowie, fryzjerzy oraz rzemiosła prze­
mysłowe raczej o charakterze produk­
cyjnym. Ta właśnie grupa rzemiosł po­
siada największy udział w dużych oś­
rodkach miejskich, ponieważ właśnie 
tam znajdują się odpowiednie rynki 
zbytu na ich wyroby oraz na ich rzad­
kie usługi (instrumentarstwa muzyczne­
go, brtopedyki,; szewstwa ortopedyczne­
go itp.). Również w tej klasie- miejsco­
wości na skutek łatwości zbytu oraz is­
tnienia tradycyjnych skupisk fachow­
ców, jest wysoki udział zakładów skó­
rzanych i odzieżowych.

Oceniając te proporcje należy pamię­
tać o tym, że nie podają one wagi kaź-, 
dej grupy miast. Na tym bowiem do­
piero tle stwierdzić można z całą do­
kładnością, że udział liczby zakładów' 
w każdej klasie miejscowości zależy: 
również od tego, jaka część ludności 
mieszka w miastach określonej więlkoś- : 
ci . Dotyczy to zwłaszcza takich rze­
miosł, jak spożywcze, a także przemy­
słowe nastawione głównie na obsługę 
ludności.

M.S.

ecenzje Md ecenzje ecenzje ecenzje

EKONOMIKA KONSUMPCJI

BIEŻĄCYM foku'ukaza­
ły się dwie książki z za­
kresu ekonomiki koii- 
sumpcji, które niewąt­
pliwie stanowią dorobek 
polskiej myśli ekono­

micznej. Chodzi tu o książkę M. PO­
HORILLE pod tytułem MODEL 
KONSUMPCJI W USTROJU SO­
CJALISTYCZNYM" *) i o książkę 
zespołu autorskiego pod redakcją 
naukową B. KOŁODZIEJKA pt. 
„KONSUMPCJA W GOSPODARCE 
PLANOWEJ"-). Obydwie . książki 
■wydały Państwowe Wydawnictwa 
Ekonomiczne.

Chciałoby się powiedzieć, że za­
równo autorzy, jak i wydawnictwo 
wyszli w pełni naprzeciw istnieją­
cym potrzebom, i to nie tylko dla­
tego, że, owe prace podsumowują i 
rozwijają dorobek myśli ekonomicz­
nej to zakresie konsumpcji, ale 
głównie dlatego, że stanowią one 
cenny materiał dla toczącej ślę 
obecnie dyskusji o kierunkach zmian 
w systemie zarządzania i kierowa­
nia : gospodarką narodową, w tytn 
również o miejscu i roli konsumpcji 
w przeprowadzanych reformach.

^W odczuciu piszącego niniejsze 
uwagi, obydwie książki świetnie 
uzupełniają się i stąd, żeby mieć 
pogląd całościowy na dorobek dy­
skusji nad problemami konsumpcji 
należy zalecić przestudiowanie oby­
dwu pozycji.

&A wstępnego zaznajomienia 
L) zainteresowanych, z podstawo-

- wymi problemami zawartymi W 
tych dziełach warto podać, że M. 
Pohorille omawia — zgodnie z tytu­
łem — jeden, ale pódstawowy pro­
blem ekonomiki konsumpcji, podczas 
gdy. autorzy pracy zbiorowej opra­
cowali kompendium wiedzy, odpo­
wiednio podbudowane teoretycznie, 
o problemach konsumpcji w gospo­
darce planowej (część pierwsza 
książki), prezentując równocześnie 
szeroko potraktowane monografie 
podstawowych dziedzin spożycia 
(część druga).

Warto zaznaczyć, że przestudiowa­
nie obu pozycji warte jest nie tylko 
z powodu różnego zakresutematycz­
nego owych prać, ale również dlate­
go, że prezentują one w kilku spra­
wach wręcz kontrowersyjne poglą­
dy, o czym mowa będzie dalej, oraz, 
że różnie rozkładają akcenty co do 
wagi stawianych zagadnień. W kil­
ku jednak podstawowych sprawach 
dla teorii problemu, autorzy oma­
wianych książek; wyrażają zgodne 
ujęcia i poglądy. Na plan pierwszy 
wysuwa ■ się tu kapitalny zupełnie 
problem rozumienia sfery spożycia 
w procesie reprodukcji.

W obydwu książkach podkreśla, i 
uzasadnia się, że W gospodarce so­
cjalistycznej konsumpcję; obok tre­
ści ekonomicznych, cechują jej funk­
cje humanistyczne; „Główną jednak 
sprawą — pisze M. Pohorille — jest 
związek ; pomiędzy .ekonomiczną 
organizacją społeczeństwa a huma­
nistycznymi celami socjalizmu. Tra­
dycyjne więc problemy ekonomii — 
problemy racjonalności gospodar­
czej, wydajności, mechanizmów 
funkcjonowania itp. — występują 
w nowym układzie odniesienia. W 
innym świetle staje też problem oce­
ny efektów procesu produkcji, spro­
wadzającej się w ostatecznym ra­
chunku do spożycia..." Autorzy pracy 
zbiorowej dopatrują 'się treści huma­
nistycznych konsumpcji w tym, że 
„rozszerza, ona swoją sferę działa­
nia przez rozwój i sublimowanie 
się potrzeb z jednej strony, a możli­
wościami 'ich zaspokojenia 'z dru­
giej, co warunkuje wzrost i rozwój 
zdrowego społeczeństwa, odznaczają­
cego się określonymi walorami inte­
lektualnymi i kulturą, pełnego ener­
gii i inicjatywy, którego pozytywne 
postawy rokują najlepsze nadzieje 
na-przyszłość".

Akcentując to nowe ujęcie proble­
mu w naszej literaturze, nie zapo- 
znaje się jednakże ekonomicznej roli 
konsumpcji. Upatruje się ją w „re­
produkcyjnym, motywacyjnym i in- 
frastrukturowym Charakterze kon­
sumpcji".

Wspólne omawianym pracom jest 
także podkreślenie i uzasadnienie 
konieczności aktywnej postawy pań­
stwa w sprawie kształtowania kon­
sumpcji; Zarówno M. Pohorille, jak 
i Zespół Autorski poświęcają temu 
problemowi wiele miejsca i przepro­
wadzają obszerną jego analizę. Na 
uwagę zasługuje Zgodne stwierdze­
nie, że dla kształtowania konsump­
cji należy działać szerokim zesta­
wem instrumentów i szczególną 
uwagę trzeba poświęcić tzw. narzę­
dziom pozaekonomicznym kształto­
wania konsumpcji.

Pełną zgodność poglądów obser­
wuje się w odniesieniu do problemu 
suwerenności konsumenta w gospo­
darce socjalistycznej. Podkreśla się 
różnice w rozumieniu „swobody wy­
boru” i „suwerenności". Szczególnie 
wyraźnie iluzoryczność suwerenności 
konsumenta, nawet w gospodarce 
kapitalistycznej, wystąpiła w świe­
tle dyskusji tego problemu w książ­
ce. M. Pohorille.

Obydwie pozycje cechuje także 
podobieństwo zastosowanej metody 
badawczej. Analizę zagadnień rozpo­
czyna omówienie ogólnoteoretycz- 
nych problemów, odnoszących się do
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konsumpcji, w przedziałach ekono­
mii politycznej. Następnie przedsta­
wia się problemy polityki ekono­
micznej w zakresie budowy i rea­
lizacji programu (planu) konsump­
cji. Na zakończenie omawia się 
aktualną problematykę poszczegól­
nych dziedzin konsumpcji.

rA wspólna cecha warsztatowa 
wcale nie oznacza, że prace mó­
wią o tym samym. . Jak już 

wspomnieliśmy, zakres rozważań i 
rozłożenie akcentów analizy są róż­
ne. Dość tu wspomnieć, że zespół 
autorski ponad połowę swojej książ­
ki (326 stron) poświęca monografiom 
podstawowych dziedzin spożycia, 
które nie interesują M. Pohorillego, 
ze względu na temat książki.

Dla wyrobienia bardziej wszech­
stronnego obrazu omawianych pozy­
cji książkowych wskazemy teraz na 
kilka problemów kontrowersyjnych 
i różnych sposobów ujęcia niektó­
rych zagadnień. Zacznijmy od spo­
sobów ujęcia.

Dużą .część swojej pracy M. Po­
horille poświęca krytycznemu omó­
wieniu poglądów ękdnómistów za­
chodnich na. tematy konsumpcji, 
dając równocześnie i. interesujący 
wykład marksistowskiego rozumie­
nia tych problemów. ; Jest to nie­
wątpliwie analityczno-historyczne 
podejście do problemów konsump­
cji, z akcentem jednak na zagadnie­
nia najbardziej żywotne dla naszej 
rzeczywistości.

W pracy zbiorowej reprezentowa­
ny jest pragmatyczny punkt widze­
nia na problemy konsumpcji. Znaj­
duje to swój wyraz w tezie głoszą­
cej, że „rozwój konsumpcji powi­
nien dokonywać się zgodnie z przy­
jętą w tej. dziedzinie polityką". Stąd 
akcent rozważań położony jest na 
dyskusję; uogólnienie i syntezę do­
świadczeń . naszej polityki ekono­
micznej w tym zakresie.

Przeprowadzona w obydwu pra­
cach analiza . przesłanek budowy 
programu konsumpcji na krótkie i 
długie okresy czasu rozwija naszą 
wiedzę,w tym:,zakresie i;dąje dobry 
materiał dla . przemyśleń. Należy 
jednak wskazać na poważne termi­
nologiczne ' rozbieżności,, co do ta­
kich pojęć jak model, wzorzec, pro­
gram, planowanie, plan perspekty­
wiczny, plan operatywny kon­
sumpcji.

Duże różnice obserwuje się także 
w samym ujęciu niektórych proble­
mów teoretycznych dotyczących bu­
dowy modelu i planu, konsumpcji. 
Zespół autorski książki pt. „KON­

SUMPCJA W GOSPODARCE PLA­
NOWEJ" opiera się na podstawach 
teoretycznych wypracowanych przez 
szkołę prof. A. Wakara. Poglądy te 
zostały wyrażone mi in. W dwu pra­
cach zbiorowych2): M; Pohorille w 
swojej książce przeprowadza kryty­
kę owych poglądów, zarzucając, iż 
autorzy m. in. „jednostronnie inter­
pretują dotychczasową praktykę pla­
nowania konsumpcji”. Nie podziela­
jąc poglądów wyrażonych przez M. 
Pohorille, uważam, że ' przeprowa­
dzona polemika ze szkolą wakarow- 
ską może zainteresować czytelnika 
omawianych pozycji.

1) Maksymilian Pohorilte . — jModet 
h-ftpn«u»>pcji:zu> i.ustroju 'socjalistycznym. 

Warszawa-PWE 1Ś71, s. 30i.
2) Konsumpcja tu gospodarce planowej. 

Praca zbiorowa pod red. naukową B. 
KoloUziejka. Warszawa PWE 1971, s. 525.

3) zarys Teorii Gospodarki Socjali­
stycznej — praca zbiorowa pod kierow­
nictwem A. Wakara, PWN, Warszawa 
1965 oraz Teoria Handlu Socjalistyczne­
go. Praca zbiorowa pod redakcją A, 
Wakara. PWN, Warszawa ISfiu.

Jak już wspomniano, w części 
pierwszej pracy zbiorowej szeroko 
omówione zostały problemy budo­
wy programu konsumpcji, a następ­
nie zagadnienia związane z realiza­
cją owego programu. W drugiej czę­
ści książki w sposób rozwinięty 
przedstawiono monografie podstawo­
wych dziedzin spożycia, owe mono­
grafie; zdaniem piszącego niniejsze 
uwagi, stanowią samodzielne opra­
cowania, nie tylko nawiązujące do 
podstaw teoretycznych części pierw­
szej książki, ale wypracowujące w 
sposób samodzielny podstawy teo­
retyczne dla każdej z omawianych 
dziedzin spożycia. Takie ujęcie ca­
łości książki jest interesujące, a 
przedstawiony materiał analityczny 
i baza dokumentacyjna są poważ­
nym wkładem w rozpoznanie zja­
wisk. konsumpcyjnych.

M. Pohorille poświęca w zasadzie 
swoją książkę problemowi budowy 
i realizacji modelu ' konsumpcji. 
Faktycznie jednak nie może on po­
minąć wielu problemów, zazębiają­
cych się mniej lub bardziej ściśle 
z tym tematem. W ten sposób na­
stępuje „obudowa” tematu, co, zda­
niem piszącego, wzbogaca przepro­
wadzoną analizę. Autor sięga także 
dó próby omówienia aktualnych 
problemów kształtowania modelu 
konsumpcji. Tym .zagadnieniom'po­
święcono jednak stosunkowo nie­
wielką iiwagę.

Wiele miejsca w omawianych 
: książkach poświęca się problemowi 
„preferencji ludności". Nie ma peł- 

: nej zgodności. pomiędzy autorami, 
co do klasyfikacji owych preferen­
cji; M; Pohorille neguje np. istnie­
nie preferencji Centralnego Planifi- 
katora. Niewątpliwie wspólne dla 
obydwu prac jest natomiast poszu­

kiwanie przesłanek dla określenia 
tzw. ,.o6szaru-zgodności preferencji 
indywidualnych i 'ogólnospołecz­
nych."

Poza .wymienionymi już chciał- 
bym jeszcze wskazać na kilka pro­
blemów,' co do których występują 
różnice w poglądach autorów. Na­
leżą1 do nich m. in. pojęcie kon- 
tsumpcji społecznej i konsumpcji 
.zbiorowej,, rola badań rynku dla 
formułowania programu i opracowa­
nia plami konsumpcji, waga narzę- 
>dzi pozaekonomicznych w kształto­
waniu konsumpcji, sprawa docelo­
wego modelu konsumpcji, mecha­
nizm dostosowania produkcji do po- 
trzeb, rola rynku-i tzw. mechanizm 
gospodarki dezyderatywnej.

Z TEJ krótkiej prezentacji oby­
dwu książek wynika, że sta­
nowią bne cenne pozycje na 

naszym rynku wydawniczym. Owe 
książki ukazały się w okresie ży­
wych dyskusji, odnoszących się do 
sposobów postępowania konsumen­
ta, jego potrzeb i preferencji, miej­
sca i roli konsumpcji w przeprowa­
dzonych reformach , gospodarczych. 
Ze względu na swoją treść, i sposób 
postawienia . problemów, stanowią, 
one wartościowy materiał dla tej 
dyskusji.

Szczególnie namawiam do zapo­
znania się z tymi pracami pracow­
ników' odpowiedzialnych za kształto­
wanie polityki gospodarczej na 
wszystkich szczeblach administracji 
gospodarczej. Cenną pomocą mogą 
być te książki również dla uczestni­
ków kursów podyplomowych i semi­
nariów specjalizacyjnych z ekonomi­
ki konsumpcji i wybranych, zagad­
nień ekonomii .politycznej. Zalecał­
bym także te książki jako obowiąz­
kową lekturę dla studentów;specja­

lizujących się w' problemach kon­
sumpcji,

SZANSA
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

chodzi o całość gospodarki komunalnej (a więc 
i w sprawach wody) zarówno w mieście jak i 
na wsi, będzie MINISTERSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ, Istniejący : dotychczas podział 
(inny resort decydował o sprawach wody dla 
miast, a inny o sprawach zaonatrzenia w wodę 
wsi) nie jest bowiem szczytowym osiągnięciem 
organizacyjnym. Woda nie chce bowiem uznać 
podziałów resortowych i jest taka sama dla wsi 
jak i dla miast, a traktowanie odrębnie kwestii 
zaopatrywania, w nią jednych i drugich naraża 
gospodarkę na wyższe koszty.

Tąk więc począwszy od stycznia przyszłego 
roku resort gospodarki komunalnej będzie miał 
najprawdopodobniej wszelkie podstawy formal­
ne, by domagać się od resortu rolnictwa pienię­
dzy na sieć wodociągową na wsi. A więc i na 
rozwinięcie nowej, technologii jej układania, któ­
ry to kierunek uważa się w Ministerstwie Go­
spodarki Komunalnej za prawidłowy, a nawet 
jedynie możliwy — jeśli chcemy zakończyć do­
prowadzanie bieżącej .wody dla wsi wcześniej, 
niż przed opływem 200 lat. Póki jednak co, re­
sort gospodarki komunalnej może wyrażać naj­
wyżej moralne poparcie dla sprawy'. Resort rol­
nictwa, jak na razie, większego zainteresowania 
doświadczeniami w Mińsku Mazowieckim nie 
przejawił, a przynajmniej nie znalazło to nig­
dzie oficjalnego potwierdzenia.

Być może, rozumuje się tam w ten sposób, że sko­
ro i tak za cztery miesiące wszystkie kompetencje w 
tej dziedzinie przekazać trzeba będzie komu innemu, 
to nic ma co sobie całą sprawą zawracać głowy. Dla 
ewentualnego ruszenia z budową sieci wodociągowych 
z rur polietylenowych oznaczać to Jednak może stratę 
nie czterech miesięcy, lecz całego przyszłego sezonu 
budowlanego. Już teraz bowiem trzeba by było złożyć 
zamówienia na sprzęt, materiały, zorganizować ludzi, 
wyznaczyć tereny itd.

Instytut Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnic­
twa nie jest'władny do tworzenia instytutowych 
„biygad wdrożeniowych”. Resort gospodarki ko­
munalnej też'nie ma tytułu prawnego (i nigdy' 
nie miał potrzebnej ilości środków). Resort rol­
nictwa ma środki, ale tymczasem to żaden in­
teres dla niego pchać się w tę sprawę. Gdzie 
jest więc ten odważny, kto zdecyduje się po­
wiedzieć: otwieram konto i daję szansę spraw­
dzenia się .ofercie, która wyszła :z IMER-u? A
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DLA WSI
może okaże się nim duże przedsiębiorstwo bu- 
dowlano-montażowe, którego dyrektor zwietrzy 
po prostu w całej sprawie interes?

Inżynier Jankowski mówiąc o proporcjach w 
zapotrzebowaniu na rurociągi o. dużych i ma­
łych średnicach użył obrazowego porównania do 
liścia. Ile jest na nim żyłek grubych a ile cien­
kich? Te setki; cienkich żyłek to właśnie to, 
czego potrzeba, polskim wsiom i czego nie osiąg­
nie się bez wprowadzenia szybkich metod bu­
dowy sieci wodociągowych. Byłyby one podobną 
rewolucją, jak. przejście w budownictwie od 
układania cegły' do stosowania wielkiej płyty. 
Tylko że na razie nie ma ich kto kupić.

ZASTRZEŻENIA I KONKLUZJA
Na pewno da się wysunąć szereg zastrzeżeń 

wobec rezultatów pierwszych prób z stosowa­
niem szybkich metod budowy sieci wodociągo­
wych, można też pfzewldyrwać dalsze trudności. 
Potokowy' system pracy jest niemożliwy do 
wprowadzenia tam, gdzie już pod ziemią lezą 
instalacje. Z oszalowań nie będzie możną zre­
zygnować przy występowaniu lotnych piasków 
czy kurzawki. jlub podłoża kamienistego. Nie 
da się stosować rui? grubszych niż o przekroju 
do 100 mm, gdyż ich współczynnik łamliwości 
jest taki, że musialyby być przewożone na bęb­
nach o dużej ■ średnicy, a na to nie poz­
walają gabaryty przęseł mostowych i szerokość 
samych dróg. Otwartą jest sprawa budowy ujęć 
wodnych, a zwłaszcza kosztów m3 wody przy 
ujęciach wykorzystywanych dla krótkich sieci. 
Itd. itp.

Nikt jednak nie twierdzi, że powinna to byc 
jedyna metoda budowania sieci wodociągowych 
dla wsi. Szacuje się natomiast, że około 70 proc, 
gruntów wiejskich jest tego typu, że odpadają 
problemy i z szalowaniem i niepotrzebne są ru­
ry o większych średnicach niż 100 mm i me 
istnieje problem zniszczenia innych instalacji. 
Ale przede wszystkim ewidentną sprawą pózo- 
staje fakt stale za małych mocy wykonawczych 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych oraz 
deficytu materiałowi. Te zaś dwa problemy no­
wa technologia układania sieci wodociągowy cli 
na wsi. zdaje się w' pełni rozwiązywać.

Byłoby więc nieporozumieniem gospodarczym," 
gdyby względy ‘ kompetencyjne czy, powiedzmy, 
brak gestora dia budowy ujęć wodnych, miały 
przekreślić możliwość sprawdzenia pod każdym 
względem metody szybkiego instalowania sieci 
wodociągowej, stwarzającej szanSę zaopatrzenia 
w stosunkowo krótkim czasie w bieżącą W'odę 
mieszkań i budynków gospodarskich bez mała 
połowy ludności leraju.

JERZY DZIĘCIOLOWSKI

Wodociąg z rury polietylenowej ultlada się prosto z bębna 40 m na godzinę, tj. z szybkością posuwania się koparki kopiącej wykop.
’ ■ Fot. CAF
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możliwościRozwiązanie szczególnie nabrzmiałego we Wrocławia problemu mieszkaniowego stwarza dalsze 
zwiększenia produkcji poszukiwanej na rynku > wewnętrznym 1 zagranicznymi.

” A

OZIOM nakładów. inwesty­
cyjnych, którymi dyspono­
wał w kolejnych .latach 
Dolny Śląsk, nie był .ustabi­
lizowany, ani .też szczególnie 
imponujący. Zresztą więk­

szość nakładów pochłonęły inwesty­
cje .surowcowe,- jak .wiadomo, kapi­
tałochłonne o długim cyklu amorty­
zacyjnym. Ożywiły one nieco życie 
gospodarcze regionu, przyśpieszeniu 
uległa dynamika rozwojowa, w- tym 
dziale i w branżach z tym działem '
skooperowanych. W statystykach ;re-

bec projektów centralnego planifi- 
katora. W tej sytuacji wszelkie od- 

■ dolne inicjatywy znajdujące się w 
kolizji z założeniami planu central­
nego, nawet wówczas kiedy wiado­
mo, iż proponowane rozwiązania da­
dzą1 większy efekt, ałe w innej pła­
szczyźnie bądź w innym, niż przewi­
dują założenia, czasie nie mają 
praktycznie zbyt wielkich szans, 
gdyż „rozsadzają” koncepcję gene­
ralną, opartą na nienaruszalnej za- 
sadzie „bilansowej”.

skooperowanych. W statystykach ,re- Pisaliśmy o losach planów alter- 
gion dolnośląski figurował na pocze- natywnych, krytycznie oceniając te- 
snym miejscu, . . ................. ,wnosząc rosnący
wkład do dochodu narodowego.

Nie wyjaśnia to jednak do końca 
problemu zamożności poszczególnych
regionów. Jeżeli.przyjmiemy za jed­
no z kryteriów wartość brutto środ­
ków trwałych przedsiębiorstw uspo-
łecznionych, to w roku 1969 region 
wrocławski ustępował jedynie kato­
wickiemu. Dynamika produkcji glo­
balnej przemysłu stwarza również 
raczej optymistyczny obraz. Poten­
cjał produkcyjny Dolnego Śląska, nie 
jest jednak zbyt nowoczesny.

REGIONALNA INICJATYWA

Ńa Dolnym Śląsku ukształtowała 
się społeczność, której cechą charak­
terystyczną: były przedsiębiorczość i 
wytrwałość. W miarę, zaś rozbudowy 
potencjału gospodarczego, regionu i 
wyłaniania się nowych jakościowo 
potrzeb powoływano do życia wyż­
sze uczelnie, placówki , oświatowe. ■ 
Przedsiębiorczość i wytrwałość 
wzmocniły kwalifikacje. Jest pra­
widłowość w tym, że właśnie Wroc­
ławskie stało się w ostatnich la­
tach prawdziwym ,;zagłębiem elek­
tronicznym”. Trzeba też stwierdzić, 
że na Dolnym Śląsku dyskontuje się 
ten największy kapitał, jakim jest 
czynnik ludzki.

Wiele Inicjatyw narodziło się, na • Dol­
nym Śląsku. Niektóre, zyskały: sobie 
szeroki rezonans ogólnokrajowy; Inne 
zaś torują sobie drogę w twardych kon­
frontacjach z inercją i zachowawczoś­
cią. „MASZYNY NIE MOGĄ STAĆ BEZ- 
CZYNNIEA _ pod tym hasłem powstał 
i zrjal z powodzeniem egżamln „Dol­
nośląski Bank Rezerw”, o którym nie­
dawno pisałem, nr 34 z br; Ta ostatnia 
Inicjatywa zasługuje na naśladownictwo. ■ 
system informacji o rezerwach produk­
cyjnych talu czynnych, jak 1 biernych 
stworzony na Dolnym Sląskti, funkcjo­
nujący z widocznym powodzeniem od 
szeregu miesięcy, jest, jak można sadzić, 
początkiem ogólnokrajowego systemu 
łączności między zakładami produkcyj­
nymi. •

rot. cAr

WŁODZIMIERZ WOWCZUK

REGIONALNE

DYLEMATY
Wrocławskie zajmuje szczególne miejsce na ma­

pie gospodarczej Polski. Nie było w tym regionie 
dawniej, rozbudowanego przemysłu przetwórczego. 
Wolno, niemal ospale toczyło się życie. Nie od razu 
też zmieniła się sytuacja z chwilę rozpoczęcia zło­
żonego procesu zagospodarowania tych ziem. 
Dynamika nakładów inwestycyjnych, zarówno pro­
dukcyjnych, jak i komplementarnych (przez długie 
lata figurujących w oficjalnej nomenklaturze jako 
„towarzyszące") w województwie wrocławskim nie 
była zbyt imponująca. Sytuacja uległa korzystniej­
szym zmianom dopiero w drugiej połowie lat pięć­
dziesiątych.

powinna wzrosnąć o 57,2 proc., zaś 
zatrudnienie o 18,9 proc., co daje 
dodatkowo w całej pięciolatce po­
nad 26 tys. nowych miejsc pracy.

Realizacja planów zgodnie z warian­
tem ii wymaga około 4,6 mld dodat­
kowych nakładów Inwestycyjnych, w 
tym wartość inwestycji produkcyjnych 
wynosi 3,0 mld zł. Koszt jednego miej­
sca pracy wyniesie wówczas (tylko na­
kłady produkcyjne) 564 tys. zl. Natomiast 
licząc dodatkowo nakłady Inwestycyjne 
w stosunku do dodatkowego przyrostu 
miejsc pracy, kószt jednego miejsca wy- 

' niesie 114,5 tys. zlt, a przy przyjęciu ca-

cję przedsięwzięć inwestycyjnych. kładał dynamiczny wzrost produk- 
Innymi słowy chodzi o maksymalnie . cji, wyprzedzający wzrost majątku
szybki obrót środków materialnych, 
w tym także pieniądza. Doświadcze­
nie minionych kilku miesięcy do­
wodnie przekonało nas, jak przed­
wczesne były (niekiedy nadal są) „o- 
bawy” o groźbę inflacji, jak dopraw-

trwałego.
W swoim czasie pismo „Entrepri- 

sę” zamieściło obszerną publikację, 
poświęconą porównaniom sprawnoś­
ci i męcy francuskiego przemysłu z

, . i . ... • przemysłem zachodnioniemieckim.dy niepotrzebnie bijemy na alarm * utof Gabriel Arand s£ormułował 
w sytuacjach znanych i po stokroć wówc2as iiSiedem wielkich praw

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA 
W RAZIE UDZIELENIA POMOCY 

DO UKRYCIA SKRADZIONEJ 
RZECZY

Stanisław G. 1 Kazimierz K., obaj 
pracownicy PKP na stacji PKP w 
^Bytomiu dokonali w dniu 26 sierp- 

; ni a 1969 r. włamania do wagonu 
towarowego, z którego skradll 4 
iskrzynki z puszkami szynki konser- 
iwowej eksportowej, łącznej wagi 
przeszło 100 kg, ukrywając je w 
: krzakach.

i: Około godziny 2 po północy przy- 
i! jechał motocyklem z przyczepą Ma- 

irian G., młodszy brat Stanisława 
■ G., przywożąc ze sobą Jana K.
i Wówczas obaj sprawcy kradzle- 
iży wraz z przybyłymi załadowali 

opuszki szynki do przyczepy moto- 
1 cyklowej, przy czym Marian G. po- 

Iowę skradzionych puszek szynki 
J: zawiózł do mieszkania Jana K., dru- 
a; gą zaś połowę do mieszkania swego 
1 brata Stanisława G., który był 
S; współsprawcą kradzieży i z którym 
1 razem mieszkał.
1 W wyniku rewizji znaleziono 
0 puszki z szynką lub tylko pusz- 
a ki w obu mieszkaniach, do których 
I zostały przewiezione. Niezależnie od 
| tego ustalono, że kilka puszek z 
3: szynką zostało już odprzedanych 
i osobom trzecim.
| Niezależnie od kar wymierzonych 
1 bezpośrednim sprawcom kradzieży, 

na ławie oskarżonych zasiadł rów- 
: nież Marian G. pod zarzutem pa- 
; serstwa i za ten czyn został ska­
zany przez Sąd Powiatowy w By­
tomiu na jeden rok więzienia oraz 

; 7000 zł grzywny z zamianą w ra­
zie jej nieuiszczenia w terminie na
70 dni pozbawienia wolności 
taką samą karę został skazany 
go towarzysz Jan K.).

Na skutek rewizji Mariana

(na 
je-

G.,

lośct dodatkowych nakładów w wyso­
kości 171,0 tys. zł wskaźnik zmianowości 
prezentuje się lepiej niż w wariancie I.

_  .   _ I jeszcze dodatkowa ilustracja, o 
chologiczne podobnego traktowania której była już mowa w pierwszym 
inicjatyw lokalnych, przestrzegając artykule o rezerwach w przemyśle 
przed nadużywaniem argumentacji dolnośląskim. Zgodnie z pierwszym 
„globalńęj”, która rzadko kiedy mo- wariantem, _ _średnioroczne_ tempo 
że znaleźć posłuch wśród mikrospo-

gó rodzaju praktyki, wskazując za­
razem na ujemne następstwa psy-

leczności już to w zakładzie pro­
dukcyjnym już to w konkretnym re­
gionie.

ZNOWU PLANY ALTERNATYWNE

wzrostu produkcji wyniesie 7,9 proc., 
a zatrudnienia 2,1 proc. Natomiast 
według drugiego wariantu odpo­
wiednio9,5 proc. 1 3,5 proc.

, Rozwiązanie (oczywiście częścio- 
' we) szczególnie nabrzmiałego we

Wspomniane cechy wrocławskich 
działaczy, ów niespokojny duch 
ciągłych poszukiwań i konfrontacji, 
który Ożywia' społeczność regionalną,
który integruje wciąż wokół kon­
struktywnego działania; jak również 
świadomość realiów, wpłynęły na 
klimat 1 przebieg dyskusji nad roz­
wojem - potencjału gospodarczego 
Dolnego Śląska w nadchodzących 
latach. Koncentrowano się oczywiś- . 
cie nad założeniami nowej 5-latki, 
aczkolwiek podejmowano jednocześ­
nie próby kreślenia wizji, wybiega­
jącej poza ten, minimalny bądź co

Wrocławiu problemu mieszkanio­
wego, w przypadku wybudowania 
dodatkowych 5 tys. izb, stwarza 
dalsze możliwości' źwiększenia tpro- 
dukcji poszukiwanej na rynku zew- 
nętrznyjn i zagranicznym, Mówi . się 
o produkcji ' 'wartości 25 mld źl. 
Utrzymuje się z całym przekona­
niem, iż warunki jej uzyskania są 
najkorzystniejsze ze wszystkich in­
nych ewentualnych rozwiązań, tj. w 
innych zakładach produkcyjnych tej 
samej branży. A więc nie szermuje 
się obecnie argumentami wyłącznie 
o charakterze społecznym, chociaż w

sprawdzonych w praktyce gospodar­
czej krajów rozwiniętych. Japończy­
cy powiadają; „Kiedy nie mamy 
pieniędzy — drukujemy je...”. Chcia- 
łoby się dodać (może tak na wszelki 
wypadek...), że drukując pieniądze 
trzeba do końca zachować pełną 
świadomość, na jakie cele przezna­
czymy walory i co za nie otrzyma-

Dzialacze dolnośląscy, nie - fety- 
szyzująę bynajmniej. ? >informatyki, 
pierwsi zastosowali jej mechanizmy 
na swoim terenie. Ich dążeniem by­
ła i jest optymalizacja decyzji, sku­
teczna realizacja zadań produkcyj­
nych . w przemyśle. Doświadczenie 
nabyte, w ciągu ostatniego okresu 
umożliwi zapewne również przejście 
do optymalnego planowania w skali 
całego regionu, które obejmie wszy­
stkie. podstawowe. dziedziny . gospo-

bądź, horyzont czasowy.
Wydaje się, że uzasadniona wzglę­

dami zbytu koniunktura, na którą 
składają Się liczne czynniki zmienne, 
wreszcie wymogami postępu tech­
nicznego I technologicznego, płyn­
ność planów produkcyjnych jest 
czymś naturalnym w poszczególnym 
zakładzie czy też zespole jednostek 
gospodarczych. Inaczej natomiast 
przedstawia się ujęcie zadań gospo­
darczych w skali regionu, w ukła­
dzie poziomym. W tym przypadku 
horyzont czasowy powinien być 
możliwie odległy, wizja zaś komu­
nikatywna dla realizatorów i wyko­
nawców, dla całej społeczności re­
gionu.

Alternatywny zestaw propozycji 
działaczy dolnośląskich pod adresem 
przemysłu zmierza w swym założe­
niu do osiągnięcia dwóch podsta-

żadnym z większych miast kraju nie 
czeka się na mieszkanie spółdziel-

Czy można w tym kontekście do­
patrywać się sprzeczności pomiędzy 
optymalizacją planowania w . skali 
kraju i regionu? Oczywiście, nie... 
Aczkolwiek' pewne inicjatywy regio­
nalne, zwłaszcza o charakterze kom­
pleksowym, a co dopiero wykracza­
jące poza horyzont czasowy;, któ- 
rym centralny planifikator zwykł 
mierzyć wszelkie poczynania, w sfe­
rze produkcji, mogą być. . różnie 
przyjmowane i interpretowane w 
ośrodkach dyspozycji gospodarczej, 
na wyższym szczeblu. Zachęta 'po 
inicjatyw oddolnych, werbalna, ak­
ceptacja propozycji regionalnych, 
dyskusje nad alternatywami, nie oz­
naczają jesz.cze, jak- wiemy, apro­
baty rzeczowej, nie mówiąc już o 
uruchomieniu środków na realiza­
cję proponowanych projektów.

Trudny jest żywot wszelkich pla­
nów „alternatywnych”, inaczej „wi­
dzianych z góry”, odmiennie odbie­
ranych przez adwersarzy z central. 
Wielka, ogólnokrajowa akcja znana 
pod nazwą „plany alternatywne” 
nie spełniła pokładanych w niej 
nadziei i z tej między innymi 
przyczyny, że funkcjonujący . Sy­
stem planowania i zarządzania nie 
posiada mechanizmów wejściowych 
dla propozycji alternatywnych wo-

wowych celów:
£ .optymalizacji potencjału wy­

twórczego kluczowych zakładów 
produkcyjnych;

• 0 rozwiązania regionalnych dyle­
matów gospodarczych i społecznych.

Przypomnę (pisałem' o tym poprzed­
nio;, że portfel umotywowanych propo­
zycji, których sens polega ha wzroście 
produkcji w latach 1971—1975 o 57,2 proc., 
zawiera założenie stosunkowo wysokie­
go średniorocznego tempa wzrostu pro­
dukcji (9,5 proc.) przy wzroście zatrud­
nienia w skiili 3,5 proc. Piany alterna­
tywne przewidują wyższy wskaźnik 
zmianowości, jak również wysoki udział 
wydajności pracy w przyroście produk­
cji.

Przypatrzmy się nieco bliżej ist­
niejącym obecnie i wci^ż dyskuto­
wanym wariantom rozwoju prze­
mysłu kluczowego w , latach

cze 12—13 lat (!), jak to ma miejsce 
we Wrocławiu, lecz staje się do 
swoistego przetargu: dodatkowa 
atrakcyjna produkcja, w tym eks­
portowa, w zamian za niezbędną 
poprawę warunków bytowych jej* 
producentów.

Kiedy rozmawiałem z działaczami 
gospodarczymi na Dolnym Śląsku, 
usłyszałem opinię — której, jak się 
wydaje, nie sposób nie brać pod 
uwagę, ustalając wysokość nakładów 
inwestycyjnych w oparciu o wszech­
stronne analizy — iż poważną część 
nakładów inwestycyjnych kieruje 
się obecnie (tendencje raczej wzra­
stające) na odtwarzanie zużytych 
środków produkcyjnych, bez których 
w niektórych zakładach przemysło­
wych nie można byłoby utrzymać 
produkcji, dać zatrudnienia licznym 
fachowcom. Stopień zużycia środków 
trwałych na Dolnym Śląsku jest 
znacznie wyższy niż przeciętna kra­
jowa.

Realizacja inwestycji odtworze- 
nlowych nie może jednak być trak­
towana dosłownie. Jest to okazja dla 
malej i dużej modernizacji, dla pod­
niesienia wydajności przemysłu dol­
nośląskiego. A więc nie powielać 
starej techniki, nie kierować się bie­
żącym rachunkiem nakładów i zy­
sków, lecz czynić to z większym od­
dechem, dostrzegając korzyści per­
spektywiczne.

PROPONOWANE WARIANTY

1971—1975.
Zgoflnlo z wariantem I produkcja 

■sprzedana powinna wzrosnąć o 46,3 proc, 
zaś zatrudnienie o 11,1 proc, w stosun­
ku do 1970 r. Przewidywane nakłady in­
westycyjno wyniosą około 37 mld zl, w 
tym produkcyjne 33,9 mld zl. Oznacza 
to, źc koszt jednego miejsca pracy wy- 
hiesio 988 tys. zl (bez inwestycji socjal­
nych i mieszkaniowych — 877 tys. zll. 
Nastąpić ma niewielka poprawa wskaźni­
ka zmianowości.

Zdaniem działaczy regionalnych 
jest to program statyczny, nie 
uwzględniający możliwości optymal­
nego wykorzystania mocy produk­
cyjnych, w dalszym ciągu toleruje 
on ukryte rezerwy. Ponadto nie 
rozwiązuje problemu zatrudnienia, 
co ma istotne znaczenie dla prawid­
łowego i harmonijnego rozwoju 
Dolnego Śląska. Stąd bierze się 
alternatywny zestaw umotywowa­
nych propozycji pod adresem prze­
mysłu kluczowego i centralnego pla- 
nitikaiora.

Zgodnie z wariantem TT produkcja 
sprzedana przemysłu kluczowego

Każdy kraj, którego rozwój gospo­
darczy charakteryzuje szczególnie 
wysoka dynamiką i efektywność po- 
dejjpowanych przedsięwzięć, przez­
nacza z reguły pokaźną część docho­
du narodowego na inwestycje, zaś 
tempo wzrostu zatrudnienia bynaj­
mniej nie maleje w miarę wzrostu 
efektywności i intensyfikacji zacho­
dzących w gospodarce danego kraju 
procesów, lecz przeciwnie wykazuje 
tendencję wzrostową. Tak było we 
wszystkich krajach tzw. „cudu gos­
podarczego" i żaden przykład nie 
dostarczył dotychczas przekonywają­
cych argumentów na rzecz obale­
nia wymienionych filarów wysokiej 
dynamiki rozwojowej, a w konsek­
wencji szybkiej poprawy warunków 
bytu społeczeństwa.

Problem nie sprowadza się — 
wbrew pozorom — do odpowiedzi na 
pytanie, ile przeznaczyć na inwes­
tycje (zastrzegam — oczywiście — 
umowność takiego pytania), lecz do 
znalezienia skutecznej recepty, któ­
ra umożliwi, wręcz uwarunkuje 
sprawny przebieg 1 szybką realiza-

my.
Przypatrzmy się jeszcze, jak wy­

glądają proponowane warianty pię­
ciolatki w trzech gałęziach, mają­
cych podstawowe znaczenie dla gos­
podarki dolnośląskiego regionu, wa­
żących również w tych działach w 
skali kraju.

W przemyśle maszynowym war­
tość produkcji sprzedanej w porów­
naniu z 1970 r. wzrasta zgodnie z 
wariantem -I o 97,7. proc., co daje 
średnioroczne tempo — 14,6 proc. 
.Natomiast według, wariantu II ana­
logiczne wskaźniki kształtują się: 
112,7 proc, i 18 proc. Wartość do­
datkowej produkcji w latach 
1972—1975 wyniesie 5,4 mld zł. Co to 
za produkcja? Wyroby poszukiwa­
ne; elektroniczne maszyny cyfrowe 
i unikalne elementy do urządzeń 
elektronicznych (zestyki), maszyny 
górnicze i elementy hydrauliki siło­
wej, tokarki, odbiorniki radiowe, 
narzędzia' do obróbki skrawaniem i 
narzędzia rolnicze.

W przemyśle ciężkim wartość 
produkcji sprzedanej wzrasta w po-

wydajności". Jedno z tych „praw” 
głosi m. In.: „Celem inwestycji po­
winno być przynoszenie zysków, a 
nie osiąganie wysokich obrotów”.

Skoro już jestem przy cytatach... 
z ostatnich obrad IV Kongresu 
Techników Polskich. W wypowiedzi 
dla Agencji Robotniczej z tej okazji 
Edward Gierek oświadczył m. in.: 
„Będziemy szukać możliwości zlikwi­
dowania napięć nie na drodze skre­
śleń tytułów inwestycyjnych, lecz 
właśnie przez skracanie cykli inwes-
tycyjnych, przyśpieszenie produkcji, 
a więc szybkie wykorzystywanie 
środków, które państwo wykłada na 
te cele.”

Jestem zdania, że działacze dol­
nośląscy dążą właśnie do. tego celu 
i ..taka jest. istota ich . propozycji al­
ternatywnych. W tym też kontekście 
chcą wykorzystać wszystkie walory 
tali materialne, jak i ludzkie.

Sąd Wojewódzki w Katowicach u- 
chylił wyrok Sądu Powiatowego w 
Bytomiu i Mariana G. od zarzu­
tu aktu oskarżenia uniewinnił na 
tej podstawie, iż przepis art. 215 
k.k. *) wymaga przy tej formie pa­
serstwa osiągnięcia przez sprawcę 
korzyści majątkowych, czego prze­
wód sądowy nie wykazał.

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego 
została założona przez Prokuratora 
Generalnego rewizja nadzwyczajna . 
na niekorzyść Mariana G.

Sąd Najwyższy rozpoznawszy 
sprawę, w dniu 12 stycznia 1971 r. 
(nr V KRN 498/70) wyrok Sądu 
Wojewódzkiego uchylił udzielając 
następującego wyjaśnienia:

równaniu z 1970 zgodnie z
wariantem I o 48,2 proc., co daje 
średnioroczne tempo — 8,2 proc. Na­
tomiast zgodnie z wariantem II ana­
logiczne • wskaźniki kształtują się, 
jak: 55,6 proc, i 9,2 proc.

W przemyśle lekkim wartość pro­
dukcji sprzedanej wzrasta w porów­
naniu z 1970 r. zgodnie z warian­
tem I o 31,5 proc., natomiast przy­
jęcie wariantu II umożliwi osiągnię­
cie 45,5 proc, wzrostu produkcji w 
pięciolatce. Przemysł lekki regionu 
wytworzy dodatkową produkcję war­
tości 6,2 mld zł, w tym wyroby ba­
wełniane, tkaniny jedwabne oraz 
odzież.

W przemyśle lekkim alternatywne 
propozycje przewidują dodatkowe 
nakłady inwestycyjne w wysokości
nieco ponad 1 mid zł. Efektywne
wykorzystanie tej kwoty, zgodnie z 
konkretnymi wnioskami działaczy 
dolnośląskich, tworzy nowe (stosun­
kowo tanie) miejsca pracy. Współ­
czynnik zmianowości w tym przy­
padku wyniesie 2,09.

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
ponad 30 proc, ogólnej kwoty do-
datkowych nakładów przeznacza się
na roboty budowlano-montażowe, 
w tym aż 120 min zł na usunięcie 
zagrożeń w zakresie bhp.

W PEŁNI WYKORZYSTAĆ 
CZYNNIK LUDZKI

Błędny jest pogląd prawny jako­
by przepis art. 215 k.k. wymagał — 
przy formie paserstwa polegającej 
na udzieleniu,,pomocy do ukrycia 
rzeczy uzyskanej za pomocą czynu 
zabronionego , — osiągnięcia przez 
sprawcę paserstwa korzyści mająt­
kowej. Art. 120 § 3 k.k„ wyjaśnia­
jąc pojęcie korzyści majątkowej, 
wyraźnie wskazuje na to, że obej-

Sytuacja demograficzna na ■ Dol­
nym Śląsku jest dość skomplikowa­
na. Warunki zatrudnienia w posz­
czególnych częściach regionu róż­
nią się bardzo poważnie. Rów­
nolegle z niezaspokojonym po­
pytem na siłę roboczą (Wroc­
ław) występuje zwiększona po­
daż, która miejscami oraz w od­
niesieniu do pewnych grup lud­
ności (kobiety) nie znajduje ujścia, 
co powoduje spiętrzenie lokalnych 
dylematów, wywołuje też rozmaite 
naciski i żądania rozszerzenia frontu 
inwestycyjnego oraz rozproszenia 
środków, a to wszystko pod hasłem 
nowych miejsc pracy w nowych 
zakładach. Podyktowana jednak 
względami gospodarczymi, poprze­
dzona rachunkiem ekonomicznym 
koncentracja w przemyśle nie pozo­
stawia zbyt wiele pola dla nadmier­
nych aspiracji industrializacyjnych. 
I o tym w regionie wrocławskim 
na ogół pamięta się. Niemniej re­
alia i presja konkretnych faktów 
pozostaje, każę szukać rozwiązań i 
konfrontować projekty lokalne z 
ofertą centrali.

Zróżnicowana sytuacja na rynku pra­
cy w odniesieniu do określonych grup 
ludności, pogłębiona dodatkowo przez 
szczególnie trudną sytuację mieszkanio­
wą w miastach, gdzie Istnieje popyt na 
silę roboczą, spowodowały niekorzystne 
dla regionu ruchy migracyjne. W końcu 
trzeba zdawać sobie sprawę z konsek-

Resort wytypował 12 zakładów do lik­
widacji na skutek zleco stanu technicz- . 
nego, co oznacza w praktyce zwiększe­
nie . poszukujących zatrudnienia o 6,5 
tys. osób. Uwzględnienie postulatów, 
zgodnie z planami alternatywnymi, umoż­
liwi natomiast utrzymanie opłacalnej 1 
poszukiwanej. Jak się rzekło, produkcji, 
a nawet podjęcie produkcji nowych asor­
tymentów.

Warto przypomnieć w tym miej­
scu, iż współczynnik zmianowości w 
całym przemyśle dolnośląskim jest 
stosunkowo niski (1,4), jednocześnie 
zaś Istniały tam dość poważne rezer­
wy mocy produkcyjnych przy rów­
noległym trendzie relatywnie wyso­
kiej podaży siły roboczej, szczególnie 
wśród kobiet, przede wszystkim po­
za Wrocławiem.

Władze regionalne wystąpiły w 
roku ubiegłym z programem, które­
go sens polegał na osiągnięciu w 15 
wybranych zakładach produkcyj­
nych pracy na 2 zmiany. Program 
nie przewidywał w zasadzie więk­
szych inwestycji produkcyjnych, 
lecz zakładał zmianę ich struktury, 
preferując zwiększenie udziału in­
westycji mieszkaniowych, hotelo­
wych oraz innych placówek socjal­
no-bytowych. W zamian za to za-

nnije ona korzyść 
równo dla siebie, 
nej osoby.

W uzasadnieniu 
zaznaczył m. in.:

majątkową za- 
jak też dla in-

Sąd Najwyższy

„Z uzasadnienia wyroku Sądu 
Wojewódzkiego wynika, że Sąd II 
instancji stanął na stanowisku. Iż 
obecny przepis art. 215 § 1 k.k., 
będący odpowiednikiem art. 4 § 1 
ustawy z dnia 18 czerwca 1959 r. 
(Dz.U. Nr 36, poz. 228) wymaga przy 
tej formie paserstwa osiągnięcia 
przez sprawcę korzyści majątkowej, 
jednakże przewód sądowy nie do­
starczył najmniejszego dowodu by 
Marian G. ze swego działania od­
niósł taką korzyść. Skoro zatem 
działał on — zdaniem sądu rewi­
zyjnego — bezinteresownie, to nie
może odpowiadać z art. 215 5 1 
k.k. i musi

Powyższy 
błędny.

Art. 120 §

być uniewinniony.
pogląd prawny jest

3
jęcie korzyści 
nie wskazuje 
ona korzyść 
dla siebie, jak

k.k., wyjaśniając po_ 
majątkowej, wyraź­
na to, iż obejmuje 
majątkową zarówno 
i dla innej osoby. (...)

woncjl niekonsekwentnej polityki ros- 
podorczej I społecznej, która w pewnych 
fazach znajdowała się poza sferą oddzia­
ływania czynników miejscowych. Tam, 
gdzie występował niezaspokojony popyt 
na silę roboczą — nie było mieszkań,
tam gdzie sytuacja mieszkaniowa była 
nieco lepsza — władze lokalne mi-ły do 
czynienia ■ nadmierną podażą sity ro­
boczej.

Roizwój przemysłu kluczowego na 
Dolnym Śląsku, zgodnie z zasadami 
wariantu I, nie zapewnia w nad­
chodzących latach zatrudnienia dla 
całego przyrostu siły roboczej. Roz­
wój wedle alternatywnej propozycji 
ujętej w wariancie ■ II, poważnie 
stępia ostrze problemu, lecz rów­
nież nie rozwiązuje nabrzmiałych 
dylematów w całości. W tym kon­
tekście alternatywne plany dolno­
śląskich działaczy gospodarczych, do­
tyczące zwiększenia produkcji, w 
warunkach pełniejszego wykorzysta­
nia potencjału ludzkiego zasługują 
na dogłębną analizę 1 szybkie de­
cyzje.

Przypomnijmy raz jeszcze, że nie­
mal za każdą dodatkową izbę region 
dolnośląski rewanżuje się dodatko­
wą produkcją. Wydaje się, że istnie­
jące, narosłe na skutek lekceważe­
nia postulatów 1 ofert regionalnych, 
dylematy muszą wreszcie doczekać 
się właściwego rozwiązania, zgodnie 
z Interesem ogólnospołecznym, z 
uwzględnieniem rzeczywistości gos­
podarczej i społecznej na Dolnym 
Śląsku. '

Oskarżony Marian G., przyjeżdża­
jąc w perze r.Jcilej motocyklem na 
tereny kolejowe w pobliżu stacji 
PKP i pomagając przenieść z krza­
ków ukryte tam skrzynki, a następ­
nie rozwożąc je do mieszkań oraz 
do własnego domu, pomagał do u- 
krycia skrzynek zawierających pusz- •
ki szynki 
pora nocna 
warzyszące 
tych puszek 
wyraźnie na 
uzyskane za

eksportowej. Zarówno 
jak i okoliczności to- 

przetransportowaniu 
wskazywały przy tym 
to, że puszki te były 
pomocą czynu zabro-

nionego. Wprawdzie Marian G. sam 
wynagrodzenia żadnego za to nie 
otrzymał, jednakże działał on wy­
raźnie w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej przez sprawców kra- 

: dzieży, tj. przez swego starszego 
brata i jego kolegę Kazimierza K.

Jeżeli zatem Sad Wojewódzki nie 
miał zastrzeżeń co do prawidłowoś- 

; ci ustaleń faktycznych Sądu Powia- 
: towego, to nie mógł uznać, że czyn 
: przypisany Marianowi G. przez ten 
ostatni Sąd nie wypełnia znamion 
przestępstwa z art. 215 § 1 k.k. 

[tylko dlatego, że nie działał on w 
.celu osiągnięcia korzyści majątko­
wej dla siebie, i w konsekwencji 
nie mógł go uniewinnić od zarzu­
tu opisanego w pkcie IX oktu o- 
skarżenia.

DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

W tym stanie rzeczy Sąd Naj­
wyższy uznał, że ustalenia; faktycz-

rolnicza trybuna»rolnicza trybuna^rolnicza
ne Sądu Powiatowego, których Sąd । 
Wojewódzki nie ■ źnlr.rcrtlcnęwżł, 
uzasadniają podniesiony w rewizji i 
nadzwyczajnej zarzut, ale mimo to

zakwestionował,

. .....Conie uwzględni! jej wniosku o zmia- | 
nę zaskarżonego wyroku przez uzna- | 
nie oskarżonego za winnego popeł- fl
nienia zarzucanego mu czynu i ska- | 
zanie go z mocy art 215 § 1 i H 
art. 36 § 3 k.k. na karę 1 roku: po- " 
zbawienia, wolności i 7 000 zł grzyw­
ny w Sądzie Najwyższym. Na u- 
względnienie bowiem tak sformu-
Iowanego wniosku rewizji nadzwy­
czajnej nie pozwala treść przepisu 
art. 383 § 1 k.pk. (...)

Z powyższych względów Sąd Naj- 
wyźszy uchylił zaskarżony wyrok 
w części dotyczącej uniewinnienia 
Mariana G. od itarzutu popełnienia 
przestępstwa opisanego w pkcie IX j 
aktu oskarżenia i sprawę w tym 
zakresie przekazał Sądowi Woje­
wódzkiemu w Katowicach jako re­
wizyjnemu do ponownego rozpozna­
nia".

może
czego
me może

*) Art. SIS. §1. Kto rzecz uzyskaną za 
pomocą czynu zabronionego, nabywa lub 
pomaga do jej zbycia-albo w celu osią­
gnięcia ■ korzyści majątkowej tę rzecz 
przyjmuje lub pomaga do jej ukrycia, 
podlegaj karze pozbawienia wolności od 
C miesięcy do lat 5.

dyrektor

PGR
L rntiiAnn ui

USPRAWNIENIE KOOPERACJI 
PRZEMYSŁOWEJ

EDWARD MAJEWSKI

j' f?

Fot. B. wielopolska

0 spójną 
administrację 
gospodarczą

Rada Ministrów uchwałą nr 159 
z dnia 31 lipca 1971 r. (Monitor 
Polski Ńr 42, poz. 270) wprowadziła 
zmiany w dotychczasowych przepi­
sach uchwały nr 314 Rady Mini­
strów z dnia 8 sierpnia 1961 r. w 
sprawie usprawnienia kooperacji 
przemysłowej (Monitor Polski z 
1969 r. Nr, 13, poz. 106).

Obecnie przedsiębiorstwa prze­
mysłu państwowego mogą organizo­
wać-w uzasadnionych przypadkach 
współpracę kooperacyjną ze spół- 
dzieleżością i — za zgodą właści­
wego ministra — z rzemiosłem nie 
tylko gdy tego, wymaga interes eks­
portu lub ograniczenia importu ale 
również gdy wymagają tego potrze­
by rynku wewnętrznego.

Kształtowanie i rozwój kooperacji 
powinny opierać się na zasadach 
koncentracji i specjalizacji produk- 

. cji zespołów i elementów techno­
logicznie podobnych oraz być uza­
leżnione ód ekonomicznej celowości 
rozkooperowania produkcji. ■

Biura konstrukcyjne i technolo-

waźać zadań,- gdyż są one podobne 
dla każdego przeciętnego PGR, zaj- 
miemy się natomiast elementami 
ograniczającymi i ich wpływem na 
osiąganie zamierzonych celów.

C ZY dyrektorzy PGR mogą 
w racjonalny sposób, bez < 
przeszkód wykonywać za­
dania produkcyjne,, na ja­
kie napotykają trudności w 
realizacji ustalonych pla- w różnych gospodarstwach wy- 

nów (produkcji, dochodu itd.)? Na te stępowały; odmienne ograniczenia w 
pytania pragniemy właśnie odpowie- realizacji zadań, lub te same ogra-
dzieć w tym artykule. Posłużymy się niczenia, ale w różnym nasileniu.

Aby je zbadać, należało stworzyć ja-przy tym .materiałami zebranymi w 
kilku typowych PGR, położonych w 
środkowej Polsce. Są to przedsię­
biorstwa o różnej wielkości, róż­
nym, ale stosunkowo wysokim po­
ziomie zagospodarowania; niektóre 
z nich reprezentują odmienne kie­
runki produkcji. Na osiem przedsię­
biorstw, które znalazły się w oma­
wianej zbiorowości pięć z nich, to 
gospodarstwa wielostronne (1, 2, 3, 
4, 5), a trzy pozostałe są gospodar­
stwami wyspecjalizowanymi (6 — 
warzywniczo-sadownicze. 7 —: sa­
downicze i 8 — drobiarskie).

Badane gospodarstwa nie należą 
do kluczy ani kombinatów, wszyst-

kąś skalę, za pomocą której mógli- 
byśmy mierzyć czy ograniczenie wy­
stępuje i jakie jest'jego- nasilenie. 
Zastosowaliśmy punktowy system 
oceny. Opierając się na uzyskanych 
w ' trakcie dyskusji z dyrektorami 
informacjach i dokonanym przez 
nas porównaniu znaczenia poszcze­
gólnych ograniczeń w. przekroju 
wszystkich badanych PGR, ustalili­
śmy następującą skalę ocen:

0 (zero) punktów — jeżeli dany

kie są jednoobiektowe, od szeregu 
lat uzyskują dodatnie, wyniki finan-

giczne obowiązane są stosować przy B sowę. Charakteryzują się ponadto 
opracowywaniu konstrukcji nowych h stosunkowo wysoką, w porównaniu 
wyrobów znormalizowane i żiińińJ fi do, przeciętnej krajowej,'intensyw- 
kowane elementy kooperacyjne. B riością i rentownością produkcji. 
Ministrowie zapewnią biurom kon- § Żadne z tych.gospodarstw nie było 
strukcyjnym i technologicznym ak- H dotychczas ani szczególnie uprzywi- 
tuaTne informacje o postępie w i lejowane, .ani tez yposledzone w m- 
dziedzinie normalizacji i unifikacji B westówaniu. Każdy z dyrektorów 

- - S tych przedsiębiorstw ukończył stu-
fj dia wyższe i posiada wieloletni staż 
h pracy na. stanowisku kierowniczym 
fi w PGR. Było to dla nas szczególnie. 
I'istotne, gdyż przyjęliśmy jako.formę

specjalizowanych elementów koope­
racyjnych.

Przy podejmowaniu decyzji inwe­
stycyjnych należy zapewnić ujęcie 
w założeniach techniczno-ekonomi­
cznych inwestycji kompleksowego 
rozwiązania przedsięwzięć wraz z 
niezbędnymi powiązaniami koopera­
cyjnymi.

Dostawcy powinni wykonywać u- 
mowy o dostawę elementów koope­
racyjnych oraz umowy o dostawy 
przeznaczone do produkcji specjal­
nej, eksportowej oraz typu rynko­
wego przed innymi dostawami.

KONTROLA JAKOŚCI 
ZDROWOTNEJ SRODKOW 

SPOŻYWCZYCH

bgrąniczeń ' ekonomiczno-organiza­
cyjnych spotykanych; w ich gospo­
darstwach. I tak, w; gospodarstwie 
nr 4 dyrektorem jest człowiek sto­
sunkowo mam energiczny, bardzo 
ostrożny w swoich . poczynaniach, 
niezbyt rzutki. Obawia się ryzykow-
nych posunięć, a brak kontaktów z 
ludźmi, wynikły z nieumiejętności 
ich zawierania, nie pozwala na uzy­
skanie pomocy, dzięki której mógł­
by uniknąć pewnych, trudności.- W 
jego gospodarstwie ■ suma punktów' 

■ z poszczególnych ograniczeń wynosi
13. W gospodarstwach -nr 1 i 2 po­
ziom ograniczeń jest jednakowy ,i 
wynosi 9 punktów. Choć obaj dy- 
rektorzy, najstarsi z ankietowanych, 
ale jeszcze w sile wieku, nie należą 
też do najbardziej energicznych,- to

czynnik w ogóle nie stanowił, w go­
spodarstwie ograniczenia.,: 1 punkt 
— jeżeli dyrektor bez zakłóceń w , . . . . , . . .
organizacji pracy czy bez ponoszenia zdobyte doświadczenie i wieloletnia 
dodatkowych kosztów mógł wyeli- ‘ prąca- w tym .samym :przedsiębiorst- 
minować dany , czynnik i wystąpię- " - - - -
nie ograniczenia nie przyniosło strat.
1! punkty — jeżeli-w wyniku wystą­
pienia danego ograniczenia opóźnio­
na została realizacja zadania, zakłó­
cona organizacja pracy, lub trzeba

trudności w zdobyciu specjalistów. 
Dla ankietowanych dyrektorów jest 
to jedno z najbardziej, palących, za­
gadnień do rozwiązania.

Najpoważniejszym źródłem niedo­
magali w zakresie budownictwa jest 
brak wykonawców. Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego ze względu 
na przeładowany ..portfel zamówień” 
nie są w stanie sprostać zapotrzebo- 
.waniu. Brak jest ponadto niektórych 
materiałów budowlanych, co znacz­
nie opóźnia przeprowadzenie najpil­
niejszych prac remontowych.

W dziedzinie mechanizacji prob­
lemem jest niepełny-asortyment ma­
szyn na rynku, i brak 'wielu części 
zapasowych.

Rynek środków produkcji stanowi 
ograniczenie , aż dla siedmiu: dyrek-

\yię. i ^rodmy.isku,.. (i.,':xo^ w
związku z tym znajomości) sprawia­
ją,, ż^ mają- oni. mniej trudności w 
wykonywaniu swych zadań.

. było ponieść dodatkowe koszty (na­
kłady), czy też wykorzystać osobiste,' 
prywatne znajomości dyrektora dla 
usunięcia ograniczenia.i 3 punkty — 
jeżeli dane ograniczenie ekono­
miczno-organizacyjne spowodowało 
znaczne straty finansowe' lub po­
ważne zakłócenia w funkcjonowa- 

0 badania wywiad z zarządzającymi niu przedsiębiorstwa, a jefeo wyeli-
I PGR i szukaliśmy ludzi, którzy mo- minowanie stanowiło dla dyrektora
H gliby udzielić nam wyczerpujących poważny problem.
H i rzetelnych odpowiedzi na stawiane . Zestawienie ograniczeń ekono- 
i przez nas pytania. ' ' ' ' "
n Badania nasze polegały na okre-

ślemu zadań, jakie gospodarstwa 
miały realizować i czynników, które 
sprzyjały albo nie sprzyjały realiza­
cji tych zadań. Nie będziemy tu roz-

miczno-organizacyjnych występują­
cych w? badanych PGR podajemy w 
tabeli, z uwzględnieniem stopnia na­
silenia poszczególnych czynników w 
przekroju wszystkich ośmiu gospo­
darstw. .

Opublikowana ostatnio uchwala 
nr 152 Rady Ministrów z dnia 21 
lipca 1971 r. w sprawie kontroli ja­
kości zdrowotnej środków spożyw­
czych oraz przestrzegania higieny! 
w zakładach produkujących i wpro- j 
wadzająćych je do obrotu (Monitor 
Polski Nr 43, poz. 272) stanowi, że I 
zakłady produkujące i zakłady 
wprowadzające do obrotu* środki 
spożywcze są obowiązane do zorga­
nizowania i sprawowania wewnętrz­
nej kontroli jakości zdrowotnej 
produkowanych lub wprowadzanych 
do obrotu środków spożywczych oraz, 
do przestrzegania związanych z tą 
działalnością wymagań ’ higieny.

Czynności kontroli wewnętrznej 
w powyższym zakresie wykonują 
pracownicy zatrudnieni na określo­
nych stanowiskach pracy, związa­
nych , bezpośrednio z produkcją 
środków spożywczych, ich magazy­
nowaniem lub obrotem oraz osoby 
kierujące i kontrolujące produkcję.

Uchwała wskazuje szczegółowo 
zakres kontroli wewnętrznej jak 
też tryb postępowania w razie 
stwierdzenia uchybień.

Poza tym, zadania samokontroli 
jakości zdrowotnej środków spożyw­
czych powinny być objęte regula­
minem czynności dla poszczegól­
nych stanowisk.

6
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WYSTĘPOWANIE OGRANICZEŃ EKONOMICZNO-ORGANIZACYJNYCH W BA- 

DANYCH PGR Z UWZGLĘDNIENIEM SIŁY ICH ODDZIAŁYWANIA

Wyszczególnienie

Gospodarstwo 5

■O Q 5 p . ib
as

li1 2 3 4 5 6 7 8

C. NJ *
obszar w ha 52

§
325 350 427 660 1000 160 190 370 won j-o U ó

1. Obszar gospodarstwa 0 0 0 0 0 0 2 0 2 I
2. Potrzeby inwestycyjne 
a) budown. produkcyjne 1 1 1 1 0 0 1 3 8 6
b) „ mieszkaniowe 0 2 2 3 0 3 2 3 15 6
c) mechanizacji 1 2 0 1 0 2 2 2 10 6
3. Rynek śr. produkcji 2 0 1 . 1 1 1 3 1 10
4. Usługi produkcyjne 2 0 2 1 1 2 1 2 11 7
5. Fu-ndusz plac 0 1 0 0 0 3 2 2 8 4
6. Zasoby sity roboczej 0 0 0 1 0 3 2 2 8 4
7. Kwalifikacje załogi 0 1 0 0 0 0 2 1 4 3
8. Płynność kadr 0 0 0 0 1 2 0 0 3 2
9. Obawa ryzyka 0 0 0 2 0 1 2 0 5 3

10. Ceny 1 1 0 1 1 0 1 1 6 6
11. Wskaźniki dyrektywne 2 1 .1 1 2 1 0 1 10

Suma pumiktów ograniczeń 
dla gospodarstwa 9 9 7 13 1 fi' IR 20 18 X
Liczba występujących ogra­
niczeń w gospodarstwie 6 T fi 9 4 9 11 10

W najmniejszym nasileniu ograni­
czenia ekonomiczno-organizacyjne 
występują w PGR nr 3 (7 punktów) 
i nr. 5 (5 punktów). Charakterystycz­
ne jest,' że '.dyrektorzy tych właśnie 
przedsiębiorstw wybijają się ponad 
wszystkich' badanych. Cechuje ich 
stanowczość, rzutkość, są bardzo e- 
nergiczni i przedsiębiorczy. Umieją 
zdobyć sympatię ludzi i nawiązać 
potrzebne w ich pracy kontakty. Po­
siadają przy , tym duże doświadcze­
nie w zarządzaniu PGR, są bardzo 
dobrymi organizatorami. Ponadto, 
jeden. z nich, z racji zajmowanych 
przed podjęciem pracy w PGR sta­
nowisk, posiada bardziej rozległe 
znajomości niż'inni, a.drugi zalicza­
ny jest do wąskiej grupy najwybit­
niejszych dyrektorów PGR w Pol­
sce.-

Niektóre z występujących ograni­
czeń mają dużą siłę i oddziaływania 
i są poważnym problemem dla zde­
cydowanej większości dyrektorów 
PGR. Należą do nich potrzeby in-
westycyjne w zakresie budownictwa 
produkcyjnego, mieszkaniowego i 
mechanizacji, rynek ' środków pro­
dukcji, wskaźniki dyrektywne. W 
zakresie budownictwa produkcyjne­
go jedynie w dwóch, gospodarstwach 
nie występują niedostatki. W pozo­
stałych najczęściej'spotykanym pro­
blemem jest brak nowoczesnych bu­
dynków inwentarskich, magazynów

j Z tabeli wynika, że liczba ogra- 
3 niczeń ekonomiczno-organizacyjnych 
| występujących w badanych gospo- 
j darstwach waha się od 4 do 11. Su- 
| ma punktów dla wszystkich ograni- 
| czeń każdego gospodarstwa, która 
5 obrazuje znaczenie kompleksu czyn­
ił ników ograniczających dla zarządza- 
j jące.go PGR wynosi odpowiednio od 
j 5 do 20 punktów. Jakie są przyęzy- 
| ny wystąpienia tak znacznych roz­

Kwalifikacje wymagane od pra- | bieżności w liczbie i nasileniu ogra-
cewników sprawujących kontrolę | 
wewnętrzną określa Tornister. Zdro- g 
wia i Opieki Społecznej w porożu- H 
mieniu z zainteresowanymi minis-1 
trami. • E

Opracowała
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niczeń w poszczególnych przedsię­
biorstwach? Które z czynników o- 
graniczających oddziaływają z naj­
większą silą?

Krótkie spojrzenie na zamieszczo­
ną tabelę pozwala stwierdzić, że naj­
większa ilość ograniczeń występuje 
w gospodarstwach 6, 7, 8, (najwyż­
sza suma punktów 18, 20 i 18).

Wymienione trzy gospodarstwa, to 
przedsiębiorstwa wyspecjalizowane: 
warzywniczo-sadownicze (6), sadow­
nicze (7) i drobiarskie (8). Specyfi­
ka produkcji jest powodem tego, że 
obok ograniczeń charakterystycz-

nych dla ogółu przedsiębiorstw wy­
stępują czynniki, które w pozosta­
łych gospodarstwach • nie stanowią 
na ogół ograniczeń, względnie nie 
działają w tak ostrej formie. Przy­
kładem takich czynników jest ob­
szar gospodarstwa drobiarskiego 
(zbyt duży w stosunku do możliwoś­
ci zagospodarowania), rynek środ­
ków produkcji, który nie zaspokaja 
wszystkich potrzeb, ograniczone za- , 
soby siły roboczej przy dużej praco- 
chłonności i produkcji i jednocześ­
nie brak maszyn do zmechanizowa­
nia najbardziej pracochłonnych pro­
cesów..
.W pozostałych gospodarstwach, bar­
dzo do siebie podobnych, nasilenie 
występujących ograniczeń jest dużo 
mniejsze, ale też istnieją poważne 
różnice między poszczególnymi 
przedsiębiorstwami. Stwierdziliśmy 
przy tym, że występuje wyraźny 
związek między osobowością dyrek­
torów a liczbą i siłą oddziaływania

torów. Przejawem działania tego 4 
czynpjką jęst przede,-wszystkim.,nię7 | 
terminowość dostaw zamawianych | 
środków-* a także okresowe.,.braki H 
pewnych produktów. Chociaż ogra- 0 
niczenie to. z reguły nie oddziały-1 
wa zbyt silnie, jest uciążliwe - dla 6 
zarządzających. 1

W siedmiu gospodarstwach wy-ij 
mieniono usługi produkcyjne jako H 
ograniczenie o dosyć dużym znaczę- B 
niu. PGR nie jest w stanie zątrud- H 
nić całego sztabu specjalistów, wę-H 
sztą nie byliby oni w pełni■ wyko-| 
rzystani, a określone zadania powiń- H 
ny wypełniać powołane w tym ce- O 
lu przedsiębiorstwa usługowe. Dzia- g 
łalność PGM, Przedsiębiorstw Bu- 
downictwa Rolniczego, przedslę- g 
biorstw trudniących się konserwacją ą 
urządzeń elektrycznych pozostawia j 
jednak, według zgodnych opinii, j 
wiele do życzenia. Ponadto przydat- j; 
ne byłyby usługi w zakresie tran- i 
sportu, mało rozwinięte jak dotąd. ;

Niemal. wszyscy dyrektorzy wy­
mienili jako ograniczenie wskaźni­
ki dyrektywne, nie uwzględniające 
przecież potencjalnych. możliwości

w nr 30 „ŻYCIA GOSPODARCZEGO” 
przeczytałem notatkę o moim artykule 
pt. „ZARZĄDZANIE GOSPODARKĄ MA- 
TERIAŁOWĄ”. Recenzent Pisze, że „A. 
Kcmplińskl stawia cliyDa niezbyt popu- 
lamy wniosek o powołani® Ministerstwa 
Gospodarki Materiałowej". Zaintrygował 
mnie zwrot ..niezbyt popularny". Czy 
zawiera on elementy wartościujące?

Czy „niezbyt popularny" oznacza oce­
nę negatywną — że niezbyt popularny, 
to znaczy niesłuszny w odczuciu społe­
cznym, czy też ocenc pozytywna, że au­
tor ma odwagę przedstawić słuszny wnio- 
sek aczkolwiek nie zdobywa tym pow­
szechnego aplauzu? Wydajc się. że sed­
no, rzeczy tkwi nie w popularności bądź 
niepopularności, lecz w słuszności tezy.

Biorąc pod uwagę ogólną niechęć do 
rozbudowanej administracji pragnę zre­
habilitować się i zaprezentować kilka 
kwestii, które na pewno będą popularne.

KWESTIA PIERWSZA. Dlaczego Ist­
nieje w Polsce odrębny urząd do spraw 
normalizacji (Polski Komitet Normaliza­
cyjny) oraz urząd do spraw jakości i 
metrologii (Centralny Urząd Jakości 1 
Miar)? Norma jest elementem, który ma 
zapewniać a przynajmniej przyczyniać 
sie do zapewnienia odpowiedniej Jakości 
wyrobów. .

Poseł-sprawozdawca, przedstawiając 
w Sejmie projekt ustawy o> utworzeniu 
CUJiM, zwracał uwagę, że. zgodnie z te­
zą . kompleksowego rozwiązania wszyst­
kich elementów stanowiących Integralną 
cześć pojęcia jakości wydoje sie słuszne 

.zwrócenia uwagi na konieczność mery­
torycznego powiązania działalności tych 
instytucji (PKN i CUJiM) dla osiągnięcia 
wspólnego cclit podniesienia jakości pro­
dukcji przemysłowej w Polsce. W dysku­
sji na ósmym posiedzeniu Sejmu poseł 
K. Łubieński stwierdził: ...„a może, na­
wet należałoby rozważyć powołanie łą­
cznego Urzędu Norm, Jakości i Miar”. 
Nie - mam wątpliwości, że należałoby to 
nie tylko rozważyć, ale po prostu uczy­
nić.

KWESTIA DRUGA. A. Rowiński w ar­
tykule pt. „Papierowy sport”, opubliko­
wanym w nr 27 „Życia Literackiego” z 
dnia 4 lipca 1971 r. pisze. że... „sport, 
wychowanie fizyczne, rekreacje dotknię­
te są deformacjami wymagającymi zmia­
ny dotychczasowego modelu... stawką 
jest nasza młodzież, która objęta została 
wychowaniem fizycznym... czymże jest, 
jeśli nie wielkim fałszerstwem, organizo­
wanie sztucznej stajni. Sport wyczynowy 
pbWIIilćh ' być * uWatUńkówaify ciśnieniem 
wjewieranym przez sport masowy... Mor 
del sportu i wychowania- flzycżhegó jest 
zły"...

Jakże jednak może być inaczej? Spor­
tem zarządza Główny-^‘Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, którego działal­
ność ocenia się według ilości-zdobytych 
medali I pierwszych miejsc. Nikt chyba 
nie będzie próbował mnie przekonać, że 
GKKF1T jest rozliczany z. podnoszenia 
ogólnego poziomu sprawności fizycznej 
społeczeństwa, które przecież powinno 
być kryterium podstawowym.
' Należy dodae( że problemami związa­

nymi z tym podstawowym kryterium zaj­
muje się Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej.. Kto więc potrafi wytłuma­
czyć, dlaczego sprawy sportu nie należą 
do resortu zdrowia, a do odrębnego or­
ganu administracji państwowej?

KWESTIA TRZECIA. Dlaczego w kra­
ju tej wielkości, co Polska, istnieją diva 
resorty komunikacji? Mówimy o kumple- 
mentarności różnych rodzajów transpor­
tu, ale osobno mamy Ministerstwo Ko­
munikacji dla transportu drogowego, lot­
niczego i kolejowego, osobno zaś Mini­
sterstwo Żeglugi dla transportu wodnego.
Warto przypomnieć, Ministerstwo

pojedynczych gospodarstw czy pla- | 
nów i zamierzeń zarządzających. ; 
Wskaźniki te w znacznym ■ stopniu f 
ograniczają swobodę podejmowania - 
decyzji, pośrednio wpływając też f 
ujemnie na wyniki-ekonomiczne go-| 
spodarstw. f

Pozostałe ograniczenia ekonomicz-
no-organizacyjne nie występują tak I 
licznie, choć niektóre z nich, ■ jak | 
zasoby siły roboczej i ściśle wiążą- K

zbożowych, nawozowych, warszta- cy się z tym czynnikiem fundusz 
tów- naprawczych ż. .właściwym i plac oddziaływają bardzo silnie' w
pełnym. osprzętem, (gdrąży, i szop na 
maszyny, a w gospodarstwie sadow­
niczym- przechowalni i owoców. Dla
dyrektorów' oznacza to poważne, trud, 
ności organizacyjne, czasem koniecz-

trzech gospodarstwach specjalistycz-
. nych. .. i-]

Działając wszystkie ■ razem, jako H 
kompleks ograniczeń ekonomiczno- H.
organizacyjnych, ograniczenia stano- fi__ H., . - , . u&łdniczeriia Sianu- Hnosc postępowama. niezgodnie z>za- wią powainą spr dIa dyrektor6w p 

sadami racjonalnego ; gospodarowa- państwowych Gospodarstw Rolnych. H 
ma a nawet z- przepisami, a ich Zafządzający> zamiast koncentrować [j 
przedsiębiorstwom obniża wymni fi- sję na dzia}alności wlaściwgj dla « 
nansowe i produkcyjne. dyrektora- nowoczesnego przedsie- §

Bardzo poważna sytuacja panuje biorstwa rolnego, znaczną część cza- ej
■ na odcinku budownictwa mieszkał- su musi tracić na rozwiązanie tych R

nego, i socjalnego. Ograniczenie to
oddziaływa w najostrzejszej for-
mie. Większość mieszkań pracowni'
czych w badanych PGR jest w 
stanie (w gospodarstwie nr 8,. wed-

■ spraw, przy czym nie zawsze z pozy, 
tywnym skutkiem. Utrudnia to po-

i- ważnie racjonalne gospodarowanie g
dym w PGR oraz realizację planowych

ług oceny dj-rektora, 40 proc, załogi 
mieszka w. warunkach krytycznych), 
a. budownictwo socjalne prawne nie 
istnieje. Rezultatem takiego stanu 
rzeczy jest niezadowolenie pracow­
ników, odchodzenie z pracy w PGR 
najbardziej wartościowych i rzut­
kich jednostek; istnieją też poważne

zadań. Dyrektorzy gospodarstw mają »| 
znacznie mniejszą swobodę działania, tj 
ich praca staje się o wiele bardziej U
uciążliwa. Straty ponoszą gospodar­
stwa, ponosi je też cale nasze rol­
nictwo. Dlatego uważamy, że zagad­
nienie, jakie poruszyliśmy w tym 
artykule, wymaga podjęcia, szerszej 
dyskusji i wnikliwego rozpatrzenia.

Transportu Drogowego i Lotniczego oraz 
Ministerstwo Kolei także były niegdyś 
odrębnymi resortami. Jakie zatem kry­
teria zdecydowały o skoncentrowaniu 
transportu lotniczego i kolejowego w 
jednym resorcie, a pozostawieniu Mini­
sterstwa Żeglugi. Czyżby uznano, że po­
między transportem lotniczym i kolejo­
wym nie ma istotnych różnic, natomiast 
te ostatnie różnią się w sposób zasad- 
niczy od przewozów morskich, czy też 
jest to typowy brak konsekwencji?

Aby jednak swoistej konsekwencji sta­
ło się zadość, Minister Komunikacji spra­
wuje koordynację międzyresortową (Mo­
nitor Polski nr 39 z 1969 r., poz. 321) w 
zakresie przewozu pasażerów i ładun­
ków- wszystkimi rodzajami transportu, 
w tym transportem wodnym, nie bez 
transportu morskiego.

Gdyby zaś po kompleksowym rozwią­
zaniu 'zagadnień transportu, z reszta Mi­
nisterstwa Żeglugi były kłopoty, to — za 
braćmi Bratkowskimi — Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej możemy ofiarować
Ministerstwu Przemysłu 
żywczego.

KWESTIA CZWARTA, 
istnienia pełnomocników

Rolnego i Spo-

Jaki jest 
rządu, choriaż

ostatnio ich liczba wydatnie sią zmniej-
szyła? Bo przecież pełnomocnik jest po­
trzebny tam, gdzie ktoś czegoś dobrze 
nie robi.

KWESTIA PIĄTA. Dlaczego utrzymu­
jemy przestarzały system dwu kategorii 
naczelnych (centralnych) organów admi-
nistracji państwowej — tych lepszych. 
których kierownicy wchodzą w skład 
Rady Ministrów, i tych gorszych, którzy 
są tylko aparatem ^premiera?

Niezależnie od wyników prac nad no­
wym modelem funkcjonowania gospodar­
ki 1 państwa oraz związaną z tym od­
mienna rola administracji — stwierdzić

j :można, że brak przemyślanego i urwne- 
j (rznie spójnego systemu administr.irji 
i gospodarczej.



Publicyści i naukowcy, którzy prx«z wiele lat nieśmiało podrzucali 
swoje glosy na temat mięsno-hodowlany, w tym roku nie narzekali na 
brak zajęcia. Dyskusja prasowa na ten temat była wyjątkowo bogata. 
W ślad za propozycjami poszło wiele istotnych decyzji rządowych, 
które zwiększyły w sposób wyraźny zainteresowanie producentów ho­
dowlą bydła i trzody chlewnej. Wymagało to jednak rozwiązania 
całokształtu spraw związanych z budownictwem zagrodowym na wsi.

GDZIE HODOWAĆ CHUDOBĘ?
JANUSZ WASYŁKOWSKI

STWIERDZONO już niejed­
nokrotnie, że jednym' z 
czynników' mających . nieba­
gatelny wpływ. na rozwój 
hodowli jest sprawa jakości 
i ilości budownictwa inwen­

tarskiego (zagrodowego)- na Wsi. 
Mówiąc prościej: ' żeby hodować 
więcej bydła i prosiaków,, trzeba 
mieć więcej obór i chlewni, trzeba 
w nich zapewnić, zwierzakom • coraz 
lepsze warunki żywota, a . Wszystko 
to w naszym, ludzkim, interesie.. Na 
zachowanie bowiem; sprawności fi­
zjologicznej i. zdrowotności zwie­
rząt znaczny wpływ wywierają od­
powiednie warunki zoohigieniczne 
(właściwa ciepłota ; pomieszczeń, 
dostateczna ilość ' światła i wenty- 
lacja).

Nasze budownictwo zarodowe Jest Jed­
nak jeszcze w dość oplakanym stanie. 
Większość obór i chlewów to Jeszcze 
przedwojenne zabudowania, elasne, nie­
chlujne, w których o prowadzeniu właś- 
ciw5'ch zóo-technlcznych poczynań wła­
ściwie nie może być mowy. Budownictwo 
inwentarskie rozwija się wprawdzie, .ale 
jest to rozwój nie pozostający w ładnym 
stosunku do potrzeb., W roku 1960 : wy­
budowana w Polsce 27 169 budynków 
Inwentarskich, w roku 1965 •— 30 660, a 
w latach -1967—1969 wzniesiono kolejno 
39 362, 39 403 i 39 795 budynków inwen­
tarskich. a więc po pewnym skoku w 
latach 1960—1965 i 1965—1967 możemy 
mówić o swoistej stabilizacji^ która 
jest w zasadzie1 stagnacją, łatwo bo­
wiem obliczyć, że przy tym tempie bu­
downictwa Inwentarskiego całkowita 
wymiana pomieszczeń inwentarskich »j- 
mie nam około 100 łat.

Warto zatem, zwrócić nieco uwa­
gi na szczegóły realizacji budow­
nictwa zagrodowego. - Przypomni jmy 
przy okazji, że Rada Ministrów u- 
chwałą nr 10 z dn. 9 stycznia 1969 
roku określiła zasady rozwijania 
planowanego budownictwa- indywi­
dualnego na wsi, realizowanego w 
niektórych powiatach już od 1964 
roku na warunkach, eksperymental­
nych. Uchwała ta miała na celu 
przyspieszenie rozwoju budownic­
twa w powiatach’ objętych progra­
mami intensyfikacji produkcji zwie­
rzęcej i odczuwających; duże potrze­
by w zakresie modernizacji obiek­
tów inwentarskich oraz zwiększe­
nie' efektywności - wykorzystania 
środków • inwestycyjnych .. przezna­
czonych ną budownictwo wiejskie.

UCHWAŁA UCHWAŁA, A...

W . roku, ubiegłym Najwyższa 
Iżba Kontroli przeprowadziła w pię­

ciu województwach (bydgoskim, 
krakowskim, lubelskimi opolskim i 
Warszawskim) kontrolę realizacji 
wspomnianej uchwały oraz zaopa­
trzenia wsi w materiały budowla­
ne. Kontrola ta zbiegła się z po­
stulatami i dezyderatami poselski­
mi (Komisji Rolnictwa), które nie­
jednokrotnie Sugerowały koniecz­
ność odpowiednich penetracji 
(stwierdzono np., że ok. 20 pro­
cent materiałów przeznaczonych dla 
odbiorców indywidualnych na wsi 
przechwytywanych jest przez jed­
nostki gospodarki państwowej czy 
spółdzielczej).;

Wynik! kontroli aą nadeir ciekawe, choć 
niezbyt budujące. Okazałe! się, że kontro­
lowane prezydia rad narodowych i ich 
organy wykonawcze w małym Jeszcze 
stopniu -realizowały zadania wynikające 
ze wspomnianej uchwały Bady Ministrów 
oraz nie zapewniły dość skutecznej po­
mocy, organizacyjno-technicznej dla! 
prawidłowego rozwoju budownictwa in­
dywidualnego na wsi i skrócenia cyk­
lów budowlanych. Stwierdzono niedo­
stateczne uwzględnianie w planowym 
budownictwie rejonów posiadających 
rezerwy paszowe. i potrzeb powiatów 
objętych programami intensyfikacji pro­
dukcji zwierzęcej. ■

Nie dość skuteczny był zwłaszcza 
wpływ planowego; budownictwa na 
realizację programu budowy i mo­
dernizacji obiektów inwentarskich. 
Tu warto przytoczyć kilka dość 
igtotnych danych. Otóż program 
rzeczowy budownictwa w rolnic­
twie indywidualnym na lata 1966— 
1970 został zrealizowany w zakre­
sie budynków mieszkalnych w ok. 
96 proc, i budynków gospodar­
czych w 87 proc., natomiast w 
zakresie budynków inwentarskich 
T-, zaledwie w 49 procentach.

Inwestorzy indywidualni na wsi 
nie , uzyskiwali dostatecznej, pomo­
cy organizacyjno-technicznej ze 
strony wydziałów budownictwa, ur­
banistyki i architektury PPRN, te­
renowych i zespołów usług projek­
towych i. biur GRN. W badanych 
powiatach rolnicy napotykali trud­
ności- przy zaopatrywaniu się 
w projekty typowe dostosowane 
do lokalnych warunków i potrzeb' 
(braki w. katalogach lub w sprze­
daży). Opracowywane z koniecz­
ności projekty indywidualne obiek­
tów inwentarskich nie spełniały w 
większości badanych*  przypadków 
podstawowych wymogów z dzie­
dziny zoohigieńy. Wynikało to z: 

• Artykuł opracowany na podstawie 
materiałów NIK.

niskich kwalifikacji projektantów 
oraz z braku współdziałania ze 
służbą weterynaryjną i zootechni­
czną. Kontrola wykazały również, 
że błędy 1 dotyczące zoohigieńy 
znajdują się także w projektach 
typowych1 objętych centralnym ka­
talogiem budownictwa zagrodowe­
go.

Rozdział materiałów budowlanych 
przeznaczonych na' rynek wiejski wzbu­
dza też szereg zastrzeżeń. Kontrola 
przeprowadzona - w- CHS oraz w tere­
nowych związkach i gminnych spół­
dzielniach i „Samopomoc Chłopska" wy­
kazała stosowanie niewłaściwych kry­
teriów rozdziałów materiałów budowla­
nych przeznaczonych na rynek wiej­
ski poszczególnych . województw. Za 
podstawę rozdziału przyjmowano głów­
nie wielkość sprzedaży określonych a- 
sortymentów materiałów budowlanych 
w latach ubiegłych, nie uwzględniając 
w dostatecznym stopniu ■ potrzeb wy­
nikających z terenowych planów bu­
dowlanych (J remontowych. Na skutek 
niewłaściwego rozmieszczenia masy to­
warowej przez jednostki plonu CHS, 
powstawały znaczne nieraz dysproporcje 
w zaspokajaniu potrzeb ■ materiałowych 
poszczególnych rejonów. Trudności te 
pogłębiały się Jeszcze, wskutek niepra­
widłowości - w organizacji sprzedaży 
tych materiałów przez, GS 1 PZGS, a 
także uszczuplania .. puli wiejskiej 
przez nieuzasadnione zwiększanie sprze- 
oazy materiałów przeznaczanych na 
wieś jednostkom gospodarki uspolecz- 
nlonej oraz ludności miejskiej 1 pry­
watnym . przedsiębiorstwom. Ten stan 
rzeczy występuje zresztą od lat, a przy 
permanentnym braku wielu materia­
łów budowlanych . wygrywają silniejsi 
lub sprytniejsi.

Okazało się też, że- budownic­
two zagrodowe ńa. wsi realizowane 
w badanych regionach pozbawione 
było praktycznie ■ nadzoru budowla­
nego,, jak też fachowego poradnic­
twa i pomocy organizacyjno-tech­
nicznej ze strony powiatowej służ­
by . budowlanej.; Stwierdzono na 
przykład, na skutek wyżej wymie­
nionych , niędomagań, nagminne 
zmniejszanie, ' projektowanej ,. po­
wierzchni okien (aż w 92,3 proc, 
badanych budynków), niewyko­
nywanie urządzeń wentylacyjnych 
(wprawie 90 proc, tych budyn­
ków), lub ich wadliwe wykonanie 
(w pozostałej ilości ..budynków); w 
57 proc, badanych budynków in­
wentarskich stwierdzono niewyko­
nanie przewidzianej ty dokumen­
tacji izolacji poziomej^ fundamen^ 
tów.
. Głównym: wykonawcą tych usług 
było prywatne rzemiosło skupiają­

ca w . tej dziadziała i * eałym kra­
ju zaledwie ok. 36 tys. osób. U- 
dzial jednostek uspołecznionych w 
realizacji usług budowlano-remon- 
towych1 był minimalny i nie prze­
kraczaj 10 proc, wartości ogólnego 
Ich przerobu.

Inwestorzy wiejscy podejmujący 
natomiast roboty budowlane sy­
stemem gospodarczym napotykali 
znaczne trudności przy, zaopatry­
waniu się. w niezbędny sprzęt bu­
dowlany.1 873 wypożyczalnie sprzę­
tu • budowlanego prowadzone głów­
nie przez kółka rolnicze i CRŚ, 
istniejące w 1970 roku, nie zaspo­
kajały potrzeb ludnóści wiejskiej, 
głównie z uwagi na niskie ich wy­
posażenie i zły stan techniczny po­
siadanego sprzętu. Warto tu po­
dać, że w woj. lubelskim, na przy­
kład, 51 wypożyczalni sprzętu bu­
dowlanego; GS; • na skutek słabego 
wyposażenia wykonało w 1969 ro­
ku usługi na sumę zaledwie 56 tys. 
złotych."

ZAOPATRZENIE W MATERIAŁY

Obok wspomnianych wyżej trud­
ności czy nieprawidłowości wpły­
wających hamująco na rozwój bu­
downictwa ńa wsi, a budownictwa 
inwentarskiego w. szczególności, na­
dal ■ poważnym, dylematem jest 
ciągnący się już od Tat problem 
zaopatrzenia .wisi w potrzebne jej 
materiały1 budowlane. Jak już 
wspomniano uprzednio, kontrolą 
NIK-wykazała; iż w latach 1968— 
1970 dostawy podstawowych ma­
teriałów budowlanych na rynek 
wiejski nie były dostosowane do 
planowanego i • faktycznego ruchu 
budowlanego w poszczególnych 
województwach.

Spośród -6 województw o naj­
większej kubaturze, .budowanych 
obiektów (łódzkie, rzeszowskie, 
białostockie,1 kieleckie, 'warszawskie, 
lubelskie), w 5 dostawy cementu w 
1968 roku w.,przeliczeniu ;na 1 tys. 
m sześć. , kubatury wyniosły od 
37 do 63 ton, przy ' przeciętnej w 
•kraju . ok.T 69> ton oraz; dostawach 
dla województwa poznańskiego, i 
katowickiego . w*  • wysokości 92 i 
94,5 ton.' Mimo’ znacznego ■ wzrostu 
dostaw cementu ' w 1969 r. dla 4 
województw deficytowych (od 10,4 
proc, do 14,8 proc, w porównaniu 
do .1968 rj, wskaźniki zaopatrze­

nia pogorszyły się wo wspomnia­
nych 5 województwach i wyno­
siły: od 36 ton w białostockim do 
59 ton w łódzkim, a w roku 1970 
uległy ■ dalszemu pogorszeniu spa­
dając db 30 i 49 ton.

: Nlekorzyitną sytuację w zaspokajaniu 
potrzeb, indywidualnego budownictwa 
wiejskiego ńa materiały budowlane po­
garszało ; niewykonywanie planowanych 
dostaw niektórych podstawowych ma­
teriałów (a nie zapominajmy, że pla­
nowane dostawy 1 tak nie byłyby w 
Stanie pokryć wszystkich Istniejących 
1 narastających potrzeb). Łączne do­
stawy ' materiałów ściennych zrealizo­
wane zostały w 1967 roku w 94 proc., 
W 1968 . r. w 91 proc., w 1969 — w 84 
proc;, ' a w • roku ubiegłym w ok.8< 
procentach.

Kontrola NIK zakwestionowała 
ponadto wiele artykułów budowla­
nych o złej jakości: Znaczna część 
towarów znajdujących się-w kon­
trolowanych magazynach GS i 
PZGS w I półroczu 1970 r. .po­
siadała szereg wad jakościowych, 
które obniżały jakość lub w ogóle 
dyskwalifikowały przydatność tych 
materiałów. W woj. opolskim za­
kwestionowano 29 proc, masy to- 
warowęj objętej badaniem, w woj. 
lubelskim 13 proc.,'podobnie jak w 
woj. bydgoskim. W magazynie 
PZGS w Kluczborku zakwestiono­
wano, na przykład, szkło; okienne 
wartości 64 tys. zł i płyty azbesto­
we wartości 114 tys. zł, które po­
pękały i pokruszyły się w wyni­
ku przechowywania bez jakiego­
kolwiek ! zabezpieczenia na placu. 
IV Charsznicy w woj. krakowskim 
14 ton stali zbrojeniowej uległo 
zniszczeniu przez korozję-na skutek 
braku : zabezpieczenia przed opada­
mi atmosferycznymi itd. itd. Głów­
ną przyczyną strat, wynikłych-z te­
go powodu była absolutna beztro­
ska placówek: handlowych, które 
nie zabezpieczały towarów przed 
zniszczeniem. Inna sprawa, że han- 
del' przyzwyczaił się do braku od­
powiedzialności z jednej strony, a 
Z’ drugiej do tego, że w ubiegłych 
latach wiele towarów uszkodzonych 
znajdowało jednak nabywców, bo 
W ■ końcu rolnik nie miał innego 
wyboru.

POSTULATY

Po ómówieniu wyników kontroli 
Najwyższa Izba Kontroli w wy­
stąpieniach do zainteresowanych 

resortów i prezydiów WRN postu­
lowała m. in.:
• ściślejszo wiązanie rozwoju budow­

nictwa wiejskiego l modernizacji obiek­
tów Inwentarskich z programami in­
tensyfikacji produkcji rolniczej poprzca 
zwiększenie udziału organów rolnych 
rad narodowych 1 gromadzkiej służby 
rolnej w ustalaniu potrzeb i planów 
w tym zakresie;
• upowszechnienie wśród rolników 

projektów typowych budownictwa za­
grodowego, po znowelizowaniu lub 
wycofaniu z katalogów projektów za­
wierających niewłaściwe rozwiązania!
• zobowiązanio' terenowych zespołów 

usług projektowych do konsultowania 
projektów budynków inwentarskich z 
odpowiednio przeszkoloną kadra zoote­
chników i lekarzy weteirynaril oraz 
biur projektowych budownictwa wlej- 
skiego do wykorzystywania opinii spe­
cjalistów ' z wyższych szkól rolniczych 
przy ocenie projektów l prototypowych 
obiektów Inwentarskich przeznaczonych 
dla gospodarki indywidualnej na wsi;
• przyspieszenie organizacji rejono­

wej służby budowlanej, w celu zwięk­
szenia rozmiarów pomocy organizacyj­
no-technicznej udzielanej rolnikom przy 
realizacji zamierzeń budowlanych;
• rozwinięcie lokalnej produkcji ma­

teriałów budowlanych i usług budo- 
wlano-remontowych dla ludności wiej­
skiej oraz produkcji sprzętu budowla­
nego odpowiedniego dla budownictwa 
zagrodowego;

•' dostosowanie zaopatrzenia rynku 
wiejskiego w materiały budowlane do 
najpilniejszych potrzeb rolnictwa k so­
cjalno-bytowych ludności wiejskiej w 
poszczególnych województwach, powia­
tach i gromadach, przy zapewnienia 
właściwego Wpływu odpowiednim "orga­
nom rad narodowych 1 ministerstwom 
na realizację tych wymogów przez CHS 
i związki gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska";
• wyeliminowanie nieuzasadnionej 

sprzedaży materiałów budowlanych z 
puli wiejskiej odbiorcom pozarynkow-ym 
i osobom nieuprawnionym.

Wnioskom NIK można jedynie 
przyklasnąć. Chodzi jednakże o to, 
aby były one konsekwentnie i sto­
sunkowo szybko realizowane w te­
renie. Rolnictwo, a zwłaszcza ho­
dowla, nie może dłużej czekać. 
Wnioski NIK trafiły na podatny 
grunt, albowiem podjęto już wiele 
więżących decyzji zmierzających do 
usunięcia stwierdzonych nieprawi­
dłowości. Oprócz spraw organiza­
cyjnych podjęto również konkretne 
kroki w kierunku rozwoju i uspraw­
nienia produkcji materiałów budo­
wlanych przeznaczonych dla wsi.

NRD
Bflromaschtnen-Export 
G mb H Berlin

108 Berlin,

Informacja w Polsce: 
Bilromaschinen-Export 
Biuro Techniczno-Handlowe 
przy Ambasadzie NRD 
Warszawa, ul Filtrowa 62 m. 63.

Friedrichstrasse 61 
Niemiecka Republika 
Demokratyczna

URZĄDZENIA PO PRZYGOTOWYWANIA DANYCH MAJĄCE DUŻĄ 
PRZYSZŁOŚĆ

Ascotą 07J to najwłaściwsze urządzenie pery*  
feryjne do elektronicznego przetwarzania da­
nych dla przemysłu, handlu, administracji — 
we wszystkich gałęziach gospodarki.
Po wyłączeniu dziurkarki taśm, urządzenie do 
przygotowywania danych' może być wykorzy­
stywane jako samodzielny automat do księgo­
wania, 
Ascęta .071 
— to wysoki stopień automatyzacji,

— to oszczędność czasu,
— to produkt możliwości wytwórczych NRD. 
Wyposażenie w 2,’ 4 lub 6 liczników saldu- 
jących.
Wprowadzanie danych za pomocą uproszczonej 
klawiatury nastawczej oraz szybkiej drukarki. 
Wyjście danych w formie taśmy dziurkowanej. 
Maszyna może być wyposażona w urządzenie 
kontrolne danych porządkowych.

TRZECI w tym roku numer „EKO- 
wstępie 

materia^ ^KrajóWeg^; Zjazdu 
Ekonomistów: uchwałę oraz sprawo­
zdanie z obrad plenarnych i sek­
cyjnych.

ZBIGNIEW PAWŁOWSKI zamie­
szcza artykuł o „Systemie informacji 
i sterowania konsumpcją". Autor 
stwierdza, że zadaniem państwa jest 
formułowanie długookresowych wy­
tycznych co do zmian wzorców 
konsumpcji oraz systematyczne i 
bieżące dostosowanie rozmiarów i 
struktur podaży dóbr do ujawnio­
nych potrzeb konsumentów.

Długookresowe wzorce konsump­
cyjne powinny być formowane w 
oparciu na wieloletnich planach 
rozwoju ekonomicznego i społeczne­
go, normach spożycia artykułów ży­
wnościowych i trwałego użytkowa­
nia oraz na postępie technicznym.

Warunkiem pomyślnej realizacji do­
stosowania podaży do bieżącego popy­
tu Jest... „dobre rozpoznanie potrzeb 
rynku — I to nie tylko w zakresie po­
pytu globalnego, czy też popytu na du­
że grupy asortymentowe — ale w znacz­
nie bardziej szczegółowych, przekrojach. 
Dobre rozpoznanie kształtowania się po­
pytu konsumpcyjnego pozwala na pro­
wadzenie polityki równoważącej pępyt 
1 podaż, a , więc " zapewniającej ogólną 
równowagę rynkową, Jak f równowagi 
odcinkowe. Mówiąc o rozeznaniu popytu 
konsumentów trzeba przy tym zwródć 
uwagę na fakt, że przy planowaniu . po­
daży chodzi nie tyle o znajomość aktu­
alnego popytu, co spodziewanych Jego 
rozmiarów, odnoszących się do okresów, 
na które sporządza się plany zaopatrze­
nia rynku.

Efektywny system planowego sterowa­
nia konsumpcją musi opierać się na zna­
jomości aktualnych oraz spodziewanych 
preferencji oraz nawyków konsumentów, 
z tym- że dla poznania aktualnego 
zachowania się na rynku 1 zamiarów 
konsumentów konieczny Jest odpowiedni 
system Informacji ekonomicznej. System 
informacji powinien w szybki, syntetycz­
ny i możliwie dokładny sposób dostar­
czać danych na temat:

a) przeszłego i aktualnego poziomu 1 
struktury spożycia — w tym spożycia re­
alizowanego przez rynkowe zakupy od­
powiednich dóbr 1 usług konsumpcyj­
nych,

b) czynników wpływających w zasadni­
czy sposób na decyzje rynkowe konsu­
mentów.

Znajomość wspomnianych dwóch ty­
pów informacji powiąna prowadzić z 
kolei do przetwarzania Jej w ocenę przy- 
izlego popytu konsumentów, a więc po­
winna prowadzić do budowy prognoz 
popytu". (...)

Z. Pawłowski uważa, że trudno 
mówić o stworzeniu efektywnego sy­
stemu informacji bez sięgnięcia po 
ETO. po usprawnienie treści danych 
sprawozdawczych, po kontynuowa 
nie i rozwijanie szerokiego zakresu, 
badań specjalnych (np. reprezentaty­
wne badania "budżetów rodzinnych) 
itd. Wszystko to niezbędne dla

„...sporządzania systematycznych ana­
liz aktualnego stanu rynku 1 budowy 

prognoz popytu konsumpcyjnego. Odpo­
wiednio do zakresu rzeczowego i stop-i 
nia szczegółowości analizy także powili-, 
ny być przeprowadzane przez Komisjo 
Planowania, Ministerstwo Handlu Wew- 
nętrznego MHW, Wydziały Handlu Wo­
jewódzkich Rad Narodowych, Jak też i 
przez poszczególne centrale handlowe, 
przy czym, zakres i szczegółowość po­
winny odpowiadać zakresowi planu, Jaki- 
Jest sporządzany przez daną instytu­
cjo''. (-)

„Prognozy popytu stanowią tylko część 
metod 1 zabiegów badawczych składają­
cych się na analizę rynku. Dotyczą one 
bowiem spraw przyszłościowych, pod­
czas gdy analiza rynku obejmuje także 
badania dotychczasowych tendencji 
kształtowania się różnych procesów na 
rynku dóbr konsumpcyjnych (podaż

EKONO­
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popyt, eeńy, sieć punktów sprzedaży i 
. usług, poziom zapasów itd.), a taliże

ocenę bieżącego stanu". (...)

Analizy rynku mogą być prowa­
dzone’ za pomocą bardzo zróżnico­
wanych metod badawczych. Wśród 
nich — zdaniem autora — na szcze­
gólną uwagę zasługują metody eko- 
nemetryczne zwłaszcza w tych przy­
padkach, gdy w grę wchodzi budo­
wa prognoz popytu.

„Dla zapewnienia możliwie dużej do­
kładności prognoz, powinno się dążyć 
do budowania prognoz typu komplekso­
wego, które polegają na jednoznacznym 
prognozowaniu wektora zmiennych (re­
prezentującego popyt na różne dobra, a 
nawet oddzielne asortymenty) zamiast 
prognozowania pojedynczej zmiennej. 
Postępowanie takie jest szczególnie 
wskazane tam, gdzie popyt na poszcze­
gólne dobra wchodzące w skład wyróż­
nionego zbioru jest współzależny (sub­
stytucyjny lub komplementarny).

Dużą pomocą przy sporządzaniu prognoz 
popytu na artykuły trwałego użytkowa­
nia.mogą być wyniki specjalnych badań 
ankietowych dotyczących motywów po­
dejmowania decyzji o zakupie oraz sto­
pnia faktycznej realizacji tych zamie­
rzeń, pewnej mierze analogiczne ba­

dania mogą być pomocne przy przewi­
dywaniu popytu na, niektóre inne grupy, 
dóbr konsutnpcyjnyclt, Jak ha przykład' 
odzież 1 obuwie. Podkreślić należ}-, że 
głównym zadaniem takich badań nie jest 
ocena, w .jahi sposób zależy od dochodu 
konsumentów oraz układu cen (gdyż za­
gadnienie to można, rozstrzygnąć w dro­
dze odpowiedniej analizy danych staty­
styki rynkowej), ale chodzi w danym 
przypadku o wykrycie, jaki wpływ na 
popyt mają takie czynniki Jak jakość, 
niezawodność, walory estetyczne itp. W 
miarę upowszechniania się różnych dóbr 
trwałych w społeczeństwie oraz względ­
nego Ich potanienia w coraz mniejszej 
mierze o rozmiarach zakupów rynko­
wych decyduje cena, czy nawet poziom 
dochodu potencjalnego nabywcy, a coraz 
ważniejsze stają się cechy typu jakościo­
wego nabywanych przedmiotów. Połą­
czenie tradycyjnej analizy popytu, opar­
tej na statystyce rynkowej lub danych 
pochodzących z badań budżetów rodzin­
nych, it wynikami specjalnych badań an­
kietowych na temat motywów zakupów 
pozwoli na Istotne wzbogacenie metod 
przewidywania popytu, a w konsekwen­
cji i uściślenia budowanych prog­
noz”. (...)

Innym problemem, zasługującym 
na bardziej wnikliwe potraktowanie 
w pracach badawczych oraz w ope- 
ratywnj-m planowaniu zaopatrzenia 
rynkowego jest sposób przerzucania 
przez ludność siły nabywczej, gdy 
na rynku .występują przejściowe 
niedobory w podaży określonych 
dóbr czy usług. Obserwując rozmia­
ry dóbr konsumpcyjnych kierowa­
nych na rynek wewnętrzny stwier­
dzamy w kolejnych latach wyraźnie 
znaczny postęp w tej dziedzinie, co 
nie oznaczą, że okresowo nie wystę­
pują na rynku pewne napięcia spo­
wodowane przejściowo niedostate­
czną podażą pewnych preferowa­
nych asortymentów, a niekiedy i ca­
łych grup towarów.

Gdy popyt przekracza podaż, kon­
sumenci mają dwie możliwe drogi 
postępowania: wstrzymać się z za­
kupem i zwolnioną w ten sposób 
sumę pieniężną przeznaczyć na 
oszczędności, bądź też przerzucić te 
fundusze na zakup innego dobra lub 
usługi.'Drogą prowadzącą do pozna­
nia występujących tu prawidło­
wości mogą być poważne studia nad 
obiektywną substytucyjnością i kom- 
plementarnością różnych dóbr.

*
Prócz tego w omawianym nume­

rze „EKONOMISTY” piszą: JERZY 
KISIELNICKI — Decyzyjny moment 
wyboru wariantów inwestycyjnych 
dla branż}- przemysłowej, WŁODZI­
MIERZ SIWIŃSKI — Specjalizacja 
międzynarodowa a korzyści ze skali 
produkcji i MIECZYSŁAW RAKO- 
WSKI — Makroekonomiczna efek­
tywność usług. K, S.
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DEFICYT HANDLOWY 
STANÓW^ ZJEDNOCZONYCH
At do ostatnich czasów bilans handlo­

wy Stanów zjednoczonycji - w przeciwień- 
style; do ■ bilansu płatniczego- kształtował 
się-pózytywnic.-ostatnlo- Jednak -i- na«tym 
odcinku życia gospodarczego USA na­
stąpiły poważne zmiany.

W Hpcu bieżącego, roku niedobór han­
dlowy USA wyniósł 304 min dok Byl 
to czwarty z, kolei;miesiąc deficytowy, .w 
tym roku/ Deficyt' -iaS.za pierwsze -sie­
dem miesięcy obecnego: roku1 iosiągńAl 
sumę 676 min doi.

Jednocześnie ' z', deficytem handlowym 
wzrastało .bezrobocie: 1 zachodziła?,obawa, 
żo z obecńyćh 5;6 proc.—6,21 proc.'pod­
niesie sfę, ono"do’7, proc.'.'siły ;'robocżęj' 
kraju.

Nie ulega zatem wątpliwości, że tfe dśva' 
czynniki (deficyt haqdlowy, 1 bezroppąie), 
przyczyniły się w; niemałym stopniu do 
słynnego .wystąpienia ‘prezydenta Nixona, 
które wzburzyło cały świat-kapitalistycz­
ny. (MP)

Ione 1 'sprowadzają się <16! ząkóńczćnla | 
budowy, tpvo.cn. omeKtow,-,na które,wy- g

. NIEKTÓRYCH - -AUSTRIACKICH 
KOŁACH' GOSPODARCZYCH nie

, ukrywa się chęci przystąpienia Au­
strii do EWG. Gdyby było możliwe, 
Austria przystąpiłaby do EW.G' w ro­
ku 1957. -Tak się’ bowiem składa; że

już przed - rokiem. 19^, a więc przed wejściep 
w życieTraktatów Rzymskich, Austria hąndro- 

- a wała , w znacznej ; mierze z obecnymi krajami
tych obiektów jest wielka huta stali w g? Wspólnego Rynku/ w- tym przede wszystkim
dano już. przpszlo 45 min doi. Jednym z

Tjtlagen w odległości 80 km od Dża^ 
karty/“a dtugim — fabryka, nawozów mi-, 
neraln^ch w centralnym porcie Jawy —
Tjilatjap.

Sprdwa sfinansowani,! zakończenia bu­
dowy obu tvymienioiiych obiektów sta­
nie'-ślęrpYzcdmioteta riikowafi'między 'In-i 
dońeżj.-ffi Żwląizkiem Radzieckim z chwi­
lą, .'kiedy' rzeczoznawcy :radzieccy ,uęta- 
lą1 przybliżony-, koszt, zaprojektowanych 
robót.: i ,(IHP)

. Udział EWG 1 EFTA w Imporcie 1 eksporcie Austrii w latach-1959—1970 <w

L' 195?: 1960' 1961 ^952 1963. 1964 : 1965 .1966 f■ 1967- 1968 ‘1969 1970

. Imp.Órt 
ewg: 57. .57- /. 59 59 58-. .55 ’ 59 . 59 : 58 57 “57 56
EFTA . 12 • 12 f.3 13 14 14. . 15 16 18' 18 19 19
Ekspórt 
EWG . 49 50 50 50 Stf ■: 46 47 45 41 40 . 40 39
EFTA ■14'. !♦ 14- 15 16 ' 19 18 20 32 24 24 25 ’

DEWALUACJA
FUNTA. IZRAELSKIEGO O 2O"/o

Izrael jest pierwszym, krajem'-w świe-: 
cle, który po -znanej.wypowiedzi Nixona) 
dokonał dewaluacji ,s'wojego: funta z 3,5 
na 4.2 funta ź'a",dolara.; Na: przestrzeni 
19) lat Jest to już jjiódma, dewaluacja 
izraelskiego flintą od czasu, 'kiedy w 
1SS2'.roku'uźzędowo us.taloua relacja viT- 
ńpsiła, 0,35 - funta za, d.olara.

Izraelski minister • finansowi obecną - de- 
waluację funta'; lizasadnfl: koniecznością 
wżhinżenia konkurencyjności • towarów 
Izraelskich, ńa rynkach, europejskim Ua- 
męrykańskiiąą w ąelu zapobieżenia bezro­
bociu. ' (MP)

POŻYCZKI BANKU 
ŚWIATOWEGO DLA BRAZYLII
W końcu sierpnia bieżącej roku Bank 

Sfriatówy przyznał Brazylii' na cele gór 
śfiódarcze dvHe pożyczki, rv ogólnej su­
mie 96 ? miń dok, Jedną z. łych pożyczek 
w wysokości .59 min-'doi. : ma, być.'zu­
żytkowana na rozbudowę eksploatacji 
rtidy. żelaznej w 'Aquas- Clarąs i zwięk­
szenie eksportu tcgo-'suróWca do. 70 min 
tón rocznie." W-ogóle,wydobycie rudy że­
laznej już obecnie staló'śię poważną ga­
łęzią . gospodarki- narodowej' Brazylii. :.

jiv roku ubiegłym eksport' rudy żelaz­
nej z tirazyiii wyniósłjźl,inln "ton o. tyar- 
tości 210 min' doi.; a w pierwszej poło­
wie bieżącego róltu — 19,6 miń tqn wo­
bec 19,65 miń ton-w 1970 t-dku; W, związ­
ku zaś z< rozbudową -kppalniętwa; 'riidy 
w Aqulis Clai-as przewiduje, .się, Iż.^w 
drugiej' 'połowie lat siedenidziesiątytlh 
eksport ' osiągnie zaplanowaną wysęKpść 
70- min ton.

■Druga pożyczka > w sumie 46 iińlń,. doi. 
Jest -przeznaczona na .-budowę .-portu" da 
Zatoce Śepeiiba ńa 'południe .od Rio: de 
Janeiro', przeznaczonego' ;glówńie‘ do eks­
portu .-rudv ■ żelaznej.': oHaz"na', budowo, li­
nii kolejowej.,;.mającej połączyć- AquAs 
Cłarńś' z portem.

Jalc wiadomo, pod względem.'wielkości 
rozpoznanych rezerw wysokoprocentowej 
rudy •• żelaznej: Brazylia;.; zajmuje; .ipdnó'.z 
czjdojvych. miejsc w .świcćie;: „Financial, 
Times" ',w. korespondencji' z Rio de; Ja­
neiro w' 1969' roku' okreśiił -je ńa<80 ,mld 
ton.

Po: zrealizowaniu >obu ?pożyczek -Brazy­
lia ątanle sle największym, dłużnikiem 
Banku-Światowego na sumę prawie'1 rpl- 
liarda- doi. (dokładnie -998,3 mlii doi.).,

' ; tMP)

WZROST DOCHODU 
NARODOWEGO

Dochód- narodowy brutto- (ceny- ż ' 1563. 
r.) na glówę '.zwiększył się między Aro-. 
kiem- 1950 a 1969 w wysoko(rozwiniętyńh, 
krajach kapit.Uiśf,yęzńyclj z 1 1)29 .W 1,800 
dolarów, !w "krajach - słabo rozwiniętych 
z ,104 dolj62 dolarów..
-W. Ameryce, Łacińskiej dochód przy­

padający na |glówę wzrósł; z >23ff-rw^ 1959 r. 
do.. 346 dolarów. w, 1969 roku: w Afryce 
odpowiednio‘z 99 • do'151-- w tytn Afryte 
PÓtnócpej że 122 dó 196: ,w• Azji ż ,76< do 
129 na ?B.liskim-iWscho.dzle- ze 145 do. 317.

(śę)

WZROST WYDAJNOŚCI 
W CSRS

. W; pięrwszym półroczu br. -wydajność 1 
pracy na-'jednego pracownika w, prze- i 
myślę CSRS wzrosła w .porówmaniu do | 
analogicznego okresu minionego roku o | 
7,-5 • p?oc., a więc dwukrotnie szybciej ! 
niż-przepiętne place. W przemyśle Cześ-j 
klej Republiki wydajność pracy zwlęk- j 
szyła., się,' o 8,9 , proc., zaś Słowackiej | 
Republiki o 5,9 proc. Szczególny wzrost s 
za'notówańó ‘ w skali całego' kraju w l 
przemyśle maszynowym i metalowym I 
(o 10,6- proc), w przemyśle materiałów | 
bńtlówlanych (9,6 proc.), chemicznym (o | 
M proc.). Nątnmińst niski- przyrąst wy-I 
dąjnpścj pracy obserwuje, się w prze; 
myślę / poligraficznym (o 0,2 proc.) i | 
przemyśle odzieżowym (o 1,4 proc.). |

Podkreśla się; iż w ciągu . 6 miesięcy! 
br. 'w' porównaniu do . analogicznego i 
okresu ub. roku, liczba pracowników' w i 
przemyśle' CSRS .praktycznie nie uległa! 
zmianie (pluś 9,1 proc.), a wzrosła je-| 
dynie- w'budowhictwie prawie: o 2' proc. | 
Suma wypłaconych wynagrodzeń - za ! 
pracę, .w .prżeńiyśle zwiększyła Się o 
3,9’. proc., a przeciętna miesięczna pła­
ca; osiągnęła' '2 927 kes. Jest więc • ona 
wyższa o : 3Ą proc.- niż, w ub. roku," w- 
budownictwie natomiast przeciętne plar 
će : wyqiosly '2 022 kes (plus 4 proc.), a 
wydajność- pracy-zwiększyła się ó 8,3 
prpcent. .

W-Republice Czeskiej ' zatrudnienie . w 
przemyśle.' zmalało .o .0,5 proc.,- ?»s‘. w- 
Repubffce Słowackiej wzrosło ó 2,2'proc., 
w' obu ' republikach nastąpił -wzrost za­
trudnienia' w-budownictwie; w, Czechach 
— o l,3-proc, a ńa Słowacji —o 3 proc. 
Przeciętna, płaca'miesięczna-■ wzrosła -w 
przemyśle CSRS’ o . 3,9 proc, —. do 2 043 
kes, ;a'Av .budownictwie o 3,8 proc. —

nieme . w 
„• zas w, 
9 9 nrnp .

2 238 -kes, ,-zaś w. przemyśle SRS o 3,5 
proc.,— dó .1 971 kes, a w budownictwie 
o 4,5 — do '2135 kes. (d)

ZBIORY W JUGOSŁAWII

1 Specjaliści' -Związkowej ' Izby * GnspfA* 
darczejt. obliczają, że tegorocznet;zmory 
pszenicy w Jugosławii wyniosą 5^3 mlfi, 
toń, czyli o 1,5’ min ‘ton* więęej ;niż w 
ub: roku. Nadwyżki rynkowe i pbwihńyy

WŁÓKNA SYNTETYCZNE 
W KRAJACH RWPG

Wędtugvdąnych, bdublikówanych przea 
sękręfąriat'R;WPG, mimo szybkiego wzro­
stu iprbdukcji' włókien syntetycznych w 
krajiich socjalistycznych ' (produkcja . ta 
WzrpsUU w świecie w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia blisko 7-krotriie, -w .kra­
jach, .członkowskich . RWPG ’ 11-krof.nie) 
nadal kraje socjalistyczne ustępują pod 
tym względem czołowym producentom 
zachodnim. W Japonii w końcu lat 
sześćdziesiątych produkcja wlókleń syn- 

’ tetyćżnycń w przeliczeniu ńa 1 '‘miesz­
kańca ąvynóśUa 7,Ś kg, w TJŚA 7,8 kg; w 
NRF- ,7,7' kg. w. Anglii 6.4 ‘ kg, ‘ we Wlo- 
szeclt 4,4 kg, we Francji 3,1 kg. lYśród 
krSjów socjalistycznych najtyyżśzą pro­
dukcję' włókien syntetycznych w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca notują statystyki 
NRD — 3.0.kg. na drugim miejscu znaj-' 
4<ijb' ‘ Się' Bułgarii '2,7' kg; na .trzecim 
ĆSRS — 2J kg. W Polsfce w .rokit 1970' 
produkcji tęlóidćń syritetyćznych w prze­
liczeniu na-1 mieszkańca wyniosła 1,6 KR, 
w "Rumunii' 1.5 k^;’’Najniższa była w 
ZSRR (ń;7 kg) i na Węgrzech : (0.5 . kg).

Oczekuje się, że w najbliższych, latach 
ręzwój produkcji ,włókien . syntetycznych 
w krajach IJWPG nadał wyprzedzać bę­
dzie średnie wskaźniki światowe. Wyda1-1 
je się jednak, te nie móżiia Jeszcze H- 
czyć ha pełne odrobienie ;zalegfoś<ń | 
tym śvzględzle_ w najbliższym czasie. W 
kńajaph, kapitalistycznych zakłada się bo- 
Wiem. również dynani§>zny rozwój pro- 
dukcji i 'włókien, syntetycznych. Światowa 
produkcja^ tych włókien zwiększy^ się’ 
przypuszczalnie’ z 4 600^ tys." ton w roku
1970 do 9 900 tys. ton w roku 1980, a ichwynieść 2‘J? min tom t Tegorocznej r«Kor«, .. ------ - ,

dowe zbiory ' są wyńikięni .zapiania rpod udział- w światowym bilansie surowców pszenicę ok. 100 tys. ha* więcej “'Obsza- * .
-X, —  T— .... • ___ .1 trlAlrionntrzuph t rtn 33 nroc.rów rolnych niż' iv uh. •roku; jak- ’ttól
bardziej sprzyjających warunków 
matycznych oraz' zastosowania "nowo-: 
cześniejsżych środków agrotechnicznych.

Powierzchnia upraw pszenicy wynio­
sła 1 930 tyś. ha; zaś przeciętne- zbiory1 
wyniosłyokoło 27. .kwintali ’z‘ ha, iczyii 
o 9 "kwintali więcej' niż w ub., roku. 
Tegoroczna pszenica wyróżnią się Hw- 
n.ieź -doskonalą. jakością;. Na , rynku 'ju; 
gosłowiańskim/ pszenica/ jest. Jobeęrtj? 
tańsza- niż kukurydza i dlatego zdarza 
się niekiedy, że "stosuje się/ ją jako pa-.

Włókienniczych z 22 do 39 proc.
(kk)

KREDYTY MBI DLA. WĘGIER
;Wśród .wniosków Icredytowyoh, rozpa­

trzonych w połowie br. przez/Między­
narodowy Bank Inwestycyjny Azjatając.y 
w ramach RWPG, znalazły się Hkże pro­
pozycje zgłoszone przez WRL. Jak infor­
muje agencja MTI—BiidapreRs, w opar-

»Ię dla bydła,
- ___ _ .---- . ćiu,, <t kredyty .uzyskane z"tfigo źródła, na-

,zamiast kukurydzy. , (dl. stąpić ma elektryfikacja tranzytowej linii

JAPONIA NA RYNKU 
KUBAŃSKIM

Japonia ostatnio wykazuje-corhz- 
«ze zainteresowanie Kubą./ Sjjrżyjają 
temu dwa czynniki — potrzebą,, zakupu 
dużej ilości cukru oil Kubąńczyków • i 
zainteresowanie Kuby -w nabyciu' pro­
duktów japońskitli;. Na ulicach nHąst 
kubańskich .spotyka się(dzi.^ Często, sa­
mochody japońskie, a import samocno-

kolejowej przebiegającej prźęz terytorium 
węgierskie, łączącej Czechosłowację z 
Rumunią oćaż rozbudowa żąkladóty pro­
dukujących autobusy „Ikarus".

fkK)

MILIONOWA TONA 
ZWODOWANA W BRL

, .rak

dó w wkYótcc żnhcinfr
niedawno

Informuje agencja „Sofia —?Press”,

wzrosnąć. W ęoku.^ ubiegłym firmy- ja­
pońskie dały Ku^ię duży kredyt na .zą- 
kup autobusów, buldożerów / i. sprzętu 
przemysłowego. Pierwszy transport 55fi 
«autobusów dotarł' już na Kqbę*. -MOwt 
się o prowadzonych z Japończykapti 
pertraktacjach w sprawię zbudowania

mav»ca
w stoczni im.^Georgl-^Dyml- 
Warnie nastąpiło wodowanie 
„Wichren” o 'tonażu ■ 23-500 t.

na zakładów montażu samocho-
dów ciężarowych a- potem przypnpzc^ab 
nie, saipnchóclów pasażerskich. Jedno­
cześnie" ma ' być zbudowana fabryka

W ciągu ostatnich, trzech lat .Tąpon.ia' 
kupowały na Kuble< około miliona ton 
c.pkru rocznie, ektpori kubański do Ja­
ponii osiągnął y . roku ubiegh-m' siim« 
około ioo' milionów dolarów, (dj •’ <

Produkcję in-tysięrznik<^v rozpoczęto w] 
Bułgarii przed rztorcma ^Inty, /Wichren’’ ’ 
otwiera- serię statków o,‘większym tona-! 
żu. a Jzarnzcm w' Jedn£<€ce .toj’ zaw«arta ! 
Jrst . milionowa tona .statków zbtidowa- 
nyćh ' w stńćzniach BRL.’ Według założeń 
bieżącej pięciolatki, roczny tonaż* budo­
wany w stoczniach bułgarskich wynosić 
ma wo Q00 ton. produkcja —• w Oporów* 

, naniu z pięciolatką poprzednią —ł ma 
wzrosnąć 3-krotnłe. Około ..połowa -stat­
ków przeznaczona jest na eksport, głów­
nie do Związku- Radzieckiego.- Asorfy- 
mont-budowanych jednostek — pozą ma* 
snwraml o tonażu 23 500 t. obejmować 
ma 38 óon-tonowo drobnicowce' i' 75—80. 
tys. — tonowe tankowce.’

RADZIECKI 
ZESPÓŁ TECHNICZNY

W INDONEZJI
przerwie dni^ 21 sierpnia 
Dżaknrclp, stnlicy ^ndnnc- 

.j.. ...... ......... n-osobnwy zespól dorad­
ców technicznych pod! przewodnictwem

Po S-lrtnieJ 
wyładował w- 
zji. radziecki
wiccdyrćkiorn moskłew^kłeco Instytutu 
Chemicznego s, n. , łwahrmka. Dalszych 
13 radzieckich specjalistów technicznych 
ma prrvhye do Indonezji w ciągu dwóch 
tygodni. ; ’ .

Zadania mlsll. jak 'wyjaśnij ambasador 
radziecki w Dżakarcie; ściśle'Okre<-

.*« 't&r- JM. Si.';: SlUj’
Nr-37 (1043) - 12.IX.1971-

(kk) ■

GpSPODARKA RUMUŃSKA 
W I PÓŁROCZU

Jak .dnnosl agencja „Agerpres”, pro­
dukcja przemysłowa Rumunii wzrosła w 
I- półroczu br. o 12 proc.'.w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ubiegłego, 
przy . czym 2 3 wzrostu produkcfl osią­
gnięto na drodr.e zwiększenia wydajności

| z-NRF. Jednak Austria przystąpiła nie do ĘWG, 
1 lecz'do grupy krajów.-EFTA,' mimo źe'znacze­

nie obecnych krajów EWG było niewspółmier- 
,nie większe od znaczenia,'.jakie .w. tym czasie 
odgrywały w austriackim handlu obecne kraje

I EBTA,
l . ’ W ' latach ' 1953—1957 • średnioroczne przyrosty
| importu Austrii., z'obecnych krajów EWG -wy- 
j nosiły. 28 proc., gdy,tymczasem analogiczne przy- 
r rosty importu z obećnych krajów EFTA 19 proc. 
I Identycznie' wyglądała sytuacja w zakresie ekś- 
! portu.:Podczas, gdy średnioroczne przyrosty eks- 
| portu do obecnych krajów EWG wynosiły 20 

proc., , to do Obecnych krajów • EFTA tylko 11
I ptóc: Efektem tej-dynamiki były zmiany, jakie 

nastąpiły w tym, czasie w‘strukturze kierunko­
wej ' handlu zagranicznego, Austrii.

. Udział .obecnych krajów .EWG i EFTA w imporcie 
■ , i eksporcie ' Austrii w latach ' 1953—1938 (<v 3/o) '

. 1953 1951 1955 1956 1957 1958
Import EWG: 45 53 53 Si 52 54
w" tym NRF • 30 38 36 35 34 40
EFTA • 13- 12 - 12 12 12 11
■Eksport EWG 47 51 51 49 49 50
,w tym NRF 1 20 .24 25 24 25 o*t
EFTA ’ . .15 , 12 12 . 11 11

piki natury politycznej.-: W podobnej sytuacji, 
znalazły się i inne'neutralne kraje Europy .Za­
chodniej:; Szwajcaria i Szwecja. Wobec tak istot­
nych problemów natury politycznej wstąpiły 
razem z- Austrią do 'EETA, -która w .przeciwień­
stwie do EWG umożliwiała, kontynuację , dotych­
czasowej "polityki' neutralności.'

CO PRZYNIOSŁA AUSTRII EFTA?

.Przystąpienie Austrii do. EFTA .-wywarło du- - 
ży wpływ na dotychczasowe obroty handlu za­
granicznego., Począwszy od, 'ul59 roku- udział 
krajów EFTA w- imporcie i eksporcie Austrii 
zaczął się,,.Systematycznie zwiększać. Odbywało 
to się. kosztem krajów EW.G.

W latach'1959—1970 w porównaniu z okre­
sem 1953-7195.8 sytuacja uległa odwróceniu; - o 
ile w okresie przed utworzeniem EWG i EFTA 
do najbardziej dynamicznych w handlu au­
striackim należały, kraje KWG, o tyle po’roku 
1958 kraje EFTA.

W roku 1958 z krajów EWG (dla obecnych krajów 
EFTA analogiczne dane w nawiasach) sprowadzono 
52,8 proc. (1,4 proc.) /ogólnego. Importu warzyw I owo­
ców, paliw mineralnych' 33,3 proc. (0,7 proc.). W gru­
pie, wyrobów przemysłowych import z krajów EWG 
śtańpwll 74,3 proc. (16,4 proc.), w tym import artyku- 

. łów chemicznych 79,2 proc. (19,7 proc.) półfabrykatów, 
1 wyrobów , gotowych 67,8 proc. (19,7 proc.), maszyn 
76,2. proc. (16,5 proc.), maszyn elektrycznych i apara­
tury ' 81,1 ’ proc. ,(16,6 proc.), grodków transportowych 

.82,2 proc, (9,1 proc.). .
W zakresie eksportu .na rynek krajów EWG przo- 

znaczono 96,3, proc. (2,3 proc.) ogółu eksportu zwie­
rząt rzeźnych, 89,3 proc. (2,6 proc.) drzewa, 84,0 proc. 
(8,6 proc.) papieru, 92,5 proc, (1,3 proc.) paliw mine­
ralnych;

■ W grupie wyrobów przemysłowych na rynek EWG 
wyeksportowano 41,4 proc. (12,4 proc.) pólfab:-.!; n- 
i wyrobów gotowych, 50,0 proc. (4,4 proc.) papieru, 
papy i wyrobów, 25,3 proc. (8,1 proc, maszyn, 22,9 proc. 
(12,2 proc.) maszyn elektrycznych i aparatury, 16,6 
proc. (9,9 -proc.) środków transportowych.

; :Mocne więzi, w tym okresie łączyły gospodar­
kę Austrii z obecnymi krajami EWG także w 

i obrocie kapitałowym/ Szacuje się, że blisko 70 
proc, kapitału obcego w przemyśle austriackim 
stanowił kapitał zachodnioniemiecki.

■Rrżytpczone wyżej dane wskazują na duże 
powiązanie gospodarki austriackiej z gospodar­
kami krajów EWG,4w tym głównie NRF. Wobec 
tęgo;powśtaje pytanie, dlaczego Austria wybrała 
jednak członkostwo w EFTA.

DLACZEGO EFTA?

Wybór ten miał charakter polityczny. Kiedy 
w .czerwcu 1955 roku na konferencji w Messy- 

:■ ńie wysunięty, został projekt utworzenia EWG, 
Austria ,ria”areńie-' politycznej stawiała dopiero 
pierwsze r kroki. Zaledwie dwa tygodnie upły- 
nęło- bowiem od czasu, gdy w obecności czterech 

'mocarątw 15 maja 1955 podpisany został Trak­
tat .Państwowy nadający Austrii statut wieczy- 

:stej . neutralności. W ten sposób państwa zwy-' 
cięskie' pragnęły zabezpieczyć Austrię na przy? 
szłość przed ponownym „Anschlussem” do Nie- 
mied. Traktat zadecydował o głównych; zobo­
wiązaniach Austrii: ' niełączenia się pod żad­
nym pozorem z Niemcami (zarówno w dziedzi­
nie'politycznej jak i gospodarczej) i obowiązku 
przestrzegania zasad neutralności. Oba te zobo­
wiązania, podobnie , jak każde «e osobna, wystar-

AUSTRIA 
a EWG

Przewiduje się, że w 
roku 1973 do EWG 
przystąpi Wielka . Bry* . 
tania, Dania, Norwe­
gia i Irlandia. Jak wy- 

. gląda . w tej. „sprawią 
stanowisko Austrii 
jednego z neutral MAREK
nych krajów EFTA? CZAJKOWSKI

czyly -już, aby przystąpienie' Austrii do 
Uczynić niemożliwym.
.:Pierwszego z nich nie trzeba wyjaśniać.

tuąlne przystąpienie, dó EWG, 
kiefn,; były Nienicy Zachodnie,

którego

EWG

Ewen- 
człon-

musialoby się
wiązać- z natychmiastowym zerwaniem przez 
AUstrię Traktatu. Zerwanie Traktatu miałoby 
miejsce i w drugim przypadku. Rzecz w tym, 
źe Traktat Rzymski-, którego Austria -jako czło­
nek EWG musiałaby przestrzegać, w wielu po­

stanowieniach politycznych 1 gospodarczych'nie 
odpowiadał Austrii jako krajowi suwerennemu 
Y neutralnemu.
-Przystępując do EFTA miała Austria nato­

miast zagwarantowane spełnienie postulam su­
werenności jak i neutralności. Art. 42 Traktatu 
o EFTA, gwarantuje bowiem krajom członkow­
skim / prawo • wypowiedzenia członkostwa 
.(•Kuńdigungsrecht).

IRe , do przyjęcia dla suwerenności Austrii 
jest także istnienie w EWG ponadnarodowych 
organów władzy takich, jak Parlament, Rada 
Minisfrów, Komisja, Trybunał, których decyzje 
i' przeczenia wiążące dla stron zapadają więk­
szością. głosów. W przypadku innego stanowiska 
Austrii w rozpatrywanych sprawach zasada 
większościowa mogłaby w istotny sposób za­
grażać prowadzeniu polityki neutralności. Posta-
nowienia statutowe EFTA w tej sprawie są od- 
mićnnę. EFTA .nie posiada żadnych
ponadnarodowych. :

Istnieje ponadto jeszcze jedna klauzula

organów

Traktatów 
Austrii do.Rzymskich, która sprawia» że przystąpienie

EWG było w owym czasie niemożliwe. Wiąże się to 
z problemem „treaty inaking power**. Przez termin 
ten prawo międzynarodowe rozumie prawo danego 
kraju do zawierania umów międzypaństwowych. W 
konkretnym przypadku,' prawo Austrii do zawierania 
we własnym imieniu umów gospodarczych z krajami

nrnev. Osiągnięta dyn<*imika produkcji u- 
możMwna przekroczenie zadań planu o 

proc.t przy czym —, wymieniając. dzle- 
d/ln.y. w, których wyprzedzono założenia 
planu — agencja podkreśla uzyskanie 
ponadplanowych Ilości energii elektrycz­
nej. surówki żelaza, stali, węgla, włó­
kien 1. przędą chemicznej,, tokarek. Do­
bre. wyniki — jak. podkreślą agencja — 
osiągnięto także w budownictwie, gdzie 
Wnw^ncowańlc realizacji 'rocznego planu
robót' budowlano-montażowych wynio­
sło 46 proc.

(kk)t

trzecimi zostałoby zawieszone. Traktat o EWG w art. 
113 prawo'to znosi, podporządkowując ten problem or­
ganom ponadnarodowym EWG, decydującym we 
wszystkich sprawach, polityki gospodarczej; (W zasa-

, dzie praw.o to miało być zniesione po roku 1970. 
obecnol «.lin wl 0911 in alr> nOStCnilt

W
obecnej chXvIll Jeszcze obowiązuje, ale postępująca
ińtegracja'zarówno gospodarcza jak polityczna pozwa­
la przypuszczać, te zostanie ono aktualne). Urnowa o 
EFTA nie ogranicza w tym zakresie autonomii państw 
członkowskich, pozostawiając ten problem kompeten­
cji właściwych organów poszczególnych państw 
EFTA.

Tak więc w przypadku Austrii o nieprzystą- 
pieriiu do.EWG w roku 1957 zadecydowały czyn-

W przypadku EWG . głównych przyczyn tych 
zmian szukać należy w ..działaniu mechanizmów 
unii celnej, jaka powstała z chwilą zniesienia 
w ’ ratach 'T959—196T 'cel" 'międzj' krajarni EWG 
i ustalenia wspólnej taryfy celnej na zewnątrz 
w stosunku do krajów spoza Wspólnego Rynku. 
Spowodowana tym fałdem względna, dyskrymi­
nacja austriackiego eksportu na rynku EWG, 
wobec ' stosunkowo^ wysokiej cenowej „elastycz­
ności popytu na ąustriackie towary (w latach 
1960—1969 wynosi^ ;ona 1,708): wpłynęła w re­
zultacie na względna, ograniczenie handlu że 
Wspólnym Rynkiejm.

W przypadku EFTA główna przyczyna zmian leży 
w mechanizmie strefy, wolnego handlu. Zwiększenie- 
obrotów Austrii z krabami EFTA, było efektem znie­
sienia w latach 1960—1006 między krajami EFTA cel 
na artykuły przemysłowe? Wyroby te stanowią blisko 
90 proc, wymiany Austrii z tym ■ ugrupowaniem.

Przytoczone wyżej dane świadczą, Iż7 w latach 
1959—19*0 szczególnego’ znaczenia dla Austrii nabrąla 
wymiana handlowa z krajanji EFTA. W ten sposób 
przez’ zwiększenie • obrotówś z , krajami' EFTA Austria 
starała się zrekompensować straty, jakie poniosła w 
wyniku dyskryminacji na rynku EWG.

Powstaje jednak pytanie, czy ta rekompensa­
ta jest dostateczna. W konserwatywnych pry- 
wąt no-kapi.tąlist.Ycznych kołach ; przemysłowych 
Austrii panuje opinia, iż'rekompensata ta • nie 
jest wystarczająca. Przeprowadzone obliczenia 
wskazują, iż korzyści w zakresie eksportu Au­
strii do EFTA Zaledwie Av 1/4—1/3 wyrównują 
straty, jakie ponosi Austria w wyniku dyskry­
minacji we Wspólnym Synku. (Eksport w'.go­
spodarce Austrii -zajmuje kluczową pozycję. 
Przykładowo w roku 1Ś67 na eksport przezna­
czono ponad 1/4 - całej produkcji przemysłowej. 
W niektórych gałęziach gospodarki wskaźnik 
ten jest jeszcze wyższy: wydobycie magnezytu 
85 , proc., talku 75 proc., przemysł szklarski 55 
proc., hutniczy 45 proc., elektrotechniczny 41 
proc.; maszynowy, stalowy i taboru kolejowego 
39 proc.). Tak więc w Austrii ■ panuje przeko­
nanie, źe EFTA nie przyniosła takich. korzyści, 
jakich można byłoby oczekiwać przy należeniu 
do EWG.

To- przeświadczenie zadecydowało o tym. że 
Austria właściwie od początku istnienia EWG 
rozpoczęła starania o przystąpienie do tej orga­
nizacji.

STARANIA AUSTRII Q POWIĄZANIE Z EWG

Pierwsze starania, Austrii o powiązanie z EWG ' 
zaczęły się już w grudniu 1959 roku, a ;więc w. 
okresie, kiedj’ nie weszły - jeszcze w życie po­
stanowienia Traktatu Sztokholmskiego (EF.TA). 
Już wtedy zostało uzgodnione- z ówczesnym 
przewodniczącym Komisji EWG, Walterem Hal-

Isteinem, że, w wypadku asocjacji z EW® 
uwzględnione' zostaną zasady -neutralności Au­
strii) Formalne- starania Austrii rozpoczęty się 
w czerwcu 1961 roku, kiedy to Zgromadzenie 
Narodowe (parlament) upoważniło rząd do pod­
jęcia kroków w tym kierunku.

Swoje zastrzeżenia w. tej'sprawie zgłosił wów­
czas Związek Radziecki, jóden z sygnatariuszy 
Traktatu Państwowego z roku 1955, 'wskazując, 
że powiązanie Austrii z EWG byłoby sprzecz­
ne z Traktatem oraz deklaracją wieczystej neu- 
trainości. Protest radziecki spowodował, że gdy 
w maju 1962 roku Rada Ministrów krajów EWG 
zaprosiła do Brukseli Austrię — zresztą równo­
cześnie ze Szwecją i Szwajcarią .— rząd au- 
siriacki’ uchylił się od rozmów. „Zwycięży! po­
gląd, że EWG ^ie można oddzielić od NATO 
.w stopniu, .który usprawiedliwiałby obecność 
Austrii w j.ej szeregach, bez naruszania statu- 
suneutralności.

Austria . nie zrezygnowała^ jednak całkowicie 
i'już na jesieni 1963 roku wznowiła'rozmowy g 
EWG. W ten sposób pó fiasku--rozmów na po­
czątku '1963 roku .między/ W, Brytanią a- EWG, 
AUśtria została > jedynym • krajem, prowadzącym 
kohsuitaęje ze Wspólnym 'Rynkienr

Oficjąlnc rozmowy Austrii ną-temat jej ewentualne­
go powiązania z EWG rozpoczęty się w. kwietniu 19C5 
roku, składały się, z sześciu rund ,i trwały do lutefio 
1966 roku. Poszły one w kierunkach poszukiwań ta- 
klćh; rozwiązań, przy których powiązanie z EWG by­
łoby możliwe bez, naruszenia statusu neutralności. Po­
nadto podjęto ustalenia w takich, sprawach,-jak zno­
szenie- il harmonizacja cel, problchiy' rolnictwa, han­
dlu Austrii z krajami EFTA, i socjalistycznymi. 
(Szczególnie- ważne zagadnienie stanowią dla Austrii 
problemy hańdlu z krajami socjalistycznymi. W roku 
19.65 na eutopejśkie • kraje socjalistyczne 'bez Jugosła­
wii: przy padało 15,3 ,próc. -globalnego, eksportu Austrii. 
Dla..przykładu: udział-krajów socjalistycznych w eks­
porcie ' Belgii, wynosił 'tylko’ 1,9 proc;, W. Ęrytanll 
3,4 . proc.J Francji 3,8. proc., ..Szwecji 4,3'proc., NRF, 4,5 
proc.). •"

..Za najbardziej odpowiednią . formę, powiąza­
nia z EWG uznano szerszą, formę stowarzysze­
nia (Assotiation. mit. Mitbestimmung), przy któ­
rej Austria nie.- byłaby wprawdzie pełnospraw­
nym, członkiem-EWG; posiadałaby jednak prawo 
głosu, w Radzie Ministrów, a także prawo dzia­
łania we' wszystkich instytucjach EWG..- EWG 
zobowiązała się przyznać ’ Austrii prawią, zawie­
szenia i . odstąpienia od umowy z EWG (Suspen- 
sión ';und 1 .Kundigungsrecht)-, „treaty making 
power”; oraz prawo veta stosunku do/ty.ch 
.uchwał ,EWG, które mogłyby grozić, zachwia­
niem nrowadzonej przez Austrię poli.tyki; neu- 
tralności, zachowując sobie jednak „prawu, dó 
oceniania; zasadności korzystania; z tych praw.
>Nic więcś dziwnego,, że minio -tych pozbrnych 

prżeęież.^ustępsfWK,.rokowania,. Austrii z EWG 
nieranalazly aprobaty;Negatywnie odniósł' się 
do nich przede wszystkim ’ Związek Radziecki-, 
co. znalazło swój wyraz zarówno podczas wizyty 
ną. jęsieni :19.66 roku w Wiedniu Przewodniczą^ 
cęgo Rady Nąjwyźszej ZSRR M. Pódgornęgo,. jak 

•,Ppodczas, tyizyty na^początku ,19.67.roku,w- Mo­
skwie, ówczesnego kanclerza Austrii J. Klaussa. 
Powiązanie Austrii’z 'EWG, a więc i z NRF by? 
łpby. — podkreślił Związek Radziecki — sprzecz­
ne- z -Traktatem z 1955 r-roku.‘. Ponadto propono­
wana ) przez Austrię forma stowarzyszenia z 
EWG uniemożliwia zachowanie przez nią peł­
nej suwerenności i neutralności. Nie-ulega , wąt­
pliwości, że< przystępując do EWG nawet w cha- 
rakter^ę' członka stowarzyszonego Austrią bra­
łaby Aktywny.- udziałów procesie integracyjnym 
ze wszystkimi jego implikacjami politycznymi.

; Ną przełomie czerwca I lipća 1967 roku sirój sprze­
ciw, zgłosił rząd włoski. Slanou-isko takie zajął on w 
związku' z zamachami terrorystyrzr^jni austriackich 
nacjonalistów w Górnej Adydze (pltią.TjTpl).:

Sprzeciw ZSRR ! Włoch sprawił) że w 1967 ’ r. już 
nawet : prorządoira prasa wiedeńska' zaczęła podważać 
argument}' czynników rządowych za Integracją w ra­
mach. EW'G- '

Kolejny-etap rozmów między Austrią a' EWG, 
zainicjowała odbyta pod koniec 1969 r. w Ha­
dze, z inicjatywy Francji konferencja EWG na 
szczycie. Sprzyjającą atmosferę do rozmów 
stworzył rząd włoski wycofując swoje zastrze­
żenia, wobec'Austrii.

,W tej chwili Austria jest ■ już po serii roz­
mów1 inauguracyjnych z E1VG (listopad. 1970) 
na szczeblu ;Rądy Ministrów .EWG i dwóch run­
dach- (gtyćzęń i marzec 1971) dwustronnych roz­
mów sondażowych z Komisją EWG.

Na razie, trudno dać autorytatyiimą odpowiedź 
na pytanie:[czy i, kiedy Austria powiąże się ze 
Wspólnym Rynkiem?' Problem ma dwa ’ aspek­
ty t— polityczny i ekonomiczny; Ten ostatni wą­
sko pojęty Zachęca wprawdzie określone grupy 
przemysłowe do madsku / na -rząd austriacki w 
kierunku z.nalezienia pewnych form, które po­
zwoliłyby powiązać się, z . EWG; - Trzeba dodać, 
że są to koła ściśle powiązane, z -gospodarką 
NRF..

Jednakże w tej kwestii aspekt polityczny jest 
niewątpliwie ważniejszy. Austria 'jest krajem 
neutrąlnym,!i zasad tej neutralności strzec musi 
jak źrenicy] oka.- Tego oczywiście domaga sk 
Związek Radziecki, .jeden z gwarantów Trakta­
tu z 1955 r.> Takie jest stanowisko naszego kra-

I stanowisko to jest absolutnie zgodne z 
nadrzędnymi, długofalowymi interesami Austrii 
*~ jako narodu. Suwerenność, i .-neutralność bo­
wiem . czego nie trzeba chyba uzasadniać — 
daje narodowi austriackiemu nieocenione korzy­
ści polityczne i ekonomiczne.
Wszystko zaś wskazuje-na to,, że nie uda się 
znalezć takiej, formuły,, która pozwoliłaby po­
godzić neutralność Austrii z przynależnością do 
EWG, .zwłaszcza ,:że ta ostatnia,'realizując unię 
gospodarczo-walutową i polityczną, mą charak­
ter ępraz bardziej,ponadnarodowy.
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Konkretny i dalekosiężny plan
MILAN PROKOP

Wśród dokumentów zatwierdzonych pod koniec maja 1971 r. przez 
XIV Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji sq również wytyczne 
piątego 5-ietniego planu rozwoju gospodarki narodowej w okresie 
1971-1975 r. Jest to juz takci dokument, z jakim w ciqgu zaledwie 
dwóch lat po wydarzeniach w CSRS w latach 1968-1969 występuje 
nowe kierownictwo Komunistycznej Partii Czechosłowacji. Pierwsze 
dwa dokumenty - plan na rok 1970 i plan na rok 1971 - miały na 
celu odnowienie roli planu i usunięcie groźby katastrofy gospodar­
czej, przed którq stanql kraj wskutek awanturniczej polityki ekono­
micznej Oty Szika i jego adherentów.

Szczególnie szybko w bieżącym pięcioleciu rozwijać »lę ma w CSRS petrochemia.
FOT. ARCHIWUM

WYTYCZNE NOWEJ PIĘCIOLATKI są 
sumą realnych faktów i liczb, rezultatem 
olbrzymiej i skomplikowanej pracy, w 

czasie której drogą analiz sprawdzono aktualny 
Stan ekonomiki czechosłowackiej oraz jej moż­
liwości w przyszłych latach. Jest to dokument 
mówiący o polityce gospodarczej nowego kie­
rownictwa, dokument, za którego realność, 
konkretność i dalekosiężność celów ręczy ono 
każdemu obywatelowi.

Lata 1971—1975, tak jak ich główne kierunki 
, obrazują wytyczne, będące dla Czechosłowacji 

wielką okazją dalszego dużego zwiększenia do­
chodu narodowego, uregulowania stosunków w 
sferze socjalistycznej produkcji, zrobienia de­
cydującego kroku w kierunku unowocześnienia 
ekonomiki i nakreślenia takich programów, aby 
mogły one stanowić atrakcyjną perspektywę 
dla ludzi pracy, zwłaszcza, dla młodego poko­
lenia.

Znaczenie wysiłków nowego kierownictwa 
partii na rzecz konsolidacji stosunków w życiu 
gospodarczym, czego dowodem są wspomniane 
wytyczne, polega również na tym, że;

■I W toku przywracania właściwych proporcji 
1 * w ekbnomice nie doszło do zwolnienia tempa 
jej rozwoju, do wstrzymania inwestycji lub 
ograniczenia produkcji względnie Innych zaha­
mowań, cały proces odnawiania proporcjonal­
ności i regulacja związanych z tym zagadnień 
miał charakter aktywny, odbywał się przy 
utrzymaniu stosunkowo dużej dynamiki rozwo- 
jh ekonomicznego.

2 Problemów, które w minionych latach po- 
• wstawały w sposób bezplanowy, żywiołowy 

nie rozwiązywano kosztem obniżenie stopy ży­
ciowej społeczeństwa, lecz przeciwnie — dalej 
ją podnoszono.

3 Konsolidację gospodarki, przywrócenie właś- 
• ciwych proporcji 1 ciągłości rozwoju osiąg­

nięto przez lepsze wykorzystanie rezerw we­
wnętrznych, bez sięgania do znanych zaleceń 
„ekonomistów” z lat 1968—1969, bez stosowania 
żywiołowych stosunków rynkowych jako regu­
latora ekonomiki, bez wielkich pożyczek za­
granicznych itd.

Wytyczne nowej 5-latki *ak ustawiają roz­
wój poszczególnych gałęzi gospodarki nńrodo-. 
wej, aby dochód narodowy wzrósł w tym okre­
sie co najmniej o 28 procent, przy czym 95 
procent tego przyrostu ma być rezultatem 
zwiększonej wydajności pracy, a tylko 5 pro­
cent — zwiększonego zatrudnienia. (W poprzed­
niej pięciolatce wzrost zatrudnienia partycypo­
wał w 15 proc, we wzroście dochodu narodowe­
go, we wcześniejszych zaś w około 30 proc.).

*

Punktem wyjścia przy ustalaniu tego podsta­
wowego, najbardziej syntetycznego wskaźnika 
rozwoju ekonomicznego był ogólny .potencjał 
gospodarczy CzechoslQwackiej Republiki Ęocja- 
liśtyczriej.' ‘'Wiadofnoj*' .powszechnie, 'tó. Jóst ~óń; 
niemały, Niech mi będzie wolno prkytocżyć kil-1 
ka liczb:

Wartość środków trwałych w naszym kraju 
wynosi v. progu obecnej pięciolatki 1,8 bilionów 
koron; gospodarka uspołeczniona zatrudnia 7 
milionów osób; wartość inwestycji — częścio­
wo mocno już zaawansowanych — sięga 100 
miliardów koron.

Wytyczne zakładają maksymalne wykorzy­
stanie tego bogactwa, czemu mają też służyć 
zmiany strukturalne w najważniejszej gałęzi 
gospodarki, jaką jest przemysł. Chodzi o zmia­
ny będące odbiciem nowoczesnych i postępo­
wych kierunków oraz tendencji w rozwoju 
świata. Dlatego na przykład przyjmuje się, że 
chemia będzie się rozwijać Intensywniej niż 
reszta przemysłu: zwiększy ona swój stan po­
siadania o 60 procent, podczas gdy pozostałe 
gałęzie przemysłowe jako całość — o 35 pro­
cent. Bazą surowcową będzie w znacznie w ięk- 
szym stopniu niż dotychczas ropa naftowa, 1 
to nie tylko jako źródło jakościowych1 zmian w 
bilansie paliwowo-energetycznym, ale również 
dla . celów petrochemicznych. Umożliwią to 
zwiększone dostawy ropy radzieckiej: w roku 
1975 czechosłowacki import ropy naftowej ze 
Związku Radzieckiego wyniesie 17 milionów 
ton; to znaczy około 7 milionów ton więcej niż 
obecnie.

Dalszemu rozszerzeniu ulegnie masowa już 
dziś produkcja tworzyw sztucznych i włókien 
syntetycznych, jak również produkcja nawozów 
sztucznych, opon itd., itd. •

W obliczu wewnętrznych zmian struktural­
nych stoi, rzecz jasna, również najpotężniejsza 
dziedzina przemysłu czechosłowackiego — prze­
mysł budowy maszyn. Nadal będzie na nim 
spoczywał główny ciężar W zakresie zwiększa­
nia eksportu, dostaw rynkowych i dostarcza­
nia Urządzeń służących rozszerzeniu i unowo­
cześnieniu całego naszego przemysłu. Wytyczne 
przewidują, że w ramach szybkiego wzrostu 
przemysłu maszynowego — wyniesie on w pię­
cioleciu 45—50 procent — zostaną tu skoncen­
trowane wszelkie niezbędne środki służące 
rozwijaniu postępu: maszyny cyfrowe, automa­
tyka, obrabiarki sterowane numerycznie itd.
. W hutnictwie kładzie się nacisk na moder­
nizację procesów technologicznych oraz rozsze­
rzenie asortymentu materiałów'1 walcowanych, 
przy czym znacznie powinna zwiększyć się pro­
dukcja blach i rur.

. Wytyczne dotyczą także bezpośrednio rozwo­
ju bazy paliwowo-energetycznej: zostaną od­
dane do ruchu obiekty energetyczne o łącznej 
mocy 3700 megawatów.

*

Niedługo po opublikowaniu wytycznych no­
wego planu czechosłowackiego czytałem w pra-- 
sie zachodniej komentarze tamtejszych ekono­
mistów i publicystów, bez wyjątku sceptycznie 
oceniających ten dokument. Nie jest to pierw­
szy wypadek, kiedy propaganda burżuazyjną 
traktuje plany krajów socjalistycznych z nie­
dowierzaniem i lekceważeniem. Doświadczenie 
uczy nas jednak czegoś innego: państwa socja­
listyczne wykonują i przekraczają swe plany 
gospodarcze. Tak samo będzie z nową pięcio­
latką czechosłowacką. To , pyąwęl?.,i ogólnie 
biorącjest’ ,td' plan bardzo ambitny, • niemniej —• 
realny? -'’Opićra się ón i bowiem'.’ó',: zwarty, sy}; 
stem czynników wewnętrznych, które w toku 
.budownictwa socjalizmu w Czechosłowacji już 
nieraz dowiodły swej żywotności. Roza tym zo­
stał weń wkalkulowany inny, równie ważny 
czynnik — ścisła współpraca w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. ♦

Wytyczne naszej nowej pięciolatki przyjmują 

za punkt wyjścia rezultaty koordynacji planów1 
gospodarczych państw członkowskich RWPG 
na lata 1971—1975 oraz długoletnie umowy o 
wzajemnej wymianie towarowej oraz współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej, ja­
kie Czechosłowacka Republika Socjalistyczna 
z tymi państwami podpisała.

Z tego wynika, że przeszło pbłowa czechosło­
wackiego eksportu i importu w nowej pięcio­
latce jest już obecnie dzięki tym umowom za­
bezpieczona. A to, oczywiście, stwarza niezwyk­
łą stabilność i pewność rozwoju, jaką wytyczne 
zakładają.

Wytyczne liczą się z 6,5-procentowym śred­
niorocznym wzrostem naszego handlu zagra­
nicznego, przy czym tempo wzrostu wymiany 
towarowej z krajami socjalistycznymi ma wy­
nieść rocznie 7,5 procent. W ten sposób CSRS 
jeszcze wyraźniej włącza się w międzynarodo­
wy proces podziału pracy — nie tylko z kraja­
mi naszego obozu, ale w skali światowej.

Przygotowywana pięciolatka nawiązuje do 
osiągniętego — nawet w skali światowej wyso­
kiego — poziomu spożycia indywidualnego i 
społecznego ludności czechosłowackiej i dąży 
do dalszego rozwoju konsumpcji.

Obroty w handlu detalicznym wzrosną w 
granicach 28—30 procent. Wytyczne zakładają 
5-procenitowy wzrost płac nominalnych rocznie, 
stabilność cen detalicznych i zachowanie do­
tychczasowego wachlarza usług świadczonych 
bezpłatnie w zakresie opieki społecznej. 
W porównaniu z poprzednią pięciolatką zwięk­
szy się o 50 procent sprzedaż artykułów prze­
mysłowych trwałego użytku, w tym materiałów 
budowlanych do budowy i modernizacji miesz­
kań i urządzeń wypoczynkowych. Stopniowo 
zostaną zwiększone dostawy samochodów oso­
bowych na rynek, aż do 170 tysięcy rocznie, 
dzięki czemu zaspokoi się całkowicie popyt (w 
okresie pięciolatki dostawy samochodów oso­
bowych dla ludności Wyniosą ogółem 700 tysię­
cy sztuk).

Potroi Się zużycie nafty do celów opałowych, 
zużycie gazu wzrośnie mniej więcej o 55, a prą­
du elektrycznego o. 70 procent.

Przybędzie o 23—30 procent odpłatnych usług 
dla ludności. Zbuduje się 500 tysięcy nowych 
mieszkań. I — żeby wyczerpać przynajmniej 
najbardziej podstawowe dane zawarte w wy­
tycznych— zostaną podjęte, liczne decyzje, ma­
jące na celu poprawę bytu rodzin wielodziet­
nych i rencistów.

*

Po dwóch latach ostrej walki politycznej z 
siłami prawicowymi i antysocjalistycznymi Ko­
munistyczna ' 'Partia '/Ćiechoślówacji mogła .5na; 
odbytym? z koń.ęerh’iittttja’' 1'971 r. XIV Zjeździę 
stwierdzić, że partia i społeczeństwo zostały 
definitywnie wyprowadzone z niebezpiecznego 
kryzysu politycznego i gospodarczego. Wytyczne 
do piątej 5-latki rozwoju gospodarki, narodowej 
są też tego dowodem — konkretnym i jednym 
z najważniejszych.

ZA GRANICĄ PISZĄ:
♦ LITERATURNAJA GAZIETA 

w numerze 34 zamieściła pod tytu­
łem „Instytut i fabryka pod jednym 
dachem” relację z bardzo interesu­
jącej i dla nas wymiany poglądów 
..przy okrągłym stole”, którą z ra­
mienia redakcji tygodnika przepro­
wadzili w Leningradzie jego spec­
jalni korespondenci, P. Wolin, J. Ga- 
bis i A. Sanin. W dyskusji zabrali 
ęlos leningradzcy uczeni, działacze 
gospodarczy i partyjni. ’ Poniżej 
przytaczamy z nieznacznymi Skróta­
mi wypowiedzi uczestników dys­
kusji:

I ITERATURNAJA GAZIETA: Któryś 
poeta powiedział, że nie można <lo jed­
nego wozu zaprząc konia roboczego 
i szybkiego Jak wicher Jelenia. Ale czyż 
nie Jesteśmy świadkami podejmowania 
takich właśnie prób? Jeżeli poróynamy 
nauką ?. jeleniem szybkim jak wicher, 
a produkcję z koniem roboczym, to silą 
rzeczy nasuwa się pytanie:1 czy taki za­
przęg jest niezawodny? Czy szybko po­
suwać się będzie naprzód?

1 • s. BLACHMAN (doktor nauk' eko­
nomicznych, profesor): O tle'mamy do 
czynienia ze zjednoczeniem naukowo- 
produkcyjnym sensu stricto, Jak np.' „Po­
zy iron", to środkiem ciężkości Jest, insty- 
tut naukowo-badawczy. Podlegała mu 
Jednostki projektowe, konstrukcyjne 
i technologiczne oraz produkcja doświad- 
czalna, a nawet seryjnie produkujący za­
kład... Jeżeli natomiast zjednoczeniu pro­
dukcyjnemu podlega instytut naukowo- 
badawczy, wówczas górę weźmie tempo 
„konia roboczego"...

o. A. BALAJEW (kandydat nauk Che­
micznych, kierownik działu naukowo- 
badawczego w naukoi 'ó-produkcyjnym 
zjednoczeniu „Plastpolim'r”): Podałby'™ 
« wątpliwość samo to p zrównanie. Je­
żeli już porównywać, to trzeba by ra­
czej powiedzieć, że nauka stała się do­
rożkarską szkapą...

A. p. DUMACZEW (kierownik wydziału 
w Leningradzkim Komitecie Obwodowym 
KPZR): Spróbujmy raczej abstrahować 
od poetyckich porównań. Problertt w 
gruncie rzeczy polega na tym, czy kom­
pleks naukowo-produkcyjny ni* grozi 
niebezpieczeństwem wchłonięcia nauki 
Przez produkcję, albo przeciwnie t pro­
dukcji przez naukę. Jestem zdania, te 
wszystko zależy od poziomu kierowni­
ctwa. Jeżeli na czele zjednoczenia stoi 
człowiek głupi, niebezpieczeństwo Istnieć 
będzie zawsze. Natomiast mądry dyrek­
tor nigdy nie pozwoli na to. aby podle­
gła mu jednostka ąaukówo-produkcyjna 
Pracowała wyłącznie dla potrzeb bieżą­
cej produkcji. Musi on bowiem myśleć 
o przyszłości...

LITERATURNAJA GAZIETA: W toku 
dyskusji jej uczestnicy byli jednomyślni 
CO do tego, że przeciętny okres , wpro­
wadzania w życie innowacji w prze­
myśle maszynowym lub chemicznym 
trwa 7—R lat. z badań wynika Jednak. 
te „moralny żywot” nowych urządzeń 
technicznych nie przekracza w naszych 

czasach ośmiu lat. Innymi słowy, ma­
szyna „umiera”, zanim jeszcze zdążyła 
się urodzić. Taki Jest najważniejszy 
problem współczesnej nauki. IV tej ko­
lizji kryje się ziarno wielu ostrych kon­
fliktów społecznych i ludzkich tragedii.

Jeżeli bowiem maszyna „umiera” nim 
zdąży się narodzić, trudno w oczach 
społeczeństwa usprawiedliwić nakłady na 
Jej wyprodukowanie. Podważa to także 
system rachunku ekonomicznego: nie 
możemy materialnie wynagradzać za 
pracę wykonaną przed dziesięciu laty, 
ani też nastawiać się na efekty oczeki­
wane, na potencjalne możliwości.

Socjolodzy utrzymują, że żółwie trtnpo 
wcieldnia w życie koncepcji jest jedną 
z przyczyn malejącej satysfakcji, jaką 
daje praca środowisku Inteligencji tech­
nicznej.

U ludzi, którzy wiele lat przepraco­
wali w placówkach badawczych stopnio­
wo wytwarza się swoisty kompleks psy­
chologiczny, który można by nazwać „fi- 
nalofobią”:- póki trwa proces opracowa­
nia Innowacji i do finału jeszcze daleko, 
uczeni czują się pewnie i spokojnie. Ale 
w riiiarę zbliżania się do końca nerwo­
wość wzrasta. Obawiają się oni, że stwo­
rzą wyrób, którego nie będzie Komu 
przekazać. Źródła tego dziwnego kom­
pleksu, Jak stwierdzili uczestnicy dys­
kusji, sięgają głęboko 1 bryją się w 
czterech „pęknięciach": w historycznie 
ukształtowanym dystapsie między nauką 
a produkcją, w rozdarciu odpowiedzial­
ności, rozdarciu planowania, rozdarciu 
zainteresowania. Oto Ile ogniw wypadłe 
(i brak ich nadal!) z długiego łańcucha 
ciągnącego się od koncepcji do maszyny.

Zjednoczenia naukowo-produkcyjne po­
wołano właśnie po to, by wypełniły te 
luki.

PROF. BLACHMAN: W swoim czasie 
zastosowania naukowe były izolowane oH 
przemysłu również pod względem orga­
nizacyjnym. Z historycznego punktu wi- 
dzenia było to całkiem uzasadnione. 
Obecnie' Jednak nadchodzi okres, kiedy 
podaje się w wątpliwość samo Istnienie 
samodzielnych placówek naukowych. 
Integracja zastosowań z produkcją odby­
wa się na całym śwlecie. IV Anglii 
CS proc, pracowników nauki zatrudnio­
nych jest w koncernach, w ZSRR nato­
miast — bezpośrednio w produkcji — za­
ledwie 4 proc. Obecnie nie ma bodaj 
żadnych podstaw, aby branżowe zasto­
sowania naukowe zachowały organiza­
cyjną odrębność w stosunku do prze­
mysłu.LITERATURNAJA GAZIETA: Stanowi­
sko prof. Blachmana wydało się wielu 
ur-estnlkom dyskusji zbyt skrajne. Oczy- 
wi cle — mówiono „przy okrągłym sto­
lon _ połączenie nauki .z produkcją Jest 
ważnym krokiem w kierunku przyśpie­
szenia postępu technicznego, ale grzeba­
nie branżowych instytutów badawczych 
Jako samodzielnej gałęzi nauki Jest chy­
ba przedwczesne.

Spór ten najlepiej bodaj rozstrzyga 
praktyka. „Pozytron” zdołał o dwa lata 
skrócić czas opanowania nowych wyro­
bów. Dawniej, przed połączeniem Insty­
tutu z fabryką wydawało się to niepo­
dobieństwem. Runęło wiele barier oddzie­
lających od siebie badacza, konstrukto­

ra, technologa.I robotnika. Dawniej do­
bry pomysł tonął niekiedy w morzu nie­
kończących śię „uzgadniań”, a Inżynie­
rowie i uczeni wyrabiali w sobie talen­
ty „dyplomatyczne” 1 „drążenioWe”. Cza­
sami trudno było dotrzeć do źródła ja­
kiegoś niepowodzenia nawet po upływie 
wielu lat.

Teraz natomiast Jest inaczej. W zjedno­
czeniu naukowo-produkcyjnym rodzą się 
zupełnie nowe' formy wspólnoty, współ­
uczestnictwa i wspólautorstwa. Otwie­
rają się nieograniczone możliwości. Tak 
np. badacz po zakończeniu swojej części 
pracy przechodzi do działu projektowo- 
konstrukcyjnego l tam kontynuuje pra­
cę. A skończywszy swą pracę w tej ko­
mórce — przechodzi do eksperymental­
nej produkcji zjednoczenia, gdzie rozplą­
tuje się „supełki naukowe”, nieuchron­
nie powstające w toku realizacji po­
mysłu.

Utorowanie drogi Innowacji wymaga 
pewnego rodzaju psychicznego „dociera­
nia”, gdyż czasem trudno tę innowację 
zrozumieć i zaakceptować, trzeba prze­
zwyciężyć przyzwyczajenia i tradycje. 
To zaś następuje tym skuteczniej, im 
bliżej współpracują ze sobą autor po­
mysłu i Jego realizatorzy.

PROF. BLACHMAN: W takich kom­
pleksach staje się też możliwe rozwią­
zanie ostrego problemu społecznego, Ja­
kim jest nadmierna płynność kadr. W 
przedsiębiorstwach zwykłego typu Jest 
to problem niemożliwy w praktyce do 
rozwiązania. Przecież jest rzeczą natu­
ralną, że ludzie rosną i niebawem prze­
rastają możliwości, jakie może im ofe­
rować dana placówka. Ktoś kończy 
zaocznie szkolę średnią, techn'kum, 
uczelnię, po czym przechodzi na coraz 
wyższo stanowiska. Ale stanowisko inży­
nierskie Jest właściwie szczytem. A w 
zjednoczeniu naukowo - produkcyjnym 
można przebyć drogę od terminatora 
ślusarskiego-' do doktora nauk . technicz­
nych. Na poszczególnych etapach zjedno­
czenie może człowiekowi zaproponować 
pracę odpowiadającą jego każdorazowe­
mu poziomowi . wykształcenia i kwalifi­
kacji.

LITERATURNAJA GAZIETA: Nęcąca 
perspektywa! Ale czy zjednoczenia rze­
czywiście stwarzają warunki bezpośrednio 
sprzyjające pracy naukowej? A może 
człowiek przebędzie całą drogę „od ter­
minatora ślusarskiego do doktora nauk" 
w jednej firmie po to, by niebawem 
przejść do innej, powiedzmy — do Insty­
tutu Akademii Nauk?

GŁOS Z SALI: A szansa szybkiej rea­
lizacji pomysłu? Przecież to właśnie 
czyni zjednoczenie naukowo-produkcyj­
ne tak atrakcyjnym dla naukowca. Pre­
stiż zjednoczenia naukowo-produkcyjne­
go Jest wyższy niż Instytutu naukowo- 
badawczego lub biura projektowego...

LITERATURNAJA GAZIETA: Prestiż — 
to sprawa interesująca 1 bynajmniej nie 
prosta,. Naukowcy pracujący w dziedzi­
nie zastosowań uskarżają się, 4e są upo­
śledzeni w stosunku do swych Kolegów 
zatrudnionych w Instytutach badań pod­
stawowych, a naukowcy, którzy tkwią w 
przemyśle narzekają na to, że pozba­
wieni są wszystkich preferencji, z Ja­
kich korzystają naukowcy pierwszych 
dwóch katcgril.

Według jednomyślnej opinii uczestni­
ków dyskusji, zjednoczenia naukowo- 
produkcyjne stwarzają jednak o wiele 
szersze możliwości prawdziwie nauko­
wej pracy twórczej niż Instytuty nauko­
wo-badawcze tradycyjnego typu.

BALAJEW: Wydaja ml się. że entuz­
jazmujemy się trochę „na wyrost”. Zjed­
noczenia naukowo-produkcyjne są jesz­
cze bardzo młode, przeżywają okres 
wczesnego dzieciństwa. Efektywność ich 
działania jest w znacznym stopniu dopie­
ro w perspektywie, jakkolwiek mamy już 
sporo faktów, ukazujących te zjednocze­
nia w dobrym świetle. Ale ten, kto mó­
wi, że wszystko zostało już udowodnio­
ne i rozstrzygnięte, że nie ma już żad­
nych problemów, wyraża tylko pobożne 
życzenia. Nie Śpieszmy się z ostatecz­
nymi wnioskami, poczekajmy na dowody 
dokumentalne, których dziś nie ma, 
niestety, zbyt wiele.

B, I. TABACZNIKAS: (kandydat nauk 
ekonomicznych, docent ekonomii polity­
cznej Instytutu im. Hercena) podjął te­
mat efektywności działania zjednoczeń 
naukowo-produkcyjnych z punktu wi­
dzenia rozrachunku gospodarczego. Oka­
zało się bowiem, że w-praktyce nie ma. 
żadnych wskaźników ekonomicznych, 
które mogłyby scharakteryzować dzia­
łalność takiego zjednoczenia jako cało­
ści. „Głowa” (dział naukowy) nl» jest 
dostatecznie zainteresowana w tym, aby 
„ręce” (produkcja) robiły szybko, umie­
jętnie, doskonale. I na odwrót. Na po­
zór firma Jest jedna, ale każdy robi co 
Innego. Jeżeli naukowcy zawiodą, nie 
odbije się to na premiach fabryki, wy­
starczy, by wykonała z nadwyżką plan. 
A a drugiej strony zakłócenia w produk­
cji nie odbijają się w żaden sposób na 
zarobkach pracowników nauki. A więc 
port Jednym dachem Istnieją dwa różne 
„mocarstwa”, każde premiowane Jest za 
sukcesy we własnej dziedzinie. Zdaniem 
mówcy, potrzebne są wspólne kryteria, 
mogące wzbudzić zainteresowanie każ­
dej ze stron sukcesami drugiej.

Na pytanie korespondentów tygodnika, 
eo- stoi temu na przeszkodzie Tabacznl- 
kas odpowiedział:

Pewne poglądy teoretyczne... Mam na 
myśli przestarzałą koncepcję, w myśl 
której nie sposób zsumować ekonomicz­
nie w jedno produkcji instytutu nauko­
wego i produkcji zakładu produkcyjne­
go. Uzasadnia się to tym, że przemysł 
wytwarza dochód narodowy, nauka zaś 
— nie. Oto rocznik statystyczny „Gospo­
darka Narodowa ZSRR”, proszę otwo­
rzyć na ostatniej- stronie. Widnieje tam 
Indeks metodologiczny, w którym wy­
mienione są gałęzie wytwarzające do­
chód narodowy. Obok przemysłu i rol­
nictwa znajdziemy tu i wydawnictwa, 
i nawet zbieranie dziko rosnących jagód 
i grzybów. Nauki zaś nie ma... Tak więc, 
nawet opracowania teoretyczne w dzie­
dzinie ekonomii politycznej muszą być 
doprowadzone do stadium wdrażania.

M. a. ZAKISOW (dyrektor naukowo- 
produkcyjnego zjednoczenia „Elektro- 
apparat”): W rezultacie przy Jednolitym 
kierownictwie mamy w zjednoczeniu dwa 
różne systemy wynagrodzeń. I wszędzie 
— w ministerstwie i w banku musimy 
udowadniać, że to przecież zjednoczenie, 
Jednolita całość. Ale niech kto spróbuje 
udowodnić I

A. F. KAMIENIEW (dyrektor naukowo- 
produkcyjnego zjednoczenia „Bummasz”): 
Popieram tow. zaklsowa. Dawniej spra­
wa była Jasna: fabryka Jest na rozra­
chunku gospodarczym, ma fundusze pre­
miowe, zysk, progresywny system pre­
miowe, „trzynastą pensję", gdy tymcza­
sem Instytut jest jednostką budżetową, 
z natury rzeczy pozbawioną tego wszy­
stkiego. Ale oto zjednoczyły się... A Jaki 
skutek? Dziecko z nieprawego loża:.„

Nie mam już siły borykać się ą pra­
cownikami aparatu finansowego, którzy 
uznają tylko jedno: albo status insty­
tutu naukowego albo status fabryki. 
Zjednoczenie jako całość jest dla nich 

■ czymś legendarnym. Powstają przedziw­
ne sytuacje. Technik, pracujący w pro­
dukcji, po uwzględnieniu Wszystkich fa­
brycznych dodatków, zarabia tyle samo, 
ile inżynier w instytucie, Czy wyobra­
żacie sobie taki paradoks? IV tej samej 
placówce mniej Wykwalifikowany i -wy­
żej kwalifikowany pracownik otrzymuje; 
Jednakową płacę. Jest to absurd. W do­
datku nie sposób w ogóle porównywać 
ich wkładu pracy i wykonywanych funk­
cji.
.GŁOS Z SALI: Czy zjednoczenie nau­

kowo-produkcyjne nie ma prawa samo 
ustalać, ile komu płacić?,

KAMIENIEW: Nie, ó to właśnie cho­
dzi, żo. nie ma prawa I

Typowe Many etatów 1 obowiązujące 
systemy wynagrodzeń, jak się okazuje, 
nie są dostosowane do potrzeb tych zjed­
noczeń. A czy wiecie, Jakim tytułem , 
obdarzono np. wicedyrektora łcnlngradz- 
klego zjednoczenia „Piast polimer”? 
„Pierwszy zastępca generalnego dyrekto­
ra do spraw produkcji — dyrektor kom­
binatu chemicznego na Ochcle”!

W Innych zjednoczeniach naukowo-. 
produkcyjnych Istnieją Jeszcze bardziej 
fantazyjne stanowiska służbowe. ' Ktoś 
może powiedzieć: co za różnica, niech 
się zwie jak chce. Ale tak nie jest. Je­
żeli określi clę stanowisko po prostu, ód 
razu pracownicy stracą część wynagro­
dzenia. Źródłem tego mętliku są prze­
starzałe przepisy w sprawie etatów i fi­
nansów...

Trzeba opracować „konstytucję” zjed­
noczeń naukowo-produkcyjnych, autory­
tatywne przepisy, dokładnie formułują­
ce Ich uprawnienia 1 obowiązki — taka 
była opinia uczestników dyskusji.

DUMACZEW: Zgadzam się, że kwestia 
bodźców .jest bardzo ważna. Wydaje mi 
się jednak, że po stworzeniu konkretnej 
rzeczy wyniki pracy zawsze można oce­
nić efektywnością, Jaką ta rzecz przy­
sparza Zjednoczeniu. Innymi słowy — 
zysk. A w ogóle w systemie material­
nego stymulowania nauki czas Już przejść 
dó zasady: równe procentowo dodatki 
do płacy. Jestem absolutnie przekonany, 
źe stymulować trzeba tylko według wy­
ników realnie wykonanej pracy, premio­
wać „za rzecz”.

J. S. MELASZCZENKo (prof-sor, dok­
tor nauk filozoficznych): Przypominam 
sobie w tym kontekście rozmowę. Jaką 
odbyłem w USA na jednym z wielkich 
uniwersytetów. Rozmawialiśmy dość dłu­
go 1 m. In. zapytałem. Jak w Ameryce 
ocenia się efektywność badań nauko­
wych? W odpowiedzi usłyszałem: oce­
niamy Ją według wyników. Wykonano 
nowe wyroby, a zatem badania byty ko­
rzystne — należy Je wlęfe kontynuować.

A czy. nie macie dokładniejszej meto­
dyki? — pytałem dalej. Mol rozmówcy 
odparli: „Gdybyśmy w takich sprawach 
zajmowali się opracowywaniem precy­
zyjnej metodyki, mustellbyśmy w to 
wpakować wszystkie nakłady przeznaczo­
ne na rozwój nauki”. Brzmi to może 
anegdotycznie, ale kryje się w tym 1 pew­
na prawda. Istotnie, problem ustalenia 
efektywności nauki Jest tak złożony, że 
Jego zbadanie Jest rzeczą arcykosztowną. 
Lepiej Już wynagradzać za „rzecz”, oce­
niać według gotowych wyników...

Niezbędna tu jest określona miara 
ostrożności i racjonalności. Warto byłoby 
zbadać i wykorzystać doświadczenie in­
nych krajów. Gdy byłem w USA i nie­
daleko Bostonu jechaliśmy autem, mój 
towarzysz podróży wymieniał mi nazwy 
mijanych instytutów. Były to instytuty 
czysto „wdrożeniowe”. Otrzymują one od 
Uniwersytetu Harwardzkiego dane badań 
podstawowych, doprowadzają Je do pro­
dukcji l dostają za to pieniądze... Obok 
Zjednoczeń naukowo-produkcyjnych po­
winniśmy poszukiwać również innych, 
dynamicznych form więzi między nauką 
i produkcją...

BALAJEW: Jeżeli sprawę potraktować 
właściwie, wszystko da się załatwić „pie­
niędzmi”. Jeżeli potrzeba nam czegoś w 
toku naszych badań, powinniśmy mieć 
możliwość zwrócenia się do poważnej 
firmy zajmującej się wdrażaniem (a trze­
ba takie firmy tworzyć w różnych dzie­
dzinach), i dostać tam wszystko, czego 
potrzeba. Na razie nie jest to całkiem 
realne: czasami nie ma się do kogo 
zwrócić, choć pieniądze są. Ale najczęś­
ciej nie ma czym zapłacić za opracowa­
nia „wdrożeniowe”. Zjednoczenie nau­
kowo-produkcyjne nie dysponuje fundu­
szami, jakie pówinna mieć firma, która 
odpowiada za politykę techniczną caiej 
gałęzi produkcji.

G. S. SZCZEGOLEW (profesor, główny 
konstruktor Leningradzkich Zakładów 
Metalowych): Zdawałoby się, że sprawa 
jest prosta: płacę instytutów# pieniądze, 
a ten wykonuje dla mnie konkretną pra­
cę. Interesuje »nnie odpowiedź nauki na 
określony problem techniczny, produk­
cyjny, toteż gotów jestem za to zapła­
cić. Rzecz — zdawałoby się — elemen­
tarna. Ale zrobienie czegoś takiego jest 
dziś rzeczą dość skomplikowaną, bo pie­
niądze rozłożono są po szufladkach, za­
miast pieniędzy mamy często przydziały, 
limity. A rozrachunek ekonomiczny, któ­
ry u nas obecnie obowiązuje, obwaro­
wany jest taką „kolekcją” mierników, 
w których trudno się zorientować i któ­
ro są bardzo dalekie od życia. Rozra­
chunek gospodarczy trzeba uprościć...

LITERATURNAJA GAZIETA podsumo­
wując niejako wyniki dyskusji zwraca 
uwagę na to, że w Związku Radzieckim 
również ule brak przykładów znakomi­
tej współpracy samodzielnych instytucji 
naukowych, czego przykładem może być 
chociażby słynny Instytut Spawania im. 
Paloną przy Akademii Nauk Ukrainy. 
Istnieje także, wprawdzie nic tak bo­
gate, ale dość cenne doświadczenie 
współpracy naukowców, specjalistów 
i producentów w realizowaniu innowa­
cji na zasadzie rozrachunku gospodar­
czego.

Niestety — konkluduje LITERATURNA­
JA GAZIETA — nie zawsze umiemy wy. 
korżystąć z należytym efektem zrodzo­
no przez życie, nowe formy współdzia­
łania naukowców i producentów, cały 
bogaty arsenał środków przyśpieszenia 
postępu technicznego, będącego dziś naj­
ważniejszą podstawą rozwoju ekonomiki 
ZSRR.
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Fot.. B. Wielopolska

' W,, wytycznych .na j VI Zjazd Partii tna pierw-. 
szym planie znajduje się program rozwiązy­
wania szeregu problemów społecznych. Takie 
postawienie sprawy,, podkreślane zresztą- konsek­
wentnie dd VII ' Plenum,: wymaga, daleko idą­
cych zmian ąv metodach1 sporządzania planów,' 
przede wszystkim’ ‘planów 5-letnich. Dotychczas 
zakres rozwiązywania ; zadań społecznych-'był 
niejako 'wypadkową, funkcją realizacji. celów 
produkcjdnych. Obecnie'hierarchia ta musi ulec 
odwróceniu,, co wymaga zupełnie innego podej­
ścia do .metod .budowania planu i radykalnie 
zmienia' jego,'charakter-. ’

"Sprawom, tym .^poświęcony jest artykuł Hen-, 
ryka Króla i Zygmunta Drozdka pt. „Problemy 
społeczne av 1 planowaniu gospodarczym”,'! za­
mieszczony: w ostatnim numerze „NOWYCH 
.DRÓG”. 'Autorzy ..piszą,. że nowe potraktowanie 

: zadań-społecznych, wynikające z naszych zasad 
ustrojowych,, aktualnie, wzmocnione jest faktem, 
że przez ostatnie:dziesięć lat problemy Warun- 

• ków .bytu ludności nie były dostatecznie..uwzgję-. 
dniąne w! planach,, a. problem ten jeszcze bar-- 
dziej schodził'- wlćien na etapie realizacji. -W 
Związkuz. tym obecnie ‘ Wskaźniki dptyćżącę 

. wzrostu stopy'zyćiówęj powinny być traktowane 
jako' p od s t a wo-w-e, o bid g a t o r y j n e i m i- 

' h i m a 1 n e.
Przyjęcie, stopy życiowej. jako, podstawowego 

wskaźnika-planu zmusza organy planistyczne do' 
^ózpććzęćia .całych- prać ;w innym niż dotychczas 
trybie. ,Dp zadań; w 'zakresie-bytu ludności do- 
istosowywać'bowiem trzeba zamierzenia produk- 
cyjne,' inwestycyjne,‘ w, dziedzinie handlu zagra- 
nicznęgóćitp.. Dotychczas było odwrotnie. Obliga- 
toryjność-tego-wskaźnika oznacza, że on przede 
wszystkim, musi'być wykonywany i że w trakcie 
realizacji planu wszelkie zmiany i ograniczenia 

‘ powinny dotyczyć: go w ostatniej kolejności.,

Jest tó znowu odwrócenie dotychczasowej prak­
tyki. Zadania w dziedzinie, spożycia były spoistą, 
„cichą” rezerwą poprzednich planów. Wobec bra­
ku dostatecznych, rezerw innego typu, przede 
Ayszystkim rezerwy w dziedzinie, inw^ 
zerwy, dewizowej, spożycie musialo. być'śmórty? 
zatorem, -wszystkich subiektywmych -i obiektyw­
nych trudności w realizacji planu.. Wreszcie mi­
nimalny charakter wskaźników dotyczących sto­
py życiowej, należy rozumieć-w ten sposób,. że 
•wszelkie; nowe ' możliwości ekonomiczne, .-„ujaw­
niające się,, w toku-realizacji, powinny być prze-' 
znaczane: na korygowanie' zadań związanych, z 
poprawą’ warunków bytowych w górę ponad 
pierwotne założenia.

(Takie: postawienie, sprawy, w, świetle doświad­
czeń -ostatnich dziewięciu miesięcy wydaje się 
oczywiste.. Trżeba; jednak mieć świadomość, że 
stanowi ono zasadniczą i gruntowną zmianę w 
trybie prac planistycznych, na wszystkich 'szcze­
blach 'żarządzania gospodarką.'. Trzeba .wypraco­
wać "zupełnie nowe metody i .pozbyć się' wielu 
starych nawyków i przyzwyczajeń. Przenikające 
w tej dziedzinie informacje': świadczą, że nie ną 
wszystkich' jeskeze' szczeblach -.planistycznej dra­
biny’ ipptrafiono dokonać takich' przewartościo­
wań. Sprawa jest.o.tyle trudna, że, jak.podkre­
ślają -autorzy omawianego artykułu,„ogólnikowe 
formułowanie zadań społecznych w narodowych 
planach gospodarczych ;jest absolutnie niewy­
starczające. Sformułowanie zaś zadań konkret­
nych wymaga głębokich i szczegółowych: analiz 
potrzeb poszczególnych kategorii i warstw spo- 

■lecznych, oraz umiejętności przewidywania no-

Si w

wych problemów społecznych, które będą wyra* | 
stać'w,miarę irozwoju ekonomicznego, .przemian 
demograficznych itd. Autorzy formułują dość 
długą listę .problemów wymagających szybkiego | 
zbadania-; dla i określenia, prawidłowych kierun- | 
ków i rozwiązań oraz ustalenia najsłuszniejszych J 
ze społecznego punktu widzenia hierarchii ce- | 
łów;. 1;

I . - ■ ■ . . ji
Lapidarnie mówiąc dotychczas uwaga była fi 

skoncentrowana na ' tym, co i w jakiej, ilości S 
wytworzymyJ Obecnie musimy równą - uwagę | 
przywiązywać do tego, jak będziemy dzielić wy- | 
tworzone- wartości. Zrozumienie, że istnieje sze-. | 
reg ograniczeń ekonomicznych dla lepszego za- || 
spokajania potrzeb Społecznych jest powszechne. | 
Napięcia społeczne, bądź nastroje apatii czy g 
zniechęcenia rodzą się przede wszystkim na tle 
niewlaściwęgó podziału'.wypracowanych współ- | 
nym: wysiłkiem dóbr. |

.Idzie . tu oj takie zasadnicze proporcje planu | 
jak -podział dochodu narodowego na część aku- | 
mulowaną i spożywaną,, jak podział-spożycia na | 
indywidualne] i zbiorowe,: jak''wreszcie o pra- | 
widłowe relacje płac i’ dochodów.. - .
. 'Wszystkie .te - zagadnienia będą' przedmiotem l 
przedzjazdowęj. dyskusji. Autorzy' sformułowali | 
szereg propozycji , dotyczących' polityki -społecz- | 
nej, podkreślając, że- nie wyczerpują -one ani' | 

■ całości - zagadnienia:, ani że nie mają charak- 
teru ostatecznego. ■ Do - szeregu tych propozycji | 
będziemy starali się ustosunkować w-bardziej | 
obszernych publikacjach. I

■ S.C.,

—aw

28.042 zabitych
255285 rannych

Tania farba drukarska

. [ DZIE? Na ■polskich drogach pu- 
I CU blicznyęh, ulicach .i placach te 
f ■ dziejięciolećiu.-1961—1970. , ,
I ’" Rok 1961:' 23 986 / wypadków droóo- 
I .wyCh,'(l 52Ś, zabitych,^ 22 2031 rannycp). 
I Rok 1^65 (odpoullednip) ?22 505 5(2 siS 
t - 20 700).* .. ■. / .. .....! Fok 1970 byl rekordowy: 41-31} wy- 
i palka (34 39Ś -rannychj 314452. żabl- 
i tyęh.-w. tt/tn do lat 14 - 440).. ,
I •' Licrpy te . zawarte sa' w '-.najnow- 
Isrej-' - publikacji. GUS , r‘/WYPADKI

DRpGOWE 1970” z . serii (,STĄTY- 
STYK.M POLSKI MATERIAŁY STĄ- 
•TYSTYCZiyE’’. -. ..jilumy prawie, najwyższy w. Europie 
■wskaźnik zabitych w.-siosunku;do,ilp^ 
Ttći -pojazdów samochodowych ;ir. w 
stosunku do. ilpśct -wypadków,. .Wyni 
ka .zĄego. w umiejętność korzystania 
z pójdzdów mechamcznych jest^ u 
naszym kraju kompromitujaąp niska..

Jak . .w świetle liczb wygląda: mit, 
stworzony przez- kifrąwdpwi g/osząęy, - 
;e .wypadki, powpdują-piest? KierpUt 
:y ’ sąpioehodow ■ ciężarowych; .auią- 
bUSów^"oraz' aut osobóuych spoiho- 
SowaW prawie 2U rys 'uiipadMW - 43 1 
proc.; ‘ .motocykliści., ja.-ratdgrąp.ś^, ;Ą..S, J 
tyś. ' — ^2? próć: k' piesi - li ,tys.~— 26 
proc:'wszystkich 1 wypadków.

Przyjmując zadnio. liczbo-, samocho. 
jów ‘ciężarowych i- autobusów.- orA? 
tąmoćhbd,óio osóbowyęh.i tych- pierWk 
szych jest, w Polsce około.140,- drugich 

60;- -Tymczasem'1 kierowayrćieiilró-- 
wek -i autobusów:spowodpu^ali:,wiećej 
niż ’ potową’wypadk'ótó zaistpialijdh: z 
Winy kierowców; .. ...

Czy są źle szkoleni,' nieodpowie­
dzialni, ■ czy zbyt przeciążeni! pracą?

Okazuje, się, , że nieprzestrzeganie 
pierwszeństwa .przejazdu Pjyw 
3 757.‘wypadków, nietrzeźwy stan-kie­
rowców — ’ 3 223, ^nadmierna ‘-szybkość 

! jazdy 'w ‘miastachi — 3 032, -nieuwaga 
i ‘'roztargnienie' -l 2‘88i;'nieprawidłowe ' 
wyprzedzanie — 2 569i’ poślizg — '2 449.- 

■ Błąd najczyściej ; .popełniany ‘ przez 
pieszych — .gfhditowne! wtargnięcie/ na 

I jezdnią: '—" bylj przyczyną- 4 943 ilpyz. 
i podków. Ą62; liidzi . bląd/ten .popełniło1 
I po raz - óstatnii.. Nietrzeźwy. ‘siąnĄpież 
1 szych',' nieprawidłową -, przekrdcząńie ■ 
S jezdni, . brak opiek.i':nztd'. dAeĆmi (lĄ^3 ' 
I wypadków. 170 . tragedii, -Ihsi/.riin- • 
i nyyh) oto dałśze przewinienia'.,, , 
I t Łącznie tfi ' „klasycznijęh"‘.2błędów 
| kierowców i pieszych, było; przyczyn 
| ną- ~o procE-wypadków: . Statystyka 
| GUS hic rejestruje' niestety — nie- 
| powódzep . pieszych :.u:-; swoistej ‘igrze ... 
I — zabawie. ,ilita . —kogo', ha '-zebrze”, 
• Zabawa: tą .; jest; tylko .-ićuinątrznym 
I przejawem, konfliktu miądzy. klerowi-. . 
i canj-i.. f' pieszymi,. .przy' czym ' jedni 
i i, drudzy twierdzą,, ze na drogdąh . 
i i ulicach czaję '.sią, niezbyt tpewnie. . 
I ’ Fr-.yczyną .kbd.fliklu jest.'tendencja 
I do 'uprzywllcjówdnid Jtlerdwców yko- 
| silem ’ "pieszychE.. Wiadomo ' npŚ że' 
| przystanki koją.iin^acji , zbiorowej.:. £ 
g ich\ okolice należą i:—., po ".śkrzyźó-' 
ł Waniach ‘dróg i t!ulić praż Jzakrątach 
I - do miejsc ‘..najbardziej . niebe^piecz- 
j nych': Pasażerowie przesiadając sie z 
I tramwaju do autobusu.-Itib odwróth-ie.' ■ 
I' p'oy:inni pokOnyWac możliwie, najkrót­

szą drogą. Tymczasem nieprzemyśla­
ne posuniącia.- .ieiadz ,’.kom'unlk,dciij- 
nych powodują, że' pizesiailajiący 
sią- pasażer-ma. ap 'pokonania; dłuższą 
i niebezpieczniejszą.: droię niż. d'aw-‘ 

1 mej.' 
, ’ Najniebezplecznlejfiym, ‘ -miejścerh'

jest skrzyżowanie 'ulic i’ drógń.S 7.5! 
wypadków w tńn f:- w tej ' liczbie

na Jzt *sypnaHznn,M
ruchem ' kierowanymy '.-przez ' 

<cjońariu.sza '1 MO 1"135 -.wypad- 
ków. Powiecie: 'wypowimy przejścia 
przez jezdnię Hia 'pieszych w1 sypną- 
lizatory uliezne:-.:-Ta-k} ale czy. jedyny 
w. Polsce zakład —■ fabryka w W ci-■ u 
nowcu. — zajmujĄcy 'się■ ich. produkt | 
cją może dostarczyć je dla -cęlej poi- | 

Fachowcy .radzą: potrzebne, ‘są- bić- I 
te pasy na: krzepach. ■ s!w g
skąd utziąć, farbę .do^rnplótcdnia rpft-.. | 
zó,u; im’jezdniach ' i „szosach. ' - |

7. publikacji GUS dowiadujeniy się, | 
że na ogólną liczbę 418111 wypadków | 
w roku 1970 74. proc, miało miejsce & 
padc.tas' dobrych ieariink^w ' atuio- I 
sferycznych, reszta podczas . deszczu, i 
śniegu, yradu., silnego wiatru J bądź | 

. oślepiającego słońca. |
Na -nawierzchni :suęhej wydarzyło |

się ffO proc, 'wypadków.’ .molcrcy I
'■zaśnieżonej -'i1 oblodzonej \ 14 fp.róc.. ' | 

Najuiebezpieczniej ■ 'jtjżdżą . kierowcy i
posiadający -prawo'1'jazdy iii :kategorii' j

I a , dalej w kolejności F posiadacze, '-'a- |
i marorskieyo ■praw.nkjazdy l 'Izat.. uh- |
I tomiasF iStosunkowo ,najbcz.piącz.niej^ I
i — posiadacze . pra(ca jazdy UI |
I Ńajnipbezplecznicjfzy ^dzień:1-. sobota |
|. — . .wypadków, W niedzielę: zaś:—'' I 
3 na-,rnniń) -'4 654.-' • |
! Czy .chociaż części wypadków ;.ma- | 

żnn by'lo\uniknąć? k.l-cste.m . pesymistą'.' 
Za- lAchi.ońberęAem.' XVITl-u-ieczyym I 

I aferzystą, twierdze: że ..'.najdziwme.i- I 
a sze zastosowanie rozsądku u ludźł io 
| chyba'10, żw uważają za. mdistćrsziyk 
| ńieyżywanic' 00’'Pesymizm nie u- | 
£1 poważnia "jednak do medżtalartia. ’ f 
I . STEFAN CZERWIŃSKI ]

bisk -przy pomocy strumienia wody i na. Nowa- metoda, zaproponowana przez sięgnęliśmy po „Traktat o dobrej robo- WSE otrzymał niedawno nowy - obiekt,
przepuszcza- wodę. •-W górnictwie wpro- radzieckiego wynalazcę D.: Kusznarlewa, cle” prof. Kotarbińskiego”. (PAP) . Ośrodek 5vyęosążony m. In. w ÓWie ma-.-
wadzono też nową metodę spiętrzania pozwala na wykonanie tej samej pracy szyny cyfrowe, w tym w ,,pąrę-1204,'
1 -..„tiż.'-;;. -z. =dziz~:3. Dzięki w ciągu kilku dni. Polega ona na użyciu , Dla DneOOWiadania POOOdy należy do największych, tego rodzaju w
Zastosowaniu’grubych siatek nylonowych środków wybuchowych umieszczonych .1 - wyższych uczelniach kraju. Ou-kilku lat
węgiel , po odstrzale-nie ulega rozrzuto- w swego rodzaju „pończosze” plastyko- ■_ - -ńiń -nnwctaln czwarta.’ w Pólsće ■ «eiśle współpracuje z przemy--
wi i rozproszeniu, co ułatwiai przy- wej,- którą przeciąga się \od ziemią.- ” . “Me pWstajB_ czw^ w slemj WykOnując szereg prac 1 obliczeń

------ -L—... —..a-.*',.... Ekshumowanie tak spreparowanego -la- m. in. dla Kombinatu GÓrniczo-HutniT 
dunku nie tylko drąży kanał, ale i u- w Lublinie, wrocławskiego „Pafa-- ------ . ---- ------ , meteorologicznej. Stacja_ zowana -lvagu„ zakładów Samochodowych w 

przez Oddział Morski PIHM w Gdyni Jelczu oraz. Innych zakladów L biurpro- 
wyposażona zostanie w ifa.nowszego ty- iektowo-konstrukcyjnych.. (BNT-PAP) 
pu sondy, radiosondy i -radary. (x) ‘

_ .. Ł , ,l — - .wąazono tez nową metouę sp:? Zespól bądąwćzy przy Centralnym La- j wybierania węgla po odstrzale, 
□oratorium- Farb' Graficznych W , Gdan- l.—
sku opracował nową,, technologię pro-
^iCji; farby graficznej •— gazetowej. Au- wi t rozproszeniu co ułatwia'. 1 przy- 
tdrhml : usprawnienia nad, którym - pra- spieszą odsyłanie go do szybów wy- cowano’2 1ata są:;Czeslaw Gruszczyn- . 
ski, . Krystyna Kozik 1, Anna Rogaczew­
ska. Według wstępnych obliczeń koszt 
produkóji nowej farby- będzie niższy o 
25. prdfc. Technologia- ta pozwoli tia wy- 
eliminowanie. Importu -drogich składni­
ków sprowadzanych dotychczas z . kra- 

'jów.-zachodnioeuropejskich.'’ Nowa farba ------ --------- -------------------- ---- „ —
została ‘ Już wypróbowana: w , drukarni niezawodnymi stróżami kopalnianych la- 
Gtfaiiskich Zakładów Prasowych. Gazety biryntów,. Są one zdolne • do wykrycia 
wydrukowane nową Jarbą 'i sprzedane najdrobniejszych uskoków w skale z od-

-j icglości: do1 25 km. W ciągu ostatnich 
kilku lat udało się dzięki -nim wykryć 
ponad tysiąc, grożących wybuchem jam, 
wy.pelniońyęli, metanem.: Wielokrotnie o- 
strżegfy one także “górników przed nle-

w' kioskach' niczym nie różniły się od 
drukowanych poprzednio droższą farbą. 

(PAP)

Radar nawigacyjny
Nowością „w ofercie handlowej naszego 

przemysłu elektronicznego, jest radar na- 
Wifcąćyjny „TRN-521”, będący oryginal­
nym polskim osiągnięciem; konstrukcyj­
nym/ -Test to urządzenie 'tranzystorowe, 
dzięki czemu jego wymiary i ciężar są 
stosunkowo 'niewielkie. /Minihialna Odle­
głość; na jaką radar "ów .wykrywa obie- 
ktjj; nWjyfłfisj/Zo; metrów. Dokładność po­
miaru ’ kątowego wynośi' .l;śtopi6ń,' a dór 
kla'dhósc' ~ ijómiaru • odległoścH -.1^ - proc, 
tej odległości. Polski radar, jest odporny 
na działanie klimatu morskiego ’ 1 tro- 
pikalriegó. JAPI)

Sieci dla górnictwa

dobywczych. (PAP) ■

Głos ziemi
' Geofony — subtelne rejestratory pod­
ziemnych dźwięków, stworzone w Insty­
tucie Geofizyki ĄN ZSRR — "stały się

bezpiecznymi ’ tąpnięclami. ” (WiT-AR)

Pomysł krakowskiego naukowca
: Pracownik naukowy . Politechniki' Kra­

kowskiej, dr inż.; Stariislaw Szerszeń o- 
pracowąl sposób produkcji 1 zastosowa­
nia: tzw;; dyli, betonowych', które całko­
wicie eliminują cegłę, pustaki, drew.no i 
inny tradycyjny budulec. ~ z' betonowych

twardza jego ściany. (WiT-AR)

ze świata
KAUKi I TECHNIKI

Parkiet z drewna odpadowego Odporna taśma

i

DO-RO w .jMerinoteżie"
Nagrodę T stopnia w U konkursie „Do­

brej roboty” otrzymała w br. inicjator-
ka Do-rq. w, paszym przemyśle za­
łoga przędzalni czesankowej „Merinotex” 
w ‘ Toruniu. W ;,Merinótexie” — 'póczą- 
wszyńód^idziąlu -prayg.otpwajvczego aż i do 

P’”? pakowni pródufctii - stosowana jest »a-f tnoimd: ^wznosić&eiany-zewnętrzne my^Q^bla' ¥ 'jedhbcżeśriie'-kontrola ko^ 
i . działowe,e łącząc 'poszczególne elemen- operińtów fmiędzy wydziałowych. Sprawa 
.ty-dyli .cementem, bądź innym tworzy- jak0^ci Icźy rękach każdego członka 

^nadają Opracowując metodę DoWo pod
się ‘na lekkie ‘stropy, dobrze izolują cie« 
p|o,- są; -również dźwiękochłonne.. Two-

1 W. zakładach stolarki budowlanej-w Ml- . centralnym Ośrodku-Badawćzo-Pró- 
kołajkąch opracowano technologię - Pr0“ jektowym. Górnictwa Odkrs'.wkowegp.'.we 
dukcji okładziny podłogowej z różnych 'Wrociawiu. powstała specjalna taśmą 
gatunków drewna_ odpadowego, nasyco- przenośnikowa: odporna ńa przebicia, 
nego odpowiednimi środkami, chemiczny- .przeznac^opa ro pracy w ’ trudnych'wa­
mi. Nowa: okładzina może Odegrać dużą runkach eksploatacyjnych ’ W' górnictwie 
rolę w. budownictwie, dzięki takim .za- odkrywkowym. Jej największe zalety to 
letom, jak dużą wytrzymałość (większa trwałość, niewielka grubość, mata wy- 
nawet od parkietu dębowego) i nieprze- rtIużalność wzdłużna i dobra elastycz- 
puszczalnosc wilgoci. Otwiera, się inozli- pość poprzeczna. Taśma znajdzie zasto- 
wość .zaoszczędzenia deficytowego pełno- iwanie w transporcie urobku w ;kopal- 
.wartościowego drewna. (PAP) niach węgla brunatnego oraz w prze-

, . , myślę' skalnym. ‘(NiT)
Elektronowy wskaźnik

i 
8

rzywem dylj może być — obok cemen-
.tu — każdy materiał odpadowy — stąd 

■ nazwa ;ódpadobpton. (PAP) ,Coraz, powabniejszym . odbiorcą1 sieci 
produkowanych, w Olsztyńskich Zakła­
dach Sieci Rybackich iw Korszach i staje ... . u r .. i____ i
się górnictwo. Sieci stosowane są przy Wybuch tWOIZy kapały 
nowej ' metodzie posadzkowania wyrobio- . ,
nych chodników. 'Tkanina'siatkowa zaT Konwencjonalna metoda budowy, ka- 
trzymuje piasek wprowadzany do wyro- nalów melioracyjnych jest dość pówol-

załogi. Opracowując metodę Do-ro -pod 
hasłem ,,Zrób dobrze" ód pierwszego ra­
zu’’ wzięło .pod uwagę —. obok wielu ele­
mentów. typu organizacyjnego, technicz­
nego; technologicznego —! młodość; i' wię­
żący -się z tym czynnik psychologiczny,
Bowiem przeciętny wiek załogi „Meri- 
notexu”. — przede wszystkim jej- człon­
kiń, bo jest icl) zdecydowana większość 
— nie przekracza 23 lat. „Opracowując 
przed czterema .laty metodę ' Do-ro —

W Katedrze Fizyki Politechniki S|ą- Rewelacyjny ;Zespoł Szlifierski 
sklej lopracawWfkiPomysłowe 'urządzenie . . ,
ejektrónoWe do określanlaip.ołożenią kią., i-.Cęrtjiyntsukceścm z zakończyły się ‘ prą-, 
tck iiyagzybhck^gorniczych.^ Urządzenia ce Zakładu- Doświadczalnego przemysłu 
składa się; z: zespołu magnesów, śruby Łożyskowego przy KFWM w 'Krąśniku. 
magnetycznej i licznika elektronowego : Opracowano tu dokumentacje,: tcchnólo- 
impułśów. Ten ‘ „szybkówskaż” górriięzy gię oi-aż produkcję zespołu urządzeń do 
precyzyjnie wyznacza położenie klatek superprecyzyjnego : szlifowania . ‘małych 
w szybie, niezależnie od poślizgu liny na otworów z ńićspotykaną-dotychczas szyb- 
kofe wyciągowym, długości liny nośnej kościąj dochodzącą do 90 tys. obrotów tia 
‘ ‘ ' minutę. .Zespól ten składa się z trzech

podstawowych, urządzeń, z .których dwa 
że względu1 na swą: oryginalność Uzyska­
ły patenty. Praktyczny egzamin urzą­
dzenia te zdały Już w= Kraśnickiej -Fa-

i jej naciągu. (x)

Nowoczesny ośrodek 
obliczeniowy

bryce Wyrobów. Metalowych, w ^Zakla- 
pucu ..«v.cu.,, ...L. ^..u, . M.-.V — Ośrodek obliczeniowy Instytutu Metod dach „Iskra? ~ -
mówi .się w. toruńskiej przędzalni —. Rachunku Ekonomicznego wrocławskiej sku. (PAP)

w Kielcach i ’;w Skara;y-
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- „Spracowanemu" ponad miarę Mostowi .Poniatowskiemu (nazdjęciu) ma" przyjść że skuteczną'pómocąiiio.wy most przez Wisłę, który wraz z Tra-- 
śą Łazienkowską usprawni komunikację w południowej części stołecznego grodu. Fot. M. Stankiewicz

Wynalazczość
pracownicza 
w I kwartale

W związku z VI Kongresem Tech.nl- g 
ków Polskich GUS opracował zasadni- "0 
cze elementy charakteryzujące ' rozwój: .h 
ruchu wynalazczego ' w I półroczu bie-. M 
żącego roku na tle analogicznego pkre- B 
su roku ubiegłego. |

i Wynalazcy i racjonalizatorzy zgłosi- b 
li w I półroczu 1971 r. 115.6 tyś. projek- g 
tów'wynalazczych (tj. wynalazków, wzo- 
rów użytkowych i projektów, jacjonali-,-g 
Zatorskich), o 2 proc, więcej niż w I g 
pólrocąu 1970 r. Liczba .zgłoszonych pro- ą 
jęktów przypadająca na i UOl). żatrudnio- |
riych w 
nosiła i?

gospodarce' uspołecznionej w;

czu 1370 r.
analogiczni^ jak w I półro­

i W I półroczu' 1971 r. uspołecznione 
jednostki organizacyjne rozpatrzyły 
110,9 tys. projektów; wzrost o . 1 proc, 
w porównaniu ż analogicznym okresem 
ubieglćgo roku.

; W gospodarce uspołecznionej z a s lo­
sowa n o . w omawianym okresie. 58,1 
tys. projektów Wynalazczych, ■ to jest o 
4i proc, więcej niż w 1 półroczu 1970 r. 
Liczba zastosowanych projektów wyna­
lazczych w I półroczu 1971 r., w porów­
naniu z ogólną liczbą projektów wyna­
lazczych rozpatrzonych w tym okresie, 
wynosiła 52 proc.' i była nieco węższa 
aniżeli w I półroczu 1970 r.

; Spośród resortów, .‘które - zgłosiły ponad 
1 009 projektów wynalazczych w I półro­
czu 1971 r., największy wzrost 
zastosowanych . projektów wynalazczych 
w tym okresie, w porównaniu z I pół­
roczem 1970 r. • wystąpił w resortach: 
przemysłu chemicznego — o 12 proc., 
przemysłu maszynowego — o 9 proc., 

' rolnictwa — n 8 proc. (S)
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